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Współdziałanie rad narodowych • Nowi członkowie PAN

Posiedzenie Rady Państwa
W \RSZAWA (PAP)

13 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym dokoia.no 
oceny zakresu i efektów 
współdziałania sąsiadujących 
rad narodowych.

Rada Państwa stwierdziła wy­
raźne ożywienie w latach 1977-78 
w podejmowaniu przez rady na­
rodowe, zgodnie z uprawnienia­
mi wynikającymi z ustawy o 
radach narodowych, wspólnych 
inicjatyw, które Przynoszą wy­
mierne efekty ekonomiczne, uła­
twiają rozwiązywanie proble­

mów lokalnych i regionalnych, 
a także dają korzyści społeczne, 
wyrażające się lepszą organiza­
cją pracy w terenie, ogólnym 
wzrostem gospodarności umożli­
wiającym lepsze zaspokajanie 
potrzeb mieszkańców.

Oceniając pozytywnie dotych­
czasowe doświadczenia w opar­
ciu o przedłożone materiały 
Kancelarii Rady Państwa i Mi­
nisterstwa Administracji, Gospo­
darki Terenowej I Ochrony Śro­
dowiska, a także na przykła­
dach zawartych w informacjach
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

w gmachu Sejmu

Edward Gierek podczas rozmowy z Morarji Pesaiem.
Foto: CAF — Langda — telefoto

WARSZAWA (PAP).

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 14 hm. przybył z oficjalną wizytą do Polski 
premier Republiki Indii Morarji Desui.

Wizyta jest ważnym wydarzeniem w rozwoju przyjaznych stosunków polsko-in­
dyjskich. Spotkania i rozmowy, jakie wybitny mąż stanu Indii przeprowadzi z czo­
łowymi przedstawicielami polskiego życia politycznego i państwowego obejmą szero­
ki zakres tematów związanych z współpracą dwustronną, jak również współdzia­
łaniem obu państw w utrwalaniu pokoju, odprężenia i międzynarodowego bezpie­
czeństwa.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie .udekorowanym barwa 
mi Indii i Polski, premiera 
Morarji Desaia powitał I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

W uroczystości powitania u- 
ezestniczyli członkowie naj­
wyższych władz: Edward Ba- 
biuch, Jan Szydlak, Ryszard 
Frelek, Alojzy Karkoszka i 
Stanisław Gucwa; minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek, gospodarze stolicy.

Obecni byR ambasadorowie 
— PRL 'w Indiach Jai, Czapla 
i Indii w Polsce Sudarshan 
Kumar Bhutani, dziekan kor­
pusu dyplomatycznego amba- 
«ador NRD Guenter Sieber o­

raz ambasador ZSRR Borys 
Aristow.

Wraz z premierem Indii 
przjbyli: minister spraw za­
granicznych Atal Behari Vaj­
payee oraz inne osobistości.

W czasie ceremonii powita­
nia orkiestra odegrała hymny 
obu krajów, a kompanh re­
prezentacyjna WP oddała ho­
nory wojskowe.

W godzinach popołudnio­
wych premier Indii złożył 
wieniec na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza.

W czasie uroczystości ork.e- 
stra odegrała hymny narodo­
we obu krajów, a kompania 
reprezentacyjna WP oddała 
honory wojskowe.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KC PZPR 
Eaward Gierek spotkał się w 
gmachu Sejmu z premierem 
Republiki Indii Morarji Desai.

W rozmowie uczestniczyli 
ministrowæ spraw zagranicz­
nych obu krajów — Emil 
Wojtaszek i Atal Behari Vaj­
payee Obecni byli ambasado­
rowie Jan Czapla i Sudarshan 
Kumar Bhutani .

W toku spotkania omówio­
no najważniejsze problemy 
dalszego rczcoju pomyślnie 
układających się stosunków 
polsko-mdyjskich. Dokonano

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Uwaga całego świata skupiona na Wiedniu

Dziś rozpoczęcie 
radziecko-amerykańskiego 

spotkania na szczycie
Korespondencja własna „Trybuny Robotniczej" 

z Wiednia
Wczoraj, późnym wieczorem do Wiednia przybył pre­

zydent Stanów Zjednoczonych Jimmy Carter. Dziś przed 
południem przybędzie sekretarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego Leonid Breżniew.

Pierwsze protokolarne spot­
kanie obu przywódców nastąpi 
wieczorem w rezydencji prezy­
denta Austrii. Natomiast ra- 
dziecko-amerykańskie spotka­
nia w sobotnie przedpołudnie 
totzyć się będą w Ambasadzie 
USA. W niedzielę rozmowy 
radziecko-amerykańskie odby­
wać się będą w Ambasadzie 
Radzieckiej. Łącznie według 
ciągle jeszcze nie ustalonego 
programu zaplanowano w czte­
rech turach osiem godzin roz­
mów.

Natomiast podpisanie ame- 
rykańsko-radzieckiego Drugie­
go Układu o Ograniczeniu Stra­
tegicznych Zbrojeń Ofensyw­
nych, co jest głównym powo­
dem spotkania w Wiedniu, za­
powiedziano na poniedziałko­
we popołudnie.

Jakkolwiek w Genewie, gdzie 
obřaduia delegacje eksoertów 
obu mocarstw, trwają jeszcze 
prace nad ostateczna redakcją 
tekstu Układu, to wiadomo, że 
dokument jest już uzgodniony 
i znane sa jego ogólne postano­
wienia.

W SALT II obydwa mocar­
stwa zobowiązują się no ogra­
niczenia swjch ai sellai oft stra­
tegicznych w pierwszej faz.e 
do 2.400 systemów przenosze­
nia ładunków nuklearnych w 
skali międzykontynentalej, zaś 

w drugiej fazie do 2.250 takich 
systemów. Jednocześnie uzgod­
niono. że tylko 1.320 systemów, 
a więc rak:e* l sn—’o’,,łów dale­
kiego zasięgu będzie mogło 
przenosić więcej niż jeden ładu 
nek nuklearny, co oznacza, że 
tylko t le rakiet bidzie mogło 
być uzbrojonych w głowice 
wieloczłonowe i tylko tyle 
bombowców będzie mogło 
przenosić kilka czy kilkadzie­
siąt pocisków samosteru jących

-•amach specjalizacji i koopera­
cji z państwami RWPG. Doty­
czy to zwłaszcza produktów 
przemy» • elektrotechnicznego
i elektronicznego.

W ekspozycji NRD przeważa­
ją wyroby przemysłu maszyn 
ciężkich, elektrotechniki, prze­
mysłu obrabiarkowego i che- 
nicznego. Głównym wystawcą 

jest Centrala „Werkzeugmaschi 
n •-Export”. Wystawionych

Ji zez nią 15 obrabiarek pozwa­
li zapoznać się z programem 
produkcyjnym tej trach cyjnie 
czołowej gałęzi przemysłu fRD

Od pierwszego dnia targów 
polscy handlowcy prowadzą o- 
ywione rozmowy z partnerami 

zagranicznymi. Podpisano już 
w.ele wartościowych kontrak­
tów. Z . najnowszych na uwagę 
zasługuje kolejna już umowa, 
jaką zawarł katowicki „Ko- 
pex” z fir ną „Hemscheidt” z 
RFN na dostawę elementów no 
zmechani; rwanych obudów ścia 
nowych, takich jak stropnice, 
-Pątnice i osłony zawałowe. 
Wartość kontraktu sięga sumy 
ok. 5 min marek zachodnionie- 
mieckich.

HENRYK NYKIEL

Poza ograniczeniami ilościo­
wymi SALT-II zakłada także 
istotne ograniczenia jakościo­
we. Mocarstwa u odniły zakaz 
budowy ciężkich rakiet oraz 
zakaz wprowadzenia więcej niż 
jednego nowego systemu ra- 
kietowo-strategicznego w okre­
sie obowiązywania Ul-'ftdu.

Ograr cienia jakościowe ma­
łą- zasacrrcze zr ?o nie. Stano­
wią pierwszą próoę zahamo­
wania technologicznego wyści­
gu zbrojeń i próbę zrównania 
tempa rozv. -'iii techniki wojen- 
ne; z tempem wysiłków jooli- 
tycznych i dyplomatycznych 
maiacych na celu bezpieczeń­
stwo świata. Jest to niezwykłe 
wążne jeśli ■ y©;c' ' że w ca-

(CIAG DALSZY NA STR 2)

Komentarz dziennika 
„Prawda” — czyt. sir. 2

• Automatycy z „Mery” ZAP dotrzymali słowa
• Obiekty GO-CZA II oddane zostaną w terminie

Więcej czystej wody
niedzielę - podłączenie do sieci GOP 

W poniedziałek-już w naszych mieszkaniach

P
isaliśmy przed tygod­
niem o zobowiązaniu 
budowniczych magistra­
li wodociągowej GO- 
-CZA II przedtermino­

wego uruchomienia mocy pro­
dukcyjnych, które już od po­
łowy bieżącego miesiąca 
mają dostarczać poważną ilość 
wody pitnej do naszych 
mieszkań. Wody której defi- 

Repcrter „IR" ptsze.
cyt zaczęliśmy odczuwać u 
progu lata.
W im en i u wykonawców dy­

rektor Śląskiego Ziednoe.en a 
Budownictwa Przemysłowego 
mgr inż. Zbigniew Zuk Dowie­
dział nam m in., iż nową nitkę 
wodociągu Dianu e się Dodł-iczvć 
dc Sieci w niedziele 17 czerwca 
Aby jednak to wykonać Zakła­
dy Automatyki Przemysłowe^ 
w Ostrowie Wielko-DOlskim do- 

winny były do minionej soboty 
wyorodukować niezbędne urzą­
dzenia centralnego sterowania 
orocesem oczyszczania 1 uzdat­
niania wody.

W miniona sobotę odwiedzi­
liśmy Zakłady Automatyki 
Przemysłowej ..Mera” w Os+ro- 
w e Wielkopolskim, od których

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W budynku reagentów — ostatnie próby automatycznych urządzeń dozujących 
śroaki chemiczne niezbędne w procesie oczyszczania surowej wody Na zdjęciu — 
ostatnie uzgodnienia pomiędzy przedstawicielami wykonawcy i użytkownika- mgr 
inż. Bronisław Jurczyk, Bernard Dzida, inż. Jerzy Skuza i Ryszard Ruda.

Foto: R. D’Antoni

Konferencja teoretyczna w Warszawie

Huch
i Miliczy w latach TO-tych

WARSZAWA (PAP) 
Przed 10 laty, 5 czerwca 

1969 r. rozpoczęła się w Mo­
skwie międzynarodowa narada 
z udziałem przedstawicieli 75 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. Zajmując stanowi­
sko wobec węzłowych proble­
mów współczesnej walki z im­
perializmem, o postęp, demo­
krację i pokój, narada umocni­
ła solidarność i współdziałanie 
partii komunistycznych, po­
głębiła jedność ruchu robotni­
czego. Aktywny udział w przy­
gotowaniach do narady i jej 
przebiegu brała Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza. 
Zgodnie z linią VI i VII Zjaz­
du, partia dokłada wszelkich 
starań służących dalszemu 
'imacnianiu jedności i spójno­
ści międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go. Umacnianie tej jedności 
’eży w interesie naszego naro­
du, służy sprawie postępu spo­
łecznego, socjalizmu i pokoju.

W 10 rocznicę narady mo­
skiewskiej odbędzie się 15 bm. 
w Warszawie konferencja teo­
retyczna pt. „Ruch komuni­
styczny i robotniczy w latach 
siedemdziesiątych”. W konfe­
rencji, zorganizowanej przez 
Instytut Ruchu Robotniczego 
WSŇS przy KC PZPR i In­
stytut Podstawowych Proble­
mów Marksizmu-Leninizmu 
KC PZPR, weźmie udział kil­
kudziesięciu naukowców z 
ośrodków naukowo - nadaw­
czych kraju podejmujących 
problematykę współczesnego 
międzynarodowego rucnu ro­
botniczego.

Konferencja poświęcona jest 
strategii ruchu komunistycz­
nego i robotniczego w ciągu 
ostatnich 10 lat oraz jej spo­
łeczno-politycznym uwarunko­
waniom, ze szczególnym 
uwzględnieniem problematyki 
jedności tego ruchu.

Obrady związkowców w Gdańsku

Bałtyk
- morzem poko'u

CdJAJNSK (PAP)
Pod nasłem „Bałtyk — mo­

rzem pokoju i współpracy go­
spodarczej” rozpoczęły się 14 
bm. w Gdańsku obrady plgnar- 
ne Konferencji Robo niczej 
Krajów Nadbałtyckich, Norwe­
gii i Islandii. Posiedzenie ple­
narne zostało poprzedzone 13 
bm, dyskusją w trzech gru­
pach problemowych, poświęco­
ną węzłowym dziś dla związ­
ków zawodowych problemom 
politycznym i społeczno-ekono­
micznym. Głównym tematem 
konferencji, w której uczestniczę 
delegaci organizacji związko­
wych z 9 krajów jest "Talka 
związków zawodowych o pokój, 
rozbrojenie i postęp społeczny.

Obrady otworzył przewodni­
czący Stałego Komitetu Kon­
ferencji — Heinz Hans (NRD). 
Następu e zabrał głos prze yod- 
niczący CRZZ Władysław Kru­
czek. Gdy z.bieramy się pod ha­
słem „Bałtyk — morzem po­
koju” — powiedzie' m. in. — 
chodzi nam nie tylko o to, aby 
żyć bez wojny. Chodzi nam o 
tx orzenie, o rozbudowywanie 
tego wszystKiego, co nazywa­
my infrastrukturą pokoju, o u- 
irwalar.ie odprężenia w dziedzi­
nie politycznej odprężeniem .w 
dziedzinie militarnej.

Zacięte walki w Managui

Padają ostatnie pozycje 
wojsk dyktatora Nikaragui

Radziecki icspól orbitalny 
kontynuuje lot-

»Sojuz-32« powrócił 

na Ziemię
W środę zakończył lot statek 

kosmiczny „So'jUz-32”. O godz. 
18.18 czasu warszawskiego ła­
downik statku osiadł łagodnie 
Ha ziemi 295 km na północny 
żi.chód od Dzezkazganu w Ka- 
żachstan.e.

Władimir Łachów i Walery 
Riumin kontynuują piace na 
Pokładzie zespołu orbitalnego 
•>Salut-6” — „Sojuz-34”. Po zd- 
kończeniu ustalonego progri mu 
•ot u, załoga powroci na Ziemię 
* statku „Sojuz-34”.

„Sojuz-32” przywiózł na Zie- 
Jńię materiały bad ń, zwłaszcza 
kasety z taśmą filmów, probów­
ki z substancjami otrzymanymi 
Podczas dokonywania ekspery­
mentów technologicznych oraz 
Pojemniki z obiektami biolo­
gicznymi. Na Ziemię powróciły 
Jakże poszczególne elementy i 
“loki urządzeń oraz aparatury 
Naukowej, która była czynna na 
‘tacji, w celu szczegółowej jej 
Analizy w organizacjach nauko­
wych i projektowo-konstruktor- 
»kich. (PAP)

BUENOS AIRES (PAP) 
Według doniesień z Nikaragui 

stolica tego kraju — Managua 
stała się w ostatnich godzinach 
areną zaciętych walk ulicznych 
między oddziałami frontu wyz­
wolenia narodowego im Sandi- 
no i wojskami reżimowymi. Po­
szczególne grupy powstańców 
dotarły już na odległość pół ki­
lometra od betonowego „bun­
kra", w którym urzęduje prezy­
dent Somoza. W położonym w 
pobliżu bunkra hotelu „Intercon­
tinental” — miejscu schronienia 
ministrów i wysokich urzędników 
reżimu — zapanowała panika.

W korespondencjach z Nika­
ragui podkreśla Się> że pow­
stańcy sprawują kontro’ę nad 
wszystkimi drogami dojazdo­
wymi do stolicy, ważniejszymi 
ulicami w mieście oraz nad 
lotniskiem „Las mercedes”. 
Całe oddziały gwardii narodo­
wej zostały odcięte i otoczone

przez uzbrojonych mieszkań­
ców’. Trwają zacięte walki o 
każdy dom.

W komunikacie nadanym 
przez „Radio Sandino”, siły 
patriotyczne podały, iż w cią­
gu ostatniej doby zestrzel ły 3 
rządowe samoloty i ostrzelały 
rakietami główną bazę wojsk 
Somozy.

mieście Leon, 90 kilome­
trów na północ od stolicy, 
powstańcy wprowadzili do 
walki zdobyczne lekkie czołgi. 
Sandiniści kontrolują już 
większość dzielnic tego kluczo­
wego miasta. Ciężkie walki 
trwają również w Esteli.

Przed dwoma dniami patrio­
ci z Frontu Wyzwolenia un. 
Sandino wezwali ludność do 
ostatecznej rozprawy z reżi­
mem Somozy.

Wszyscy obserwatorzy zgodnie 
oceniają, że reż:m Somozy ska­
zany jest na klęskę.

Na 51 Międzynarodowych Targach Poznańskich Wyruszyły pociągi
Kraje socjalistyczne kolonijne

wśród największych wystawców Nad morze i w góry
(Informacja własna)

Od wysłannika „Trybuny Robotniczej'' na MTP: Dla ponaa 550 tysięcy dzieci 
z województw: katowickiego,

dróż na kolon.e nie była zbyt 
męcząca.

K
RAJE wspólnoty so­
cjalistycznej należą do 
głównych partnerów 
handlowych Polski 
Przypada na n.e po­

nad połowa naszych obrotów 
towarowych z zagranicą. We 
wzajemnej wymianie dominu­
ją przede wszystkim maszyny 
i urządzenia, co znajduje rów­
nież potwierdzenie w tego­
rocznej targowej ekspozycji 
naszych socjalistycznych par­
tnerów.

Z szeroką ofertą występuje 
w br. Związek Radziecki. Na 
powierzchni 4,9 tes. m kw. 20 
zjednoczeń 1 przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego Kraju 
Rad wystawia ok. 3 tys. eks­
ponatów. Szczególnie bogato 
prezentowane są przemysły: mo 
toryzacyjn; oraz maszyn 1 u- 
rządzeń roiniuzycl.. W ekspozy­
cja znajdują się m. in. nowe ty­
py samochodów ciężarowych 
„Kamaz” oraz znane na ryn­
kach wielu krajów samochody 
„Łada” 1 „Moskwicz”, a także 
ciągniki rolnicze i maszyny po­
łowę. Wiele nowości prezentuje 
również radziecki przemysł e- 
lektroniczny, obrabiarkowy, 
przemysł maszyn hutniczych i 
odlewniczy. Wśród eksponatów 
znajdują sie makiety ogrom­
nych turbin parowych, elektro­
wni i elektrociepłowni.

25 czechosłowackich organiza­
cji handlu zagranicznego pre­
zentuje ponad 2,5 tys. wyrobów. 
Największym wystawcą jest 
CentiaiJ „Motokov”, wystawia­
jąca na 51 MTP maszyny rol­
nicze oraz iowe wersje samo- 
choaow ciężarowych i osobo­
wych. Pi ledsiębiorstwo „Stroj- 
import” pokazuje wiele nowych 
obrabiarel wśród których na 
uwagę zasługuje zwłaszcza to­
karka karuzelowa z automa­
tyczną wymianą narzędzi. W 
czechosłowackim pawilonie znaj 
dują się też modele elektrowo­
zów, urząd? :n energetycznych 
i pras. Część ekspozycji stano­
wią wyroby produkowane w

Jaka pogoda?

Zachmurzenie duże okresami 
umiarkowane, miejscami opady 
przelotne i lokalne burze. Tem­
peratura maksymalna w dzień 
od 17 st. do 23 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane w czasie bu­
rzy porywiste z kierunków po­
łudniowych i zachodnich.

bielskiego i częstochowskiego 
rozpoczęły się słoneczne, let­
nie wakacje. Tradycyjna już 
akcja „Każde dziecko na 
wczasach” rozpoczęta została 
przed dwoma dniami z praw­
dziwym rozmachem. Z kato­
wickiego dworca PKP odjeż­
dża dziennie kilka kolonij­
nych pociągów.

Środa, godziny popołudniowe. 
Jeszcze rano bvli w szkołach, 
odbierali świadectwa, żegnali 
nauczycieli. Teraz z walizkami, 
piec: kami żegnają swych ro­
dziców przed wyjazdem do 
Ustki, . Władysławowa, Świno ■ 
ujścia. Na peron IV zajecnał 
pociąg do Władysławowa. Odja- 
dą nim dzieci pracowników 
FUM „Poręba”, chorzowskich 
„Azotów”, Przedsiębiorstwa 
Montażu Instalacji Przemysłu 
Węglowego, Politechniki Ślą­
skiej a także ich koledzy z 
bielskiej „Bewelany”.

Wyekspediowaliśmy cztery ko 
lonijne pociągi — mówi dyżur­
ny inspekcyjny PKP Wiesław 
Taczanowski. — Ale ruch wa­
kacyjny zaczął się dla nas właś 
ciwie już przedwczoraj. I tak 
już będzie aż do końca lata. 
‘Jaramy się zapewnić sprawny 
dowóz, punktualność. Żeby po­

Pierw! : koloniści 
już w Beskidach

Do beskidzkich miejscowości 
wypoczynkowych zjeżdżają 
pierwsi uczestnicy kolonii i o- 
bozów letnicn. W woj. bielskim 
wypoczywać będzie ponad 90 
tys. dzieci i młodzieży z całego 
kraju.

Kolonie letnie dla dzieci -kól 
podstawowych znajduj" się w 
obiektach szkolnych, interna­
tach oraz schroniskach i w nie­
których zakładowych domach 
wypoczynkowych. Dzieci pra­
cowników Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” w Świę­
tochłowicach i łaja swoją kolo­
nię w Szczyrku, górników kop. 
„Lenin” — w Zawoi, górników 
kop. „Rydułtowy” — w Jawo­
rzn, a Hutniczego Przedsię­
biorstwa Remontowego z Kato­
wic — w Porąbce — Kozubni- 
ku.

W pięknym ośrodku Kolonij­
nym w Porąbce nad Sołą wypo­
czywać będą dzieci pracowni­
ków przedsiębiorstw instalacji 
sanitarnych z Gliwic, Krakowa, 
Warszawy. Katowic i Bielska- 
Białej. (kl)

W i..:ora:i dzieci pracowników kopalni „Czerwone Zagłębie” z Czeladzi odjechały z katowic­
kiego dworca na kolonie do Barlinka w woj. gorzowskim. 1 oto- R D’Antoni

Trwa Mnwfowa 
huty „Miasteczko Śląskie’’

Dodatkowe tony 
cennych metali
Budowniczowie kompleksu II 

pieca szybo: ægo w Hucie Cyn­
ku „Miasteczko Śląskie” w Tar­
nowskich Górach — ekipy z za­
brzańskiego , Mostostalu” rozpo­
częły już przekazywanie oierw- 
szych obiektów do prób. W-az 
z ..mostosfalowcami” pracują 
brygady generalnemu wykonaw­
cy — Gliwickiego P zedsiębior- 
slwa Budownictwa Przemysło­
wego, specjał istyczne zespoły 
z „Montokwasu”, ..Montoebe- 
mu”, „Pieców Przemysłowych” 
i in.

Jeszcze w tym roku z nowego 
pieca popłyną pierwsze tysiące 
ton cynku i ołowiu — metali 
tak potrzebnych gospodarce.

Rozt idowa „Miasteczka Ślą­
skiego” ma również istotne zna­
czenie dla mieszkańców Kato­
wic. Gdy ruszy produkcja w 
nowym piecu, będzie bowiem 
można wygasić ostatnie 7 wysłu­
żonych pieców destylacyjnych w 
starej hucie cynku „Silesia”, 
pracujących niemal w samym 
centrum Katowic. (PAP)

Z Wornszy.’owgradu

Tysięczny parowóz 

dla Polski
W związku z 35 rocznicą pow­

stania PRL załoga Woroszyłow- 
gradzkiej Fabryk. Parowozów 
im. Rewolucji Październikowej 
postanowiła dostarczyć naszemu 
krajowi tysięczny już parowóz.

Lokomotywy ze znakiem fir­
mowym fabryki w Woroszyłow- 
gradzie eksportowane są rów­
nież do Czechosłowacji, NPD, na 
Węgry i Kubę W ciągu niespeł­
na 15 lat fabryka dostarczyła 
krajom RWPG ponad 3 tys pa­
rowozów. (pi ;

lodówki o pojemności 451 

„Predom-F olar” 
na rynek

WROCŁAW (PAf ) 
W zakładach zmechanizowa­

nego sprzętu domowego „Pre- 
dom-Polar” we Wrocławiu roz­
poczęto seryjną produkcję no­
wych, największych z wytwa­
rzanych dotychczas lodówek 
sprężarkowych oznaczonych 
symbolem „TS-284”. Lodówki 
tego typu przeznaczone są dla 
wieloosobowych rodzin; posia­
dają pojemne, funkcjonalne 
wnę‘rze i komorę zamrażalni- 
ka o pojemności ok. 45 litrów.
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Uroczyste spotkanie w Hnędile Rady Ministrów Posiedzenie Rady Państwa
Edward Gierek:

Prawo do życia w pokoju 
uważamy za fundamentalne 
dla wszystkich ludzi i narodów

SZANOWNY
FANIE PREMIERZE, 
DRODZY GOŚCIE
I PRZYJACIELE!

Z głębokim radmvoleniem 
powitaliśmy w Polsce premiera 
rządu Republiki Indii, jego 
ekscelencję pana Morarji De- 
saia, przywódcę tegc wielkie­
go kraju, który wniósł w swej 
długiej historii doniosły w^ład 
do rozwoju ogólnoludzkiej cy­
wilizacji i kuitury, a dziś zaj­
muje ważne miejsce we współ­
czesnym świecie. Radzi jesteś­
my również z przyjazdu pana 
ministra spraw zagran:czn”ch 
Republiki Indii i innych czoło­
wych osobistości towarzyszą 
cych naszemu wyoitr. emu go 
sciowi Radoś«' nasza, Pan;e 
Premierze jest tym większa, że 
ry pańskiej osobie witamy 
rzecznika dalszego ro’woju 
przyjaźni i współpracy między 
naszymi narodami, bliskiego 
ich współdziałania w nadrzęd­
ne! dla wszystkich narodów 
sprawie budowy trwałego po­
koju na świecie.

Drodzy Goście. W'.zyta Wa­
sza jest doniosłym wydarze­
niem w dziejach dyplomatycz­
nych stosunków polsko-:ndyj- 
skich, których 25 rocznicę ob­
chodziliśmy w marcu b;eżącego 
roku. Stano i ona dalsze za­
cieśnienie bliskich, partner­
skich w’ęzi, które zostały na­
wiązane miedzy naszymi kraja­
mi i które obopólnie pragniemy 
rozszerzać we wszystkich dzie­
dzinach.

Mam żywo w pamięci moją 
wizytę w Indiach w »•oku 1977, 
serdeczna gościnność, z jaką 
na ulicach New Delhi społe­
czeństwo W a «»ego k-aju wi­
tało przedstawicieli Polski, tak 
dalekiej, a jednocześni prze­
cież tak bliskiej milionom 
mieszkańców Indii, podobnie 
jak Indie bliskie i coraz bl:ż- 
sze stają się milionom Pola­
ków i Polek. Dwie cechy, tak 
charakterystyczne dla Wasze­
go narodu, my Polacy cenimy 
sobie szczególnie. Te cechy to 
głębokie umiłowanie woinoś- 
ci i równie głębokie umiło­
wanie pokoju. Walka narodów 
Indii o wyzwolenie z kolonial­
nej niewoli spotykała się zaw 
sze w naszym kraju z o ;rom- 
ną sympatią i powszechnym, 
społeczr—n poparciem.

Zawsze pamiętać będziemy 
o jakże serdecznych przeja­
wach solidarności z Polaka wo­
bec dokonanego 40 lat temu na­
jazdu hitlerowskiego, o potę­
pieniu tego najazdu i uznaniu 
d’a bohaterskie; walki naszego 
narodu ze sxron« Mahatmy 
Gandhiego i Jawaharlala Neh­
ru, jak też o fakcie, iż na ziemi 
indyjskiej znalazło gościnę wie- 
’le tys ęcv Polaków. ■

Z chwi'ą gdy naród indyj­
ski odzyskał niepodległość, 
Polska była jednym z pierw­
szych krajów, które nawiąza­
ły z Indiami stosunki handlo­
we. a w ślad za nimi równ eż 
i dyplomatyczne. Jednym z 
pierwszych traktatów Handlo­
wych podpisanych przez nie­
podległe Indie by! właśnie 
traktat z Polską.

Od tej pory współpraca mię 
dzy naszymi krajami rozwija 
się 1 obejmuje coraz to nowe 
obszary życia społeczno-eko­
nomicznego, naukowego i kul­
turalnego. Indie są dziś dla 
Polski jednym z największych 
partr erów wśród krajów roz­
wijających się o czym świad­
czy s j stemawczny wzrost
wzajemnych obrotów, a także 
przechodzenie ku nowym, 

jrższym formom współpracy. 
Wyrażam przekonanie, że szyb 
ki rozwój zarówno Polski jak 
i Indii stwarza możliwości dal 
szego wzbogacania tej współ­
pracy również przez koopera­
cję. specja’izację i współdzia­
łanie na rynkach trzecich.

Założeniem naszym, Panie 
Premierze jest partnerstwo w 
rozwoju, współpraca o takiej 
treści i w takich formach, 
która służyć będzie coraz le­
piej społeczno-gospodarczemu 
i naukowo-technicznemu po­
stępowi nbu krajów, a przez 
to wzrostowi poziomu życia 
ich ludności, zwiększaniu wkła 
du obu krajów w kształtowa­
nie nowego modelu międzyna- 
rc dowych stosunków gospodar 
czych, równoprawnych, pow­
szechnie korzystnych i ułat­
wiających rozwiązywanie wiel 
kich problemów współczesnoś­
ci. Cieszę się, że zajmuje Pan 
w tych sprawach podobne 
stanowisko.

SZANOWNY
PANIE PREMIERZE, 
DRODZY GOŚCIE’

Przybyliście do nas w roku, 
w którym obchodzimy 35-lecie 
istnienia Polski Ludowei.

Naród nasz ma wszelkie po 
wody do dumy z ogromnego 
dorobku, jaki w okresie tym 
osiągną! na drodze budowni­
ctwa socjalistycznego, ze spo­
łeczno-gospodarczego, cywili­
zacyjnego i kulturalnego awan 
su naszego kraju, ze stworze­
nia i umocnienia poprzez so­
jusz z wielkim Związkiem 
Radzieckim 1 przynależność do 
wspólnoty państw soc’alistycz 
rych trwałych, niepodważal­
nych gwarancji swej niepod­
ległości, suwerenności i bez­
pieczeństwa, z godnej pozycji, 
jaką dzisiejsza Polska zajmu­
je w Europie i świecie.

Naród nasz, któ-y tak cięż­
ko doświadczył nieszczęść nie- 
sionych przez wojny, za naj­
wyższe swoje i całej ludzkości 
dobro uważa ookój. Prawo do 
życia w nokoju uwažamv za 
podstawowe. fundamentalne 
dla wszystkich ludzi i naro­
dów.

Razem z naszvmi przyjaciół­
mi ze wspólnoty państw so­
cjalistycznych, jesteśmy ini­
cjatorami tej polityki w Eu­
ropie, która znalazła swój naj­
wyższy wyraz w helsińskim 
Akcie Końcowym. Akt ten 
traktujemy jako długofalowy 
konstruktywny p-oce= umac­
niania odprężenia i współpra­
cy na kontynencie europej­
skim. jpąż.ym; do jego uni- 
werśalizacji Działamy na 
rzecz zahamowania wyścigu 
zbrojeń, pod’ecia konkretnych 
k-oków rozbrojeriowch. Dla­
tego też z wielkim zadowole- 
n;em przyjęliśmy uzgodnienie 
radziecko-amer •kańskiego po­
rozumienia o ograniczeniu zbro 
ień strategicznych. które ma 
być podpisane w tych dniach.

Odnosimy się, Panie Pre­
mierze z wielkim szacunkiem 
do wywodzącego się z najszla­
chetniejszych ‘ radycji 1 listo- 
rycznych i idei Mahatmy Gan- 
idhiego. zawsze aKtywnego 
działania Rennbliki Indyjskiej 
na rzecz pokoju.

Wielkie Indie, Leżące w ser­
cu Azji odgrywają poważna 
rolę, jako czynniK stabilizacji 
i pokoju w świecie, jako współ 
uczestnik polityki odprężenia 
i rozbrojema, reeygnacE z 
wszelkich form gwałtu i prze­
mocy w rozwiązywaniu prob­
lemów międzynarodowych.

Umocnienie pokojowych sto­
sunków w Azji me niezmier­
nie doniosłe znaczenie dla bu­
dowy pokoju na świeci« Nie­
pokój w-.budzaia więc dzia­
łania, któ-e wnoszą na kon­
tynent ten nowe niebezpieczeń 
stwo napięcia. Polska i ’ndie 
przez długie lata uczestniczy­
ły w międzynarodowych ko­
misjach kontroli i nadzoru w 
Indochinach Sadzę, że dąże­
niem naszym i wszystkich mi­
łujących pokój krajów jest to. 
by Socjalistyczna Republika 
Wietnamu, Laotańska Repub­
lika Ludowo-Demokratyczna i 
Kampuczańska Republika Lu­
dowa, których ne rod v prze­
szły ciężką d-ogę do wolno­
ści, mogły korzystać z dobro­
dziejstwa pokoju i wnosić 
istotny wkład do utrwalenia 
go w całej Azji.

Świat dobrze pamięta, że to 
właśnie w Indiach sformuło­
wanych zostało, jeszcze w ro­
ku 1954 pięć podstawowych 
zasao pokojowego współistnie­
nia, zwanych w sanskrycie 
pańcza siła.

Z wysokim szacunkiem od­
nosimy się do działań Wasze­
go kraju w ruchu państw nie 
zaangażowanych, któ~egc In­
die były jednym z czołowych 
inicjatorów i twórców.

Oba nasze kraje, każdy na 
miarę swych sił i możliwości 
były zawsze i nadal są rzecz­
nikami szeroko rozumianej 
współpracy międzynarodowej 
opartej na wzajemnym zaufa­
niu, dobrej wol: i szacunku. 
W tym duchu działamy na fo­
rum międzynarodowym, a tak 
że w stosunkach dwustronnych 
ze wszystkimi państwami, bez 
względu na ich ustrój. Podej­
mując w Organizacji Na-odćw 
Zjednoczonych inicjatywy, 
zmierzające do utrwalenia po­
koju, wysoko cenimy sobie 
współdziałanie Indii, które 
swój autorytet w świecie wy­
korzystują dla dobrej sprawy. 
Wdzięczni jesteśmy za życzli­
we -opa-cie, jakiego rząd i 
szerokie kręgi społeczeństwa 
Indii udzieliły polskiej inicja­
tywie wychowania społe- 
izeństw w duchu pokoju.

SZANOWNY
PANIE PREMIERZE,
SZANOWNI
INDYJSCY PRZYJACIELE!

Przywiązujemy do naszego 
spotkania i naszych rozmów 
bardzo duże znaczenie. Jesteś­
my przeKonani, iż Wasz pobyt 
na ziemi polskie» okaże się 
owocny i pożyteczny zarówno 
dla przyjaźni naszych naro­
dów. dla stosunków między 
Poiską i Indiami jak i dla jed 
nakowo nam bliskiej i drogiej 
sprawy pokoju.

Po rozmowach w Moskwie

Wspólne oświadczenie 

radziecko-indyjskie
MOSKWA (PAP'

Wspólne oświadczenie pod­
pisane w toku wizyty oficjal­
nej szefa rządu indyjskiego w 
ZwiązKu Radzieckim przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre 
zyćfium Rady Najwyższej 
ZSRR, Ieo”ida Breżniewa i 
premiera Indii, Morarji De- 
jaia, stwierdza, że przep-owa- 
dzone w Moskwie spotkania 
i »ozmowy przywódców ra­
dzieckich i indyjskich ponow­
nie potwierdzały zbieżność, 
bądź podobieństwo stanowisk 
Związku Radzieckiego i Indii 
wobec kluczowych problemów 
międzynarodowych i nrzycey- 
nią się d< pogłębienia współ­
pracy obu krajów. Obie stro­
ny zadeklarowały wolę dal- 
szago umacniania wzajemnej 
wsoółpracy w imię interesów 
obu narodów i sprawy -moc­
nienia pokoju i współpracy 
tnięd_.narodOi vej.

Związe« Radziecki i Tndie — 
czytamy dala., w oświaaczemu 
— z zadowo’enierr przyjmują 
proces odprężenia, który s.ę na 
dal umacnia, zwiaszcza w Eu­
ropie, oraz vzywają •’o pom­
nożenia wysiłków w klei triku 
nadania pre-esowi charakteru 
odprężenia nieodwracalnego i

wszechstronnego, tak aby objął 
on wszystkie kontynenty, łącz­
nie z Azją. Strony potępiają 
wszelkie próby zahamowania, 
bądź cofnięcia tego procesu.

ZSRR i Indie wyraziły prtk - 
konanie, że proces odprężenia 
nie może być trwały bez 'roz­
brojenia. D1 a tego też najważ­
niejszym zadaniem jakie toi 
obecn e przed ludzkość ą jes t 
zahamowanie wyścigu zbrojeń 
oraz podjęcie efektywnych śród 
ków w aziedzinie rozbrojenia, 
zwłaszcza nuklearnego

Oświadczenie przywiązuje du 
żą wagę do zakończenia prac 
nad przygotowaniem iowt go 
radzieiko-amnr-rkańskiego ukła 
du o ograniczeniu strategicz­
nych zbroicń ofensywny n i 
wyraża pogląd, że zawarcie i 
wejście w życie układu zana- 
muje wyścig zbro4eń i przy­
spieszy rozbrojenie. Zdaniem 
obu stron, efektywnym kro­
kiem w kierunku rozbrojenia 
jest również redukcja wydat­
ków wojskowych »szczegól­
nych państw.

Strony wyraził- zaniepokoje- 
n.e obecną sytuacją w Azji Po- 
łudniowo-Wsc ödniej. Ten re­
jon świata stad się powinien 
strefą pokoju opartego na po­
szanowaniu narodowej suwe­
renności, integralności teryto­
rialnej, nienaruszalności granic 
i niemieszaniem się obcych sił 
w sprawy wewnętrzne tego 
rejonu.

Związek Radziecki i Indie wy 
raziły pragnienie rozwijania 
przyjacielskich _ tos mków i 
współpracy z Demekre ycz.ią 
Republiki Afganistanu. Strony 
zdecydowanie popierrją dążeń a 
narodu afgańskiego do zacho­
wania narodowej nieza wisłości 
i roz woju swego kraju oraz 
sprzec w ają się •"szelKim pró­
bom ingerencji obcych sił w 
sprawy wewnętrzne Afganista­
nu.

Związek Radziecki i Indie ©- 
powiedziały się za całościowym 
i sprawiedliwym uregulowa­
niem problemu bliskowschod­
niego na podstawie t iłkowitego 
wycofania wojsk Izraela ze 
wszystkich okupowanych od 
1967 roku terytoriów arabSKich, 
urzeczywistnienia praw narodu 
Palestyny, włącznie z jego pra­
wem uo utworzenia własnego 
państwa, a także zagwaranto­
wanie praw wszystkich państw 
tego rejonu do niezawisłego 
istnienia i rozwoju.

Związek Radzie cki i Indie 
potwierdziły gotowość współ­
pracy w dziedzinie wprewadz-. 
nia w życie deklaracji ONZ o 
uznaniu Oceanu Indyjskiego 
za strefę pokoju. Strony me- 
zwały oc likwidacji obeten baz 
wojskowych w tym rejonu 
Strona indyjska wysoko oceni­
ła wyrażor ą przez ZSRR goto­
wość "’znowier's dwustron­
nych rozmów z USA w sprawie 
Oceanu Indyjskiego.

Morarii Des«iii:
Przykładamy wielkie znaczenie 
do naszych stosunków 
z Polska Rzecząpospolita Ludową

EKSCELENCJO!
PIERWSZY SEKRETARZU 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
FARTU ROBOTNICZEJ,

PANIE I PANOWIE’

Owiałbym dać wyraz głębo­
kiej wdzięczności za przyjaz­
ne powitanie i serdeczną goś­
cinność, której doświadczyłem 
ja i członkowie delegacji oraz 
za wyrażone tu przyjazne u- 
nzucia pod adresem mojego 
kraju i mojego narodu. Prz-- 
wilejem i zaszczytem, j-st dla 
mnie przebywanie pośród dum 
nego. pracowitego i dzielnego 
larodu, o sile ducha spraw­
dzonej przez historię. Kiedy 
stoję dz’ś na polskiej ziemi, 
budzą się we mnie bolesne 
wspomnienia wielu nieszczęść, 
które historia sprowadziła na 
naród polski w zesz’-m i o- 
becnym stuleciu. Fakł, że 
Wesz narób potrafił to unieść 
wyjątkowo dzielnie i odrodzić 
się, jest pięknym świadect­
wem jego hartu ducha i cha­
rakteru narodowego.

EKSCELENCJO!

Kraj Pana odoudowai się z 
popiołów, a ślady ostatniej 
wolny, jakie pozostały jeszcze 
na tej ziemi, stanowią gorzkie 
przypomnienie tego, co może 
sprawić bezwzględna wojna 
— zniszczeń, rozpaczy i nie­
szczęścia milionów ludzi. Jest 
rzeczą jak najbardziej zrozu­
miałą, że doświadczony krwa­
wo przez historię. Wasz naród 
pragnie ery pokoju i stabili­
zacji, aby zaoszezndzić przy­
szłym pokoleniom cierpień, 
których sam doświadczył. 
Ludzkie potrzeby i pragnie­
nie pokoju wyrażają wszystkie 
religie i filozofie. Jednocześ­
nie, ookój wciąż był nieuch­
wytny dla człow!eka Wszel­
kie osiągnięcia ludzkości mo­
gą wydać owoc tylko w cza­
sach pokoju, a sposób w jaKi 
Wasz naród nie tylko przy­
wrócił dawny stan posiadania, 
ale zbudował zupełnie nowe 
życie, świadczy o tej praw­
dzie.

EKSCELENCJO!

Nasze oddanie spraw .u po­
koju jest nie tylko jednozna­
czne, ale jest także osadzone 
w stuleciach tradycji charak­
teru narodowego i kultury. 
Jest naszym przekonanym i 
udowodniliśmy to. że —yrze- 
czenie się siły może złamać 
obcą władzę i w ten sposób 
zapewnić podstawę odbudowy 
narodu. Gandhi jasno uświa­
domił nam pilną potrzebę li­
kwidacji nędzy w naszym 
kraju. Zadanie to wymaga

wielkich i »Kładów pracy i od 
oama. Możne je wykonać tyl­
ko w atmosferze harmonii, 
zrozumieni i i pokoi u.

EKSCELE NCJO’

Zyjemy w czasach dziwnych 
sprze-Ziicści. Z jednej atrony, 
człowiek hardziej niż kied - 
kolwiek prag lie pokoju, a jed 
no "ześnie niektóre narody ido 
były środki, któi e pozwoliły­
by im zetrzeć cywilizację z po 
wienenni ’iemi poprzez ato­
mowy zagłaJę. W sytuacji, 
kiedy .nowi się o pokoju, ale 
napięcia vciąź się utrzymują, 
rr.asimy działać wspólnie, aby 
skutecznie ustanowić i umac­
niać pokój, powstrzymać ato- 
mow szaleństwo. Mimo wszy 
stko, na politycznym horyzon­
cie zarysowują się tendencje, 
które dają nadzieję na popra­
wę. Także światowe potęgi 
wykazują pozytywne tenden­
cje agrar iczenia swoich arse­
nałów. Idea Helsinek ma 
swych zwolenników mimo pe 
wnego osłabienia jej ducha. 
Jesteśmy w przeddzień waż­
kiego wydarzenia — podpisa­
nie w Wiedniu radriecko-ame 
rykańskiego porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategi­
cznych.

Mimo, że te oraz inne p.-zed 
sięwzięcia sprzyjają stworze­
niu klimatu zrozumienia i 
współpracy, to jednak nie u- 
walniają nas one <x widma 
totalnego zniszczenia. Musimy 
zadać sobie pytanie: „Jak dłu­
go będz’e świat pn-ostawał w 
cieniu tego wszechobecnego 
strachu?”. Jak długo musimy 
zadowalać się nadzieją, że ta 
krucha równowaga międzv 
strachem i nadzieją nie zo­
stanie naruszona orzypadko- 
wo? Dlatego musimy zapew­
nić oewniejszą strukturę po­
koju i stabilizacji. Tylko cał­
kowita likwidacja gróźb- ato­
mowej może nas zadowolić o 
ile nie chcemy bv obce siłv 
decyao»vały o naszych wew­
nętrznych sorawacn.

Tragiczne test to, że mam j- 
je się w świecie tyfe wysił­
ków, w sytuacji kiedy obok 
boeactwa, szerzy się ogrom 
ned’v. Ludzkość mosłab-' 
orze^ież wykorzystać środk5 
r"’Oin’one dzięki rozbroieniu i 
przeznaczyć je na cele rozwo­
ju gospodarczego biedniej­
szych społeczeństw

Innym jaskrawym paradok­
sem naszych czasów jest to. 
że pomimo udostęnnienia udz 
kości — dzięki nauce i techni­
ce — nie spotykanych do-tad 
możliwości, po’ostaja one po­
za zas’ęgiem dużej części tej 
ludzkości, która jakbv nie

zdaje sołife sprawy - ogrom­
nego postępu, •Lkonanego 
przez czh »lęka w ągu w‘ at- 
nich k lkudziesięciu lat. Ták 
jakby czas stanął w miejscu 
na przeważającym zoszarze 
planety i pędzi« naprzód w 
innych regionacn. Dopóki owa 
ce osiągr.ięć człowieka nie zo­
staną sprawiedliwiej podziela­
ne, rosnąca tali niezadowole­
nia zagraża wszystkim dotych­
czasowym osiągnięciom ludz­
kości. Jest moralnym obowiąz­
kiem szczęśliwszych na-odów 
tego Świata, któ-e zćobyły 
swoją buecną zamożność kosz­
tem mnie’ szczęśPwych. by z 
uczuciem braterstwa zestano 
wiły się nad losem swych po­
trzebujących braci z innych 
stron. Chociaż -ny, jako na­
ród, nie jesteśicy **ogari, ’e- 
steśm z jednak gotowi podzielić 
się naszymi doświadczeniami z 
innvmi by przyczynić się 
choćby w skromnym zakresie 
do zapewnienia równowagi 
razwoju gospodarczego.

Wasz kraj, Parue ^ierwsty 
Sekretarzu, wniósł swó» wkład 
w rozwój sztuki i kulturj 
światowej. Dzieje polskiej kul­
tury, mimo zmiennych losów 
historycznych, są przykładem 
dla świata. zbogaciła ona 
kulturę innych na-udów. Po­
lacy emigrował? do ’nnych 
krajów i stawali się wartości-» 
wymi obywatelami tych 
państw.

Obecna wizyta dostane, a 
nam okazji ao dokonania sze­
rokiego przeg.ądu naszych 
stosunków dwustronnych Ch” 
ba obaj się zgodzimy, że roz­
wijają się one pomyślnie i ma 
ja ptzed sobą wspaniałe per 
spekt-wy przyszłego rozwoju. 
Przykładamy wielkie znacze­
nie do naszych stosunków z 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą Jesteśmy przekonani, że 
w najbliższych latach nasza 
współpraca rozwinie się i 
wzbogaci o nowe treści i w 
dalszym ciągu oędzie przyno­
siła korzyści obu naszym na­
rodom

EKSCELENCJO!

Niech mi będzie wolne raz 
jeszcze wyrazić moje zado wo­
lenie z pobytu w Waszvm pięk 
nym kraju, z przyjaźni i goś­
cinności. których doświadcza­
my Przejęt” uczuciem nodzi 
wu. który właśnie wyraziłem 
i zachowam w przyszłości, 
pragnę raz ieszcze ootwierdzić 
nasze oddanie dla sprawy 
przyszłego umocnienia orzy- 
jaźni i współpracy między 
naszymi państwami i naroda­
mi.

DOKDN-^ZENIK ze «ta. d 
przygo xiw. "yc przez °-ezycia 
WRf’ w Legnicy i Skier iewi- 
eac-n. Rada Państwa wskazana 
na konieczność znacznie aze-sze- 
go wykorzyuty»« ania prw ‘ady 
Dirodcwe ustaw wych możliwe 
łr -yspćidz.fdanta d.a lepsze] 
realizacji zadań sp< teczno-gocpo- 
<%arczych.

»onadto Rai, » Państw; :
— mianowała arooasaào» 

na< zwyczajnym i pemomocnym 
PRL w Den okiatycznej Repu­
blice W rsp św. Tomasza .ksią­
żęcej Romana EaszkousKiego: 
funkcje będzi« on pełń" .boK 
5»a.’owiski. ambasado» PRL w 
Ludowe" Republice Angoi I, na 
które został mianowany 19 tir 
cż 1°76 r.:

— zatwierdzi! a dokciary w 
dniu 25 maja .979 r. wybór 19 
rrłonków koresnor lentow Eol­
skiej Akademii Nauk.

Czionkt mi - tocesponden. ämi 
PAN zostali m. in.:

W wydziale IV — Na b T sch- 
nioznyUu Kazimit rz Wejchert 
— profesor w Instyrneie Urba­
nistyki i Planowania Przestrzen­
nej i f nlhechniki V arszawsk ej, 
spe-jalizujacj się w zakresie 
Kompcz™; urbi nlstycznej 1 bu­
dowy miast, ui banistyki mł»st 
polskich craz zagadnień snołe-z- 
nych nowych miast Ma 'ceH Da­
ran — kierowe'k ZaKładn Kot­
łów i Wytwornie Pary Wydzia­
łu Mt,_ lanicznego, Ererget'.’cz- 
negr; 'Politechniki Śląskiej, kon­
čen ti uiacv się na problematy­
ce bloków energetycznych.

W wydi .ale a I. — Nauk ® 
Ziemi i Nauk Górniczych: Je- 
tuj Naw iracki — rek nr PoH- 
tecnnik! Śląskiej, specjalista w 
zakresie badań podstawowych w 
ra-kach d<A9czącycb górnictwa, 
Andrzel Zozisław Smolarski — 
iasłęp< i. kiero va’ka Zakładu 
Fizyki Przepłyt r6” w Instytu­
cie Mechaniki Górotwc -u PAN. 
specjalizujecy się w dziedzinie 
szkód górniczych.

Dziennik »Prawda« 
o wiedeńskim szcz^-cie

W interesie bezpieczeństwa 
międzynarodowego

MOSKWA (PAP)
W artykjle wstępnym ko­

mentującym -bliżające się ra- 
dziecko-ame-ykrńskie rpo’ka- 
nie na najwyższym szczeblu 
w Wiedniu dziennik „Praw­
da” 3 14 bm. podkreśli i, że na 
spotkaniu tym ma zostać ł i- 
twierdzony i podpisany układ 
o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych SALT II. 
Przy wódcy ZSRR i USA ■oz- 
patrzą problemj stosu: ików 
radziecKC - amerykańskich, a 
także szereg aktua.nycł kwe­
stii miedzi-narodowycL.

Główny cel spotkani.-. r_a 
najwyższym szczeblu oraz u- 
kładu SALT II pclega na 
tym, aby pokój zostai umoc­
niony nie tylko na teraz, ale 
również na przyszłość — pisze 
dziennik. Ograniczenie strate­
gicznych zbrojeń ofensyw ych 
może odegrać znaczną i ole w 
dziedzinie urzeczywistnienia 
odprężenia i umocnienia po­
wszechnego pokoju.

Zbliżając > się spotkanie na 
iiajwvžszyr : cczeolu Ma- pod­
pisanie układu SALT II waż­
ne jest również z punktu wi­
dzenia perspektyw ftosunków 
dwustronnych ZSRR — USA. 
Związek rts "ziecKi -awsz< opo­
wiadał się i »posiada naaal za 
stosunK-i. i coL. ego sąsiedztwa, 
zr wspóidziali niem z USA zgod­
nie z zasadai r pÄ< s »egc. 
współistnienia. Między takimi 
państwami jak JSRF i USA — 
naňst.vami o odmiennyc.i systc- 
mach społecznych, istniej, oczy 
wiś-ie rozdźwięki. jeJnakże 
możliwa jest miçdzv nimi 
współpraca w interelńe pokoju 
i jezplecz ’ń si sra W latach II 
wojnv śwniowej oba r aje by­
ły sojusznik; mi i 1 ami< przy 
ramieniu walczyły z fusz/z- 
mem. Stosunki między obu 
głównymi uczestnikami koali­
cji antyhitlerowskiej opierały 
się na równości i wzajemnym 
zaufaniu. ZSRR nie ponesi wi­
ny za to. że po za’-onc-eniu woj 

ny świat przez dziesięciolecia 
tr«a> w stanie zimne] wojny. 
Winne tema są „dyplomacja a- 
tomowu ’, polityka „odrzucania 
komunizmu”, polityka m pozy­
cji siły” itp. Tednakże nawet w 
najgorszy ■ iatacl konfronta­
cji. ZSRR wraz S krajami 
wspólnoty socjalisty«” <ej ni« 
zaniechał walki o pokój 1 bez­
pieczeństwu narodów, poszuki­
wania dróg współpracy między 
narodami radzieckim 1 amery­
kańskie .

Oczywiście każ^e a <>bu 
państw i narodów rua własną 
logikę rozwoju, swoją specyfi­
kę. Jednakże w obl.czu groźby 
wojny nuklearnej istnieje tyl­
ko ledna rozsądna droga -— po- 
ko’owego rozwiązywani«! prob­
lemów. rozmów i poko’owef-c 
współistnienia. Oświadczenie 
wykazuje, że korzustają na 
tym obie strony.

W ostatnich U ach stosunki 
między ZSRR i ÜSA wyraźnie 
się skomplikowały. Przyczyn 
należy szukać przede wszj st 
kim w zaktywizowaniu się W 
USA kół wrogich odprężeniu 
międzynarodowemu, pragnących 
cofnąc świat do czasřw zimrej 
wojny, doprowadzić do nowych 
konfrontacji i niepohamowanej 
rywalizacji militarnej. Obecnie 
koła te czyi ią wsr-zlkc, aby 
zniweczvć ukl n SAf T II, albo 
w najgorszyr- przypadku — wy 
jałowi' jeg treść, a ównocześ 
ule wzmóc wyścig zbrojeń. Wy- 
raźrle lekceważone są przy 
tym narodowe interesy USA.

Związek Radziecki wych' 
dzi z zaLoźenia, że tylko poli­
tyka likwidowania rozdźwię- 
ków i rozwiązywania sporów 
pokojowymi środkami polity­
cznymi odpowiada najwyż­
szym interesom narodów 
ZSRR I USA, a także intere­
som powszechnego pokoju.

Narody żyvńą nadzieję, że 
spotkanie w stolicy Ausfi’ bę 
dzie ważnym etapem na dro­
dze do trwałego pokoju i oez- 
pieczeństwa na naszej plane­
cie.

Prani .r Indii z rà w Polsce
ÍDOKONCZENřE ZE STR. D 

także wstępnej wymiany po­
glądów na węzłowe tematy 
międzynarodowe.

Rozmowy przebiegały w ser 
decziiej atmosferze.

W godzinach wieczornych 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek wydał obiad na cześć 
premiera Repuoliki Indii Mo­
rarji Desaia

Ze strony polskiej przyby’i: 
Edward Babiucb Mieczysław

Jagielski, Jan Szydlak, Ry­
szard Irelek, Alojzy Karkosz­
ko, Stanisław Gucwa, Tadeusz 
W Młyńczak, -złonknw.e • ą- 
du a wśród nich Emil Wojta­
szek, gospodarze stolicy

Ze strony indyjskiej obecne 
były osobistości towarzyszące 
premiero-" Morarji Desai w 
jego podróży do Polski.

W czas;e spotkania Edward 
Gierek i Morarji Desai wygło­
sili przemówienia (przemówie- 
nii publikujemy powyżej).

Kronika tlnia
15 lat

K.ubów Prasy i KsiązKi
W Klubie P-asj i Książtd w 

Katów5 cach c Ibyło się spotkanie 
45 zasłużonych popularyzatorów 
kultury — gospodarzy Klubów 
Pras» Książki działających na 
terenie flfech województw: ka­
towickiego. bielskiego i zzęsto- 
chowskiego.

Przybyłym ™ ęczono dyplomy, 
nngrjdj oraz isty gratulacyjne 
i kroniki dla prowadzonych 
przez nich klubó»» Wśród wy­
różnionych za wieloletn5, owoc- 
•y wk.ad w krzewie ńe wiedzy 

i upowszechnianie kultury zna­
leźli się m. in.: Ma-ia Bury, Jad­
wiga Kuliberda G«^i HFefa Ha­
czyk oraz Stanisława Truchc- 
rowtka

Bogata azieje fannacji
Bogate są dz'eje j -rmacji w 

woj. katowskim. Jej oostę 
rym tradycjom poł~ięcona by­

ła właśnie ogólnopolska sesja 
naukowa zorganizowana wczo­
raj z inicjatywy Pcùkiegc To­
warzystwa Farmaceutycznego i 
“’olsk egc Towarzystwa Historii 
Medycyny w ramach jubileu­
szu XXX- ecid Śląskiej Akade- 
mii Medyczne,’ w Katowicach.

Uczestnicy sesji wysł ichali in­
teresujących referatów m ’n. 
na temat udz’ah «armaceutów 
w powstaniach śląskich i plebi­
scycie oraz w ruchu oporu w 
lataca 1939—1945, na temat otąg 
męć służb-i farma ceutyczn-j
wł katowickiego w 35-leciu 
PRL i tradycji idei uspołecznie­
nia aptek w Pelsce Poza tym 
— erowrne były fakir tematy, 
jak kuUu-otwórc-ł ««ziała aośi 
farmaceutów oraz osiągnięć, a 
PTF. 

Wvrözmenia 
dla S2 kolnych aktywistów 

ZSMF
W Teatrze im. Af-iira Mi :kia- 

wicza w Częstocklo wie odbyło się 
spotkani« na którym ocenicno 
kolejny rok oświatowy woje­
wódzkiego Uniwersytetu Robot­
niczego, kształcącego młoaziei. 
wszystkich środowisk różnych 
specjalnościach zawodowych. 
Pod;_ mowano również działal­
ność ZSMP w szkołach ponaa- 
poóstawowycl . Jrganizacja ta 
■rzesza w 37 szkołach rolni­
czych, przyzakładowych i poli­
cealnych stuoiach zawodowych 
ponaď I tys. dziewcząt i chłop­
ców.

„Dni Bielska-Białej"" 
zakończone

14 bm. nastąpiło :;ako jeżenie 
„Dni Bielska-Białej”. ?i zez sześć 
dni na esfraćacl bielsk; ch zor­
ganizowano wiele T akcyjnych 
imprez artystycznych i folklory­
stycznych. Dużym powodzeniem 
cieszyły się występy zespołów 
regionalnych, m. in. z FJamo- 
wic. Nowego Sącza, Jaworzynki 
i Żywca, rezerwujących bogaty 
folKlor góralski z Leskidów 1 
Podhala.

Dzieci bawił- sie nr »potkani i 
z Bolkiem i Lolkiem z tamte- 
.eso w,ner- oglądaiy także po­
kaz filmów animowanych.

Podobaj • się .ównież kierma­
sze plastyków ir* ite rów z gru­
py „Ondráček” i , Paleta” - raz 
uczne wystawy, m. ia twórców 
udowych «»taż Dzieci — Dzie­

ciom”.
„Dni Bielska-Białe »ekoń- 

czjrłc widiwiskc p.euercwe na 
plac i zamki Suł« ^wsk:ch „Hen 
ryk 71 na łowach" ’•» rykona- 
niu artjjfów Teatru Falskiego.

(M) 

■ waga caîego świata 
skupiona na Wiedniu

/DOKOŃCZENIE ze STR. u 

lej historii świa.a »»ostęp tech­
nologiczny w buaowi* nowych 
broni jest zawsze szybszj niż 
tempo rokowań rozbrojenio­
wych.

Ba-dzo istotną istotą Układu 
będzie takž-» zapowiedź podję­
cia kolejnego etapu rozmów o 
og: aniczeniu zbrojeń strate­
gicznych. Zav’rze on również 
konkretne wskazówki dla 
przyszłych negocjacji.

Ta ostatnia część Układu 
możr być w W iednir wzboga­
cona i rozszerzona. Natomiast 
nie przypuszr-a się, aby 
„szczyt" wniósł istotne zmia­
ny dc pozostałych punktów 
Układu.

Obydwaj pi_ywódcy przy­
byli w towarzystwie swoich 
czołowych, współpracowników 
Z prezydentem Stanów Zjed­
noczonych przylec:ei.l sekre­
tarze: Stani Cyrus V*n « i o- 
brony Ha~o!d Brown, oraz 
doradca prezydenta Cartera 
do spraw bezpieczeństwa na­
rodowego Zbigniew Brzeziń­
ski.

Ze sklade delegacji nasu­
wa się to, że przedmiotem 
debat w Wiedniu będą wszel­
kie najważniejsze problemy 
stosunków dwustronnych i 
kluczowe problemy sytuacji 
międzynarodowej.

W stosunkach dwustron­
nych jest jeszcze wiele spraw 
oczekujących rozwiązania. 
Między innym: fo~malne ra­
my kontaktów go= pc darczycb 
-adziecko-amerykańskich. W 

sprawach międzynarodowych 
agenda jest i yjątkown ob­
szerna. Do omówienia są spra­
wy rozbrojeniowe poza 
SALT-e.r, w tym prowadzone 
w Wiedniu od sześciu lat 
rokowania w sprawie -iduk- 
nji sił zbrojnycł w Europie 
Ś-ndkcw"Rangi „ymbolu 
nabiera fakt, że podpisanie 
Układu 3ALT -II nastąpi w 
tej same,» sari davmego cesar­
skiego ałacu Hofburg gdzie 
delegacje 19 państw obradu­
ją nad ograniczeniem zbrojeń 
w centrum Europy. Panuje 
powszechne przekonanie, w 
Wiedli u zresztą dymomaci 
dawaLi temu oficjainie wyraz, 
żi szczyt radziecko-amerykań- 
ski nada tym rozmowom no­
wy impuls.

Obserwatorzy wyrażają tak­
że opinię, że Leonid Breż­
niew i Jimmy Carter omó­
wią -ównież kwest ę projek­
tu uk’adu o nowszecanym 
zakazie prób z bronią jądro­
wą i zakazu broni masowej 
zagłady. W tej pierwszej kwe­
stii istnieje aktualny plan 
radziecki sformułowany w 
seszłym roku przez Leonida 
Breżniewa, otwierający prak­
tycznie d-ogę dc ryc.iłego za­
warcia odpowiedniego układu.

Poza sprawami rozbrojenio­
wymi — zakłada się — obaj 
przywódcy wymienią także 
poglądy na Lemat światowych 
agnisk napięcia.

Nie licząc Poczdamu, spot­
kanie wiedeńskie to dziewią ­
ty szczyt radziecko-amerykań- 
ski. Niemal kaćdji z nieb 
przynosi) w rezultacie po­
prawę klimatu międr- na -odo- 
wego. Takie nadzieje wiąź« 
się także z obecnymi rozmo­
wami.

Moja legitymacja akredyta­
cyjna w Wiedniu ma kolejni 
numer 1046, a jeszcze w dal­
szym ciągu przybywają tu 
dziennikarze i komentatorzy 
z całego świata. Reorezenco- 
wane są ws7»'stkie najwięk­
sze sieci telewizyjne, agencje 
i dzienniki, co jest miarą za­
interesowania spotkaniem 
przywódców wielkich mo­
carstw. Wszyscy zoa.lą sobie 
sprawę, że atmosfera i rezul­
taty rozmów wiedeńskich 
kształtować będą w znacznej 
mierze stosunki międzynaro­
dowe. Takie jest uniwersa.ne 
zna izenié szczytu rad necke- 
amerykańskiego.

GRZEGORZ WOŻNIAK

N* zdjęciu: zni-zczonj i*nv-rhód -»»bow i

Nigdy dość ostrożności
Lato, dla zmotoryzowanych 

pora wyjazdów na urlopy« " 
także częstych wycieczek 
miasto — na niedzielny wyp°* 
czynek.

Przestrogą niech będzie wyP^J 
iek, który się zdarz? « 12 »m_ t 
Sosnowcu. Kierujący ciężarom?” 
-SkcJą’ nie zachował należy^ 
ostrożności na mokrej jezo°” 
wpadł w pośbzg i zde •zy.' 
■zołowo z jadącyn z przeeiwli, 
„Wartburg em”. Ranni zos -* 
pasażerów ie i kierowca sam0' 
chodu osobowego...

Jutro sobota, znów wyrusz^ 
my za miastx na niedzielny 
poczynek. Wyjeżdżając — P’ 
miętajmy o konieczności 
wrwania osTożności,

Ö-«



Niechaj szczytne słowo towarzysz, którym się do siebie zwracamy I k’óre 
cd stulec’a symbolizuje uczestn'ctwo w naszym życiu, zawsze bęczie 
w oczach społeczeństwa wyrazem hudzqcej powszechny szacunek postawy 
'deowej i szlachetnej więzi międzyluazkief.

W szeregach naszej’ Darii jest miejsce d*a każdego, kto chce zna.eżć sę 
no oierwszej linii wa>*i o dobro Polski Ludowej I o rozwój budownictwa socja­
listycznego, kto uzraje marksistowsko-leninowskie zasady idecwe. Przyna­
leżność do panii nie daje żadnych przywilejów, tęczy się nna z dodatKow /mi 
wymaganiami,

fcw. EDWAPD GIEREK

MC^OfZ/łJ

Starn Szobiszcwice schoazę z drogi nowym os.sdlorr.

DUŚ

Nowo wznoszone domy wyrastają wśróa soczystej zieleni.NIEUSTANNA SŁUŻBA 
SPOŁECZEŃSTWU

Co oznacza ctowo towarzysz? 
2 tym pytaniem — tut po ostat­
nim Plenum KW PZPR w Kato­
wicach, poświęconym, Oc szernu 
pogłębianiu ideowoid I pmo- 
dewnlctwa członków part!' w 
pełny™ urzeczywl*łnl"niu uch­
wały VII Zjazdu — zwróciliśmy 
s'ę do "owo’zyszy »©"»ezentują- 
cych różne zawody i śrndow*- 
ska, uai. o »óżeym stażu par­
tyjnym, zajmujących oapowłe- 
dzialne miejsce w naszym spo­
łeczeństwie. Oto ich wypo­
wiedzi:

Tow. mgr int. Aleksander 
Jasiński

— st. mistrz tleć* 1 * * * * * energetycz­
nych, wydz ału energetyczne­
go huty „Kotwice"; w partii 
od 3 lat:

— nauczyciel z Raciborza; w 
partii od 19 lat:

— Dyskutując o poprawach, o 
wymogach którym członek par­
tii powinien spros.ać, musimy 
mieć świadomość, że z upły­
wem lat wymogi t. ®osnc Je­
steśmy społeczeństwem coraz 
lepiej wykształconym, coraz 
bogatszym, wobec tego również 
kryteria moralne, które powi­
nien snełniać każdy człone« 
partii, winny być coraz ostrzej­
sze. Kto ni< idzie do przocu, 
ten się cofa. Na to nie możemy 
sobie pozwolić, szczególnie w 
sferze posa w. Jako nauczyciel
i jako ojciec rodziny staram 
się o tym pamiętać na co 
dzień. Członek par ii rozu­
mie i realizuje obiektywną 
konieczność naszyć ii czasów
jaka jest ciągł' dos zonale nie
siebie i innych. .Vie pu 
przestaje na mówieńiu o nega­
tywnych zjawiskach w naszym 
życiu, które wszyscy dobrz? 
mamy, nie pyta kto ma z m 
walczyć, ale podnosi pke 1 ta 
zebran'u partyjnym lub na se­
sji KSR i p-oponuje konkretne 
działaniu

przyśpieszenie zagospooarowa 
ria placówek w nowyąh osied­
lach. Zwraca się szczególną 
uwrgę na terminowość wyko­
nania obiektów usługowych.

Tlieie roskl pcswir£_e się za­
gadnieniu sdpowiedr iege ’oz- 
mieszczenia olacćTOek usługo­
wych. Chodź o to, żeby ną 
Każdym osiedlu stworzyć moż­
liwość wykonania podstawo­
wych napraw zmechanizowane­
go sprzętu gospodarstwa do.no- 
ivego. Jednoci e^nie stale roz­
wija się sieć punktów usłu- 
owych b-anży motoryzacyjnej.
OdręoriBgo notraktowania wy 

maga gastronomia. W jej przy 
~ iku zdecydowane się na roz- 
wój nałycl punktów gastrono­
micznych dzięki czemu zw’ęk- 
szono ilość pvnxtów jferują-

— Najważniejsza jest aktyw­
ność we wszystkich sferach na­
szego życia — to nieodłai z la 
cecha nartyirości. Ostatnio — 
przykładowo — Czknie 35- 
lecia PRL zaczęliśmy zastana­
wiać się tiad zagospodarowa­
niem gazu wie’kopiec wegc 
który uchodził w atmosferę, i 
wykorzystaniem go w procesie 
hutniczym w miejsce drog.ego 
gam miesza ikowego. Uflało się 
nam znaleźć rozwiązanie. Ko­
rzyści są igromne. Sami skor- 
st .wiewaliśmy potrzebne U"zą- 
dzeria. Już pracują. Noszenie 
legitymacji partyjnej równo­
znaczne jest dla mi e z obowiąz 
kierr. ciągłych inicjatyw; tue 
wyobrażam sobie biernego 
członka partii. Bierność i 
członkostwo są nie do pogo­
dzenia.

To w. Halina Zmuda
— mistrz w . udziale monta­
żu Zakł^Mia Przemysłu Skó­
rzanego „Chełmek” w Bę­
dzinie; w partii 33 lata:

— Jtż w momencie < uzyma- 
nia legitymacji kandydackiej 
PZPR na’~ży z fóry wpisać do 
swego życiorysu aktywne u- 
powseechnianie próg “am u par­
tii — tak odczytałam myśli za- 
wtrte w referacie Egzekutywy 
KW PZPR, odnoszące się do po 
staw człc ików partii. Właśnie 
o tym mówiliśry na zebraniu 
Oddziałowej Organizacji Par­
tyjnej naszego wydziału. Ja 
to robić? Myślę, że najważniej­
szy pozjstaje własny przykiad 
Od 33 iat pricuję w tym zakła- 
nzie, „u zdobyłam kwalifikacje, 
ta wstąpiłem do partii. Zawsze 
przez te lata pragnęłam swą 
i c stawą przekrzać nłodym lu­
dziom wartość bezcenną — sza­
cunek do pracy.

Tow. doc. dr 3nż. J«.rzy 
Jurczyk
— kierownik Z okładu Chemii 
Analitycznej Instytutu Meta 
lurgii Żelaza w Gliwicach, 
w partii 17 lat- x

- - Na co tizień Kierujemy Jię 
wskazaniami sformułowanymi 
na XII Plenum KC PZPR — a 
mówiącymi o potrzebie jak naj­
ściślejszego wiązania prac ba­
dawczych z potrzebami prze- 
mys’ii Temu ce'owi słrży nasz 
Czyn na 35-lecie PRL Praca 
nr tkowcr jest pracą twórczą. 
Od naukowców — członków 
partii wymagamy tez twór­
czych postaw: gotowości dc kry 
ty ki, występowania przeciwk 
działaniom pozornym, przed­
kładania wyższych racji ponad 
własne Korzyści... Bo są !o ce­
chy, które winnj charaktery­
zować każdego członka partii.

Tow. Franciszek Mikuła
— gć.nik - kombajnista z 
kop, „Lenin" w Mysłowicach; 
w partii 14 lat:

— Nie wiem, czy mam pra­
wo, ale powiem .. co myślę i 
co czuję: słowo towarzysz nie­
rozerwalnie wiąze się i zawo­
dem górnika, chociaż w mojej 
kopalni tylko co trzeci pra­
cownik nosi legitymację partyj 
ną. Lecz swoją postawą, prze­
de wszystkim w pracy, —.zys- 
cy udowadniają, że posiadają 
cechy związane z przynależnoś­
cią partyjną. Nie będę tutaj mć 
wił o pracoi zitości, do to same 
Przez się rozumiemy, ale o zro 
zumieniu konieczno:'ci pracowi­
tości, uświLoamianiu sobie

po cu kraj potrzebuje :c.az 
wiecej węgla, co on znaczy dla 
gospodarki. Kiedy ustali my 
plan» produkcyjne to jeans 
kcw- — partyjni i >ezps rtyjni 
tow= rzysze .racy - mówimy o 
konieczności zwiększenia wydo­
bycia. Ludzie są przekonani o 
jłuszności takiego postępowa­
nia. my — partyjni _ jesteśmy 
po to, by ich w tym utwier­
dzać.

Tow. Feliks Llbura
— działacz ruchu robotnicze­
go z Dąbrotag Górniczej; w 
partit 46 lat:

— Na por’tdzlalkowym F.e- 
num KW PZPR tow. Żczisław 
Gi udzień powiedział m. la. że 
„w świadomości mieszkańców
— aszego regionu żywe są tra­
dycje Czerwonego Zagłębia 
praev 1 wyrzeczeń wielu poko­
leń komunisti w My, byli 
działacze ruchu .-obol.iiczcgo 
wdzięczn jesteśmy zr te sło­
wa za okazywane nam na co 
dzień dewody pamięć“ i sza­
cunku Ze swej strony stara­
my się upo wszechruać wśród 
młodego ^okolenia chlubne tra­
dycje walk o społeczne wyzwo 
lenie pogłębiać wied-ę o praw 
ozie tamtm h lat. Tvm bar­
dziej, że tylko na ich tle moż­
na zrozumieć ogrom dokona:'
35- lecia.

Tow. Stefania Cznmpiel
— monter urządzeń chłodni­
czych w Rybnickiej Fabryce 
Wyrobów Metalowych „Sile­
sia”; 5 lat w partii’

— W następnym dniu po 
Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego, na zebraniu Oddziałowej 
Organizacji Partyjnej naszego 
wydziału, mówiliśmy o potrze­
bie ofensywności w naszych 
dziaianiacn propagandowycn, o 
konieczności otwartej r~lenrki 
z obcymi "am poglądami. Ąby 
jednak móc poiąmizować nie­
zbędna jest duża wiedza społe 
„zno-pcli tyczni i głęboka zna­
jomość rarogramu partii. Stąd 
też W’ płynął wniosek o ko- 
niecz rcści rozwinięcia szkoleń 
par’yjnycb, objęcia nim: prze­
de a—zvstkim ludzi młodych, 
•zchoc ących w zakładową spo 
łeczność. Dyskutując o możli- 
woścwih realizacji Czynu na
36- Ledfć Ojczyzny zadawalamy 
sobie pytanie: co każdy pra­
cownik moż“ ii’epszyé na swo­
im stanowisku prac-®-? Obecnie 
pragnlem- '.wrócić się do tych, 
którzy nie równają u górę: co, 
lub kto. nie póz yala im rze­
telnie pracować'

Tew. Merlan Wodzisław­
ski ”

— artysta - piasty*; sekre­
tarz POP. w partii od 22 lat:

— _ Każą" kto jprócz legi.y- 
macjf związku twórczego po 
jiad 1 legitymację partyjną la 
ów adomosć, że jego raca jest 
m.in. po tc , aby p-zyrpies-ać 
procesy wychowawcze w spo- 
‘ączeń ‘wie. Ale twórca nie 
moż° koncentrować, się tylko 
na swoich dziełach. Jes -wiele 
spraw, w które warto się an­
gażować > my to rob>my: współ 
pracujemy z Radą Ochrony 
Pomników Ws'ki i Męczeń­
stwa, wvchodzim r do szkół z 
programem edukacji estetycz­
nej młodzieży. Mil arrystj izo- 
ują-ego się w pracowni od 

świat należy do przeszłości.
Tow. Bronisław Cwielag

— I wytapiacz wydziału sta­
lowni w hucie „Kościuszko' 
w Chorzowie; w partii 23 la­
ta:

— Z hutnic wenc jestem zwią­
zany 25 lat. Piacu.,ę przy pie­
cach martenowskich. Ciężka ro 
bota, wszyscy to wiemy. Nie­
dawno, ktoś się mnie »pytał, 
czv nie chciałbym na lżejszą 
zamienić, bo niby mi się już nale 
ży jakiś odpoczynek. Zamienić? 
Ja ta jesten potrzebny, tu mo­
je miejsce! Zawsze, we wszyst­
kich latach, było te1 :, że 6dz.e 
najtrudn ej — szli partyjni. 
V’ ęc jaKŻe mógłbym i tej dro­
gi się wycofać7 Ani ja, ani in- 

.1 towarzysze, nigdy nie szuka­
liśmy dla siebie żadnych przy- 
wilejóv . Odwrotnie — nas;vm 
obowiązkiem jest dawać wszy­
stko od siebie.

Tow. doc. inż. Zygmunt 
Surowiak
— dy-ektor Hnstytuiu Ftz, ki1

Uniwersytet^ Śląskiego' w 
partii 25 lat:

— Nikt nie ukrywa, że są je­
szcze w partii ludzie, ktćjizy 
swoją przynależność ogranicza­
ją jedynie do zebrań. Trudno 
_ utrzeć s.ę przed przyjmowa • 
niem osób przypadkowych. Lecz 
doświadczenie uczy że dług« w 
r iszych jzeregacn oni m ejsca 
nie zagrzeją. W kun: roniącji z 
codziennymi, zwykłymi pcsti - 
wami ?z onków partii, o któ- 
rvch nie muszę mówi:, be są 
I ' wszechnie zrane, a l:tór? u- 
widaczniają się nie tylko w 
pracy- a’e i w domu, w zycin 
towarzyskim, n. i urtopie . — ci 
przypadke wi są tak widoczni, 
jak czarna ylama na białym ko 
lorze. Zdając subie : tego spia- 
wę, sami odchodzą, i 11 my z 
.ucl rezygnujemy. Jest to przy 
kre, lecz konieczne. Ludzie jze- 
sto utożs-miają pą-tię z kon­
kretni m członkiem, jogólniają 
Trud io od razu zmienić takie 
nawyki. Stąd konieczność, aby 
nikomu, kto nesi partyjną le­
gitymację, nie można było po­
stawić negatywnego zarz itu.

Tow. Łucjan Kleinert
— sztygar zmianowy oddzia­
łu elektrycz .ego kop. .^Zab­
rze”; w partii 19 lat:

— W partii nie jest s.ą jedy­
nie przez osiem zc rodowych 
godz n. Jeżeli mi mówią, towa­
rzyszu, jest taka potrzeba, by 
dzis:aj trochę dłużej zostać i 
nowych ludzi z kopalnią zapo­
znać — zostalę. T~k same w 
osiedlu. Należy coś zrobić — 
więc idę pierwszy. Uważam, że 
swe ą postawą, za chowaniem, 
musimy pokazywa' ludziom, że 
tu mieszka członek partii. Po­
kazywać, bo prz ecież to zasz­
czyt — którego nie każdy może 
dostąpić — nosić legitymację 
PZPR. Tej zasadzie by! Sm wier 
n, przez wszystkie lata przy­
należności- 1 e wszystkich sy­
tuacjach. Nietrudno przecież 
utożsamiać się z partią kiedy 
wszystko idzii dobrze, w sy­
tuacjach, puw.edziałbjmi, suk- 
jesowych. Zrcie różnie się u- 
kłada, zdarza się, iż przeżywa­
my obiektywne trudności. Wow 
ceńs m"je cztonk^stwo naka­
zuje mi wyjaśniać ludziom te 
sprawy, swoim zrozumieniem 
pogj ?biać u innych takie same 
zi -how’anie. P' Wiem po urostu: 
należy zawsze być wśród ludzi, 
z głową podniesioną dc góry, a 
nie schowaną w piasek.

Tow. Ireneusz Grudzień
— technik - energe*yk, I se­
kretarz OOP w elektrowni 
„Jaworzno III”; w partii 5 lat:

— Członek partii w zakładzie 
prac”, to pracd wszystk im do­
bry gospodarz, interesujący się 
każdą sprawą związaną z przed 
siębiorstwem, czujący się od­
powiedz alnym za swój odcinek 
robót nie tylko przed zwierzch- 
nikiem, ale przede wszystkim 
przed sobą. Wiemy jak raźną 
d’a naszej gospoaark i sprawą 
jest racjonalne wykorzystanie 
pal: w. Dążymy do obniżenia zu- 
życia węgla o 2 gremy na ki­
lowat. W skali globalnej date 
to og“omne oszczędności węgla, 
który będzie zuzyty gdzie in­
dziej.

Tow. Eugeniusz Grzesz­
czuk

SKlfP W KAŻDYM OSIEDUIW
 dekadzie lat siedem­
dziesiątych poważne 
wysiłki skierowane zo­
stały w woj. katowic­
kim na rrzwój nowo­

czesnych, dużych i odpowiednio 
zagospodarowanych obiektów 
handlowych. W nowych osied­
lach mieszkaniowych powstawa­
ły i nadal iowstają centm 
handlowe. C lodzi o to, aby 
mieszkańcy rnojl* zaopatrzyć się 
W niezbędne produkty w jednym 
miejscu.

Je< nocześnle dzięki realizacji 
Postulatu budowy os odków 
•landlowych w każdej gminie, 
Jzyskano lepsze -aopątrzenie 
mieszkańców wsi, zwłaszcza w 
Owary urzemysłowe.

'’.miany w sieci handlowej w 
'lększośc. k łyczą wymiai-y 

starych obieKtów, ’ikwidowa- 
nych w wyniku przebudów- u- 
kładów komunikacyjnych i mo­

dernizacji s-ar“ch dzielnic. Du­
ża uwagę skopia się równ.eż 
na remontach skiepu y. < Izęsto 
ł; czy się małe, rtere placówki w 
duże pewiloi y handlowe. Dzięki 
tei nu wzrasta noziom obsługi 
klientów.

Głównym »»mierzeniem roz­
wojowym jesi tworzenie iu- 
iych ośrodków handlowych ty­
p’i .J-toździen”. Podobne .rają 
poy stać pomiędz: Bytomie.n a 
Zabrzen oraz Bytomie.n i Cho­
rzowem. Lzięk takim obiek­
tom obsługa kUentow z starre 
usprawnior“, poprawie *egr e 
również struktura siec*, handlo­
wej. .

W dziedzinie usług nacisk 
położono na napełnienie wy­
posażenia technicznego zakła­
dów usług aw”ch er" z na

Foto: B. Kułako gi skl

Dokumentacja „TR”

DZIELNICE GLIWIC
BLIŻEJ CBITRUM

Szobiszowice, choć tylko 
wieś, weszły na karty historii 
jeszcze w drugie, pc Iowie XIII 
wieka; razem z Gliwicami, 
wówczas już miastem. W nas­
tępnych stuleciach przeplata­
ły słę dzieje tych dwóch miej­
scowości. Szczególnie mocno 
związała je walka powstańców 
śląskich prowadzona o pols­
kość piastowskiej ziemi. To z 
Szooiszowi' wyruszyły w bó;' 
pier>osze nowstańcze oddziały.

Teraz znów są powody, by 
mówić o Szobtszowia ch

Wszak stanowią jedną z tych 
gâwickich dzielnic, dla któ­
rych czas największych p -ze- 
mian nastał w latach siedem- 
dziesią tych. Sza-e czynszówki, 
robotnicze familoki i sk-nmne 
domki mające za celą ozdobę 
og ródki z drzewom owocowy­
mi powoli schodzą z drogi, no­
wym osiedlom. Jak na razie 
inwestorzy zajmi ją pozyc’e na 
obrzeżzch zurbjnizowcr.ego 
terenu. Na samym skraju Szo- 
biszowic uplasowało się o- 
siedle im. Kopernika, dopiero

cc -uszyli budowa, a już -ea- 
lizacja zb.lża się ku końcowi; 
choć nie oędzie to zespół, ma­
ły, jo obliczani na 10,5 tys. 
mieszkańców. Wielkość równa 
całej cóecn^j aziel licy szobi- 
szowickiej. Tymczose .n wysta­
rtowało następna inwestycja 

Osiedle im. Powstańców 
Śląskich na 5^ tys. mieszkai 
ców. Jeszcze dwa, trzy lata i 
załogi budowlane wypełń?- tu 
sweje zadania. Na przyszłych 
gospodarzy izeka, zwłaszcza w 
o^edlu „Kopernika”, sporo do­
rodnej zieleni, którą ’ honoro­
wali projektanci "uprowadza­
jąc domy miedzi duże kępy 
drzew.

Kolejny etap przeob-ażeń to 
reKc nstrukcja niektórych fra­
gmentów zabua 'wy wartych 
ochrony ze względów techni­
cznych. i historycznych Już 
dziś wiadome, na poastawie 
pierwszych przymiarek mo­
dernizacyjnych, że około 60 
p-oc. mieszkiń tych o najnii-

szyrr. standardzie użytkowym 
ulegnie likwidacji, W prakty­
ce oznacza to, że zrobi się lu­
źniej, że domy ustąpią przed 
zielenią i obiektami handlo­
wo-usługowymi. Tylko więc 
patrzeć, jak po historyczny cl: 
Szobiszowicach, któ.e tak 
mocno wrosły w ziemię gliwi­
cką, pozostanie niemal wyłą­
cznie tradycyjna r.azwa.

Nowe Szobiszowice to tak­
że coś w rodzaju pomostu ur­
banistycznego, który zbliży 
całe miasto do Łabęd — naj­
dalej odsuniętej od centrum 
dzielnicy. Na marginesie tego 
faktu nasuwa się pewna re­
fleksja — budownictwo nie­
zależnie oü swoich podstawo­
wych zadań społecznych za­
czyna spełniać rolę czynnika 
inłegrująceg" pirtestrzemtie 
miasto złożone z wielu nieg­
dyś samodzielnych osaa Staje 
się to możliwe dzięki jego dy­
namice rozwojowej; w bieżą­
cej pięcie.otce powstanie po­

nad 16.5 tys. mieszkań czyli 
2^ raza więcej niż w poprzed­
niej.

Moaernizacj* Gliwic, a w 
konsekwencji scalenie ich w 
jednorodny urbanistycznie or­
ganizm jest także wymogiem 
obecnego etapu ich rozwoju. 
To już dziś miasto 200-tysię- 
'zne o bardzo złożonych fun- 
lmjach Najczęściej mówimy o 
Gliwicach jako ośrodku aka­
demickim, jako o wielkim sLu- 
piskt) inteligencji technicznej, 
o mieście instytutów nauko­
wych i biur projektowych. 
Wszak om są szczególnie ce­
nionym miernikiem awansu 
staregi piastowskiego grodu 
w Polsce Ludowej. Ale to tak­
że miasto potężnego przemys­
łu, dającego wy oby, w -ednym 
roku, wartości okclc 35 mld 
zł. Jest to jeden więcej a-gu- 
ment przemawiający za mo­
dernizacją struktury przes­
trzennej,

A. Jur.

Ä
NriYCHOW nie tylko 
silnikami do „Autosa- 
nów" i „Bizonow" sły­
nie. Kai Ja pani domu 
szczególnie wysoko eeni sobie 

tkaniny pościelowe, a panowie 
materiały koszulowe z ,.Andro- 
polu" znane z drskon*iłej ja­
kości i walorów už ikov/ych. Tka­
niny z Andrychowa cieszą się 
bowiem renomą nie tylko w 
kraju, ale także poza jego gra­
nicami. Eksport) jemy je do z 
górą 30 krajów, gdzie od łat ma­
ją stałych odbiorców.

Anarychowsfciu Zakłady Prze­
mysł:.: Bawełnaneąo „Andro- 
pol” w Andrychowie wyprodu­
kują w br. ponad 52 min. rab. 
tKŁnin elanobawełnipnych i 
czvs o bawełnianych koszulo­
wych, pościelowych i płaszczo­
wych, na które istnieje duże za- 
potrzebcwame na krajów fm 
rynku. Osobnym rozdziałem 
produkcji są tkaniny namii rome 
typu ..nam’’, z których źśfc! adv 
w Legionowie i Częstochowie 
szyja znakomite narc.oty turv- 
s‘vczne i wysokogórskie.

sum om jucmr
TKANINY 

NAJWYŻSZEJ
JAKOŚCI
JÓZEF KLIS

Kierownictwo ..And: miolu’’ 
główna uwagę koncentruje na 
poprawie jakości i nowoczesno ■ 
śct swoich wyrobów, W każdym 
roku produkcie S'Ç ponad 70 ar­
tykułów w 1500 des niach i ko- 
loraoh, z których R00 stanów 
nowe rozwiązani 1 konstrukcyj­
ne i plastyczne-

32 wyroby otrzymały z lak ja­
kości. w tvm pięć znak ,,Q”. 
Są to cztery rodzaje tkanin poi 
cielowych kolorowo tkanych 
„tornado” or iz ‘kaninv koszulo- 
wo tkane „Roman 90”. Rozsze­
rza się — jak oświadczvł nai n 
dyrektor do spraw _<r~dukcji, 
mgr inż. Zbigniew Mły‘ ii ki — 
.isoi tyment wyrobów rynko­
wych. W br. cp'cu’ndcono na 
ri.nek tkaniny koszulowe elano- 
bawRniane z efektami o dobny- 
m-i z przędzy typu „Sobiesław”, 
z których modne koszule szyją 
za.l łady „Ronjeo” w Zbąsz;in:e, 
„Polimer" w Gnieźnie i Spół­
dzielnia im. J. Dął~owsk?ego w 
Krakowie. Dla pań opracowano 
i wykonano nowe cienką tkani­
nę przewiewną z bawełny typu 
„gatińon”, z których „Córa” i 
„Medena” wykonują wygmal.i.e 
bluzki damskie.

Nowość ią są także o""acewa- 
ne w „ć ndropolu” cienkie tka­
niny tvpu „maděra” z bl'rs cze- 
ca powierzchnią zewnętrzna a 
ta kze tkanina nlas.tt.zowa ty >u 
figaro” powstająca z Dołączenia 

przędzy bawełnianej i nrzędz” 
•joliestrewej oraz n >wy rodzą: 
tkaniny pościelowej typu „emu”, 
która dzięki odpowiedniej apre- 
turze otrzvmala znacznie lepsze 
walory użytkowe.

Dopełnieniem osiągnięć kolek­
tywu fal irvcznego „.A ndropolu”. 
, Jzie 80 nrc: ząłogi stanowić 
kobiety, ‘est zdobycie we wspó. 
zawodnictwie międzyzakłado­
wym za rok 197B pierwszego 
miejsca w resorcie oraz sztanda­
ru przechodniego prezesa Rad" 
Ministrów 1 CRZZ.

cych flbsiłki po.n.arne Przy­
było barów szybkiej obsługi, 
nrzekąskowych, herbac:arni, pi 
jalni soków, smażalni itp. W 

oku 1978 czynnych bym 2250 
plrcówel gastronom cznych 
Szczególny nacisk położono na 
rozwój zakładów masowego ży- 
"’ieni: Pc wstały liczne jadło­
dajnie i bary mleczne. Lziała • 
nia powyższe dały w konse­
kwencji znacznj przyrost 
miejsc konsumpcyjnych , któ- 
'ycu jest obecnie nonaó 135 tys.

RÍ wnoczesme z ic aiizacją 
tych zadać trwa podnoszeń e 
standardu istniejącyc!. zakła­
dów gastronomicznych. Powsta 
ło wie’e obiektów oferujących 

ogaty wachlarz p.siłkćw ku­
chni n -odov'ych i regional­
nych, kł6re cieszą się d- tą po­
pularności", Taki rozwój sieci 
gastronomicznej preferuje op­
tymalny jej modei w _asz; m 
województwie.

foas;

fÄtl" »DANIE NA DZIŠ
W.JZ ■------------

ODCHWASZCZANIE 
ROŚLIN OKOPOWYCH

Sianokosy dobiegają Koń­
ca. Wiele gospodarstw uspo­
łecznionych i indywidualnych 
już zebrało pierwszy pokos 
i przeprowadza aktualne za­
silanie użytków zielonych na­
wozami sztucznymi. Ten nie­
odzowny zabieg przyspieszy 
porosi traw ; :cpewni wyso­
kie plony z łąk i pastwisk.

TT'TT chwil’ obecnej sp“ 
* n I wą niemniej pilną 
u/Ł s® Prace pielęgna- 
1 w cyjne rośl‘ i okopo­

wych, a więc ziem­
niaków, buraków cukro­
wych i nastewnych o: az 
marchwi. Ostatnie przelotne 
opady poprawiły wilgotność 
gleb? co umożkwia prze­
prowadzenie wechaiucznegc 
odchwaszczar’a wsDomnia- 
nycłi plantacji.

Służba rolna przypomina, 
że gdy nać ziemn aków o- 
siągnie 7—20 :m wysokości, 
polz należy bioziować brona 
— cłi astownikiem. w ra­
zie silnego zachwaszczenia 
plantacji zamiast brony sto­
sujemy tzw. w'tlorak na głę 
bokosci 8 cm. Kiedy zaś roś­
liny mają około 10—20 cm 
w y soirośc należy prz? stąpić 
do obsypywania; przed za 
kryciem rzędów stosuje się 
drugie obsypywgi ie. Ostat­
ni tegc typu zabieg należy 
wykonać do r’isu zakwÄ- 
nięcia ziemniaków. Póź"iet- 
sze obsypywanie uszkodzić 
może Korzenie i tworzące 
się bulwy

Pielęgna :ja zi: mniaków 
wymaga znacznych nakła­

dów pracy. Dlatego też wy­
siłkowi rolników musi to­
warzyszyć pnmnc do której 
szc -ególnie są zobowiązane 
spółdzielnie kółek rolni­
czych, dysponujące wysoko- 
sprawnym sprzętem. Od nich 
w duże» mierze za’ezy ter­
minowe przeprowadzenie za­
biegów pie’egnacyjnych. 
zwłaszcza na pętach rolni­
ków indywidualnych.

Znaczną ilość usług w tym 
-akresie świadczą już m. In. 
SKR-y w Tychach, Jaworz­
nie, Łazach (woj. katowic­
kie), w Oświęcimiu, Andry­
chowie i Wadow’-ach (woj. 
bielskie', w Kamyku i O- 
leśn e (woi. częstochowskie).

Jak informuje służba rol­
na — w niekłórych rejonach 
wymienionych trzech woie- 
wództw pojawiła się stonka 
ziemniaczan» — najgroźniej 
szy szkodnik ziemr iaków. 
Przynomi-a się więc że 
tiajw.ększe straty wyrządza­
ją la”vTy stonki. W raz e po­
jawienia się tego szkodnika 
trzeba bezzwłocznie przystą­
pić dc zwalczania. Już wielu 
rolników, zwłaszcza w rejo­
nie rtybnika i Raciborza, o- 
pryskuje uprawy ziemnia­
czane enolofosom 50 w daw­
ce 0,5—0,7 litra lub opyla 
gamakarbatoxem w dewce 15 
—20 kg na 1 hektar. Zabieg 
ter przynosi pożądany efekt, 
jeśli pri.eprowadzony zosta> 
nie w odpowiednim stadium 
larwalnym. Trzeba wiec sto 
sować go już teraz.

(SW?

SYSTEM MOMTORÖW EKRANOWYCH
Elekt—u c dzięki włar "vm ozwiązauic n ą takzu wduże- 

n.onr zakupioi.j h .icencji dokonai* w ostatnich latach wi­
docznego jakoś- owego prz ^spieiszenia Wieûe prodoiik* ’ar—ch 

z.é przez poffiką elektronik© wyrobów kupu1 zagriimczni 
kon^.ahencl. Dotyczy to zwłaseca* maszyn cyfrowych i ił- 
rządzeń peryferyjnych. W bie-ącyir noku eksport CU Z 
„Metronex* sprzedające» wyroby zakładów elekt—mczn—:h 
wchodzący« e w skład 2 iedsioczenia , Mera”, osiągnie sumę 
nonad 600 min z? dew. 7 ego ozoło 00 min przypada n' do­
stav"? do pans.w strefy dolare wei. W handlów = ofercie 
„Metronexu” zęsto poawioją ci« nowe wyroby Z nowości 
r rezentowamyc" w Poznania na wyroż.ner.., zasługują m. 
im. systemy mon torowe p edukowane w Z Jü „Mera-Elzab" 
w Zabrzu i także tenminalę; : „boty i ayaten y do atesowa- 
nia numer.ncznzgo obrabia rkamft.

Na zdjęciu: •p—ize~,owany ne tegorocznych Międzynarodo­
wych Targach PozncAskłch syste r monitorów ekranowych 
„Mera-7900”, produkowany w zakładach „Mera-Elzab” w řli

— Foto: Z. Wieczorer

Znów odżyhl dyckmje nad 
wcąż rosn •cym wpływa M tech­
niki na życie człowieka. Wlda* 
»siolgnęliśmy |uł wysoki stopień 
rozwoju, skoro zaczynamy oba ■ 
wiać się dominacji techniki. 
Przyznam, że twierdzenia z ja­
kimi ostatnio zetknęłam się na 
sympozjum naukowców parają­
cych się teoria niezawodności — 
wzbudzały Instynktowny sprze­
ciw. Bo cóż się okazuje. Oto 
ostatn'e badania dowiodły że 
człowirk jest najsłabszym ogni­
wem w zetknięciu z technika — 
powoduje ponad 70 pmc. wszel­
kich uszkodzeń w urządzeniach 
technicznych.

T» T IE przesadzę twierdząc, 
że rewelacje te wstrzą-

I W snęły zarówno teoretyka- 
X et mi raiezć wodności. jak i 

konstruktorami wytęża­
jącym: całą swa wiedzę aby za­
projektować idealne urządzenie. 
„Niezawodir iśriowcy ’ zastana-

pilol — szyli człc w<ek — asaseni 
saw^dzl.

Na szezęśc*e sprawa nie 1 es* 
tak Julkiem j* ü oznaczna. To 
:akt, żs człowiek w zetkn ędu s 
techniką czasem zawodzi, .ecz 
n wnież często ową technikę ra­
tuje przed katastrofą także., 
człowiek. Najzabaw niejsze jest 
chyba to, że dochodzimy do 
-rawdy znanej bodaj od tysiąc­
leci: w>ele zależy od pozion u 
umiejętności, wiedzj, kwalifika­
cji — słowem doskonałości — 
nazwjmy ją — fachowej czło­
wieka, lub t: i jej braku.

CZŁOWIEK
CZY ROBOT

Każdy z nas mógłby przyto­
czyć wiele przyk adów, które 
dowiodłyby, że tam, gduie za­
wodzi technika, niezawodny łest 
człowiek Zdarzały się takie sy- 
tuac’e — nawet w Kosro »sie.

Cybernetyk — pr< esor Stani­
sław Pabis, w czasie ostatniej

DO CZEGO PROWADZI TEORIĄ NIEKWOmttl

PARTNER... 
MASZYNY

BARBARA MATHTS

wiają się: „jaki wobec tego ma­
ją sens nasze wieloletnie - na 
oazie głównie teoretyczne — wy­
siłki zmierzające do zapewnie­
nia jak najwyższej niezawod­
ności, skoro maszy la bliska ide­
ału dostanie się w ręee dalekie­
go od ideału człowieka? I” Kon­
struktorzy mogą mieć podebne 
wątpliwości.

NOS
DLA TABAKIERY?

Czy Jedraa. nie nali żałob’ 
problemu odwrócić? Bo obwi 
nianie człowieka o popełnień e 
błędów w zetknięciu z nowocze­
sną techniką nieodparcie koja­
rzy się ze starym polskim po­
rzekadłem o nosie dla tabakierw. 
Widocznie błąd tkwi w podej­
ściu do problemu rozwijania 
najnowszej echniKi. Jeśli czło­
wiek tak często popełnia błędy, 
eksploatojąc nowoczesną maszy­
nę, to widocznie została ona nie­
właściwie zaprojektowana i wy­
konana (zakładam na razie, że 
obsługuje ją operator wykwali­
fikowany).

Okazuje się, ze prawdę tę zi>- 
z ..miel, także ludzie techniki, 
ściślej „niezawodnościowcy”, bo 
do latach badań i wysiłków umie 
rzającycii stwoi i,enia maszy­
ny prawie dealnej — optymal­
nie niezawodnej, dostrzegli pro­
blem człowieka. Choć sami 
przyznają, że dostrzegali go już 
lawno, lecz nie zdawali sonie 
«pra wy z jego ogromnego zasię­
gu. Chcąc bowiem doprowadzić 
do pełnej symbiozy człowiek z 
techniką lależało połączyć siły 
naukowe lw z wielu dziedzin — 
c jed ie" strony dyscyplin zaj­
mujących się E.ow>e ciem, a 
v. je rr . In. psychologii, fizjolo­
gii medycyr ’ pracy, ergonomii 
itd., z drugi-1 nauk tecnn lez­
ných. Tale też iczynionn.

Szukając lisprawtediiwienia 
a tegoż „nie« oukonaicgo’ c-ac 

W: >ka, trzeba by uzmysłowić 
sobie, j ik kolosalne wymagania 
strwia przed nami rozwój re-1 
niki. Oto przykład może niety- 
oowf, alt dosadny: kabina pilo­
tów — Betki „zegurów, wskazo- 
wek...”. Otóż stwierdzono, że 
podczas lotu według przyrządów 
kontrolnych, pilot przenosi 
w».ok na rnszezególne przyrzą- 
<iy średnio .00- :20 razy w cią­
gu minuty. Podczas podchodzę’ 
—ią c.o lądowa iiB, bnz widoczno­
ści horyzontu — Bóść ta zwie­
sza się do 180 ruchów na minu­
tę! Trzeba ponadto uwzględnić 
iki' ■*» nilot «yjt samym 

czasie, uzyskuje polecenia z Zie ­
mi, sam obserwuje zmieniające 
•to sy :uacje. nrzetwarz« odbie­
rane informacje, podejmuie de- 
rj zje i sam J. wykonuje — 
w»zystko w niesłychanie krót­
kim c: i« 7Yu Inc chyba dzi- 

mimu ogromnej s i- 
lekcji pizy doborze kandyda­
tów, niesłychanie intensywnego, 
wręcz perfekcyjnego szkolen « 

, Szk ily Zim >wej” w Wiśle do­
wodził, ze obecnie stajemy w 
obliczu niezwykle tr jdn go pro­
blemu: konieczności matematy­
cznego modelowania dział m 
człowieka. Okazuje się jednaK. 
że aktualny stan nauk ’aró.vnj 
matematycznych, jak wszelkich 
innych, nie pozwala na tego ty­
pu eksperymentowanie. Rzeczy­
wistość jest po prostu zbyt 
skomplikowana. „Na razi« sq 
to tylko nasze zakusy" — 
stwierdził z żalem profesor P • 
bis. Natomiast pionier polskiej 
szkoły tecrii niezawodności — 
prof. d' >iab. Stefan Siemba — 
stwierdzi] -wręcz, że dopóki nie 
opanujemy met< d modelowania 
działań człowieka, ni: posuniemy 
ani o krok naprzód problemu 
s.erowanir systemami technicz 
;iymi...

DĄŻYĆ

DO IDEAŁU
Na razie dążąc do Ideału, d, 

wychowania człowieka, który 
mógłby być w m.aię niezawod­
nym partnu'-m maszyny, pozo- 
staje nam jeduo: doskonalić go 
nod każdyr "'iględum. Przedi 
wszystkim idealnie dobierać ro­
dzaj pracy do danego człowieka, 
I znów Mania nem się sto»a 
orawda: „WłaśShtai człow.ek na 
właściwym miejscu” Dodajmy 
miejsce pracy Następnie jak 
najskuteczniej szkolić człowie­
ka, doprowadzić do perfekcji je­
go umiejętności i wiedzę. C tym, 
że warto, przekonywał prof. dr 
hab. Rom: n Fąfara z ł isty tutu 
Judownictwa i Mechanizacji 

Roln etwa. Otóż jeden z ni • 
ukowcó"’ prowa deił tam bada­
nia, mające określić wpływ 
człowieka, w tym wypadku ope­
ratora, na trwałość i niezawod­
ność działania kombajnów zbo­
żowych. Badał, Jak d ziała ją te 
maszyny, gdy sr eksploatowane 
przez niewykwaliiikowanych o- 
peratorów, a następiJe przu.’ 
bardzo dobrych. Okazało się, ża 
te same kombajny eksploatowa­
ne przez dobrych operatorów 
wymagaja tr: y razy ntniej czę­
ści zamiennych, ponadto koszty 
nrpraw są cztery razy maie'szel

W ni osek narzuca się sam: na- 
leży u islconabć siebie.

Ostati ho w p~ocesn doskon. 
leni- człowieka z pomeva przy­
chodzą naukowcom najnowsze 
me ;c,!y rozwiązywania nroble- 
mów sprowadzające się di > syste- 
mov eer nodejścia, lub inaczej 
teorii, lub inżynierii systemów.

Od ,-jniei więtui roKu skrzyk­
nęli się w ęc polsc-r .,-iiezawod- 
nościowcy" z ps^ -nologami, fi­
zjologami, ergonomami, wieloma 
innymi specjalistam i postawili 
(cole wspól.r,- cel — „czynić 
człowici.a niezawodnym.

Oby tyłku w ferworze badań 
nie zapomnieli o j„„nym: że 
przede wszystkim musi tego 
chcieć sam oelekt l^s i i — 
czyli człowiek.



Informacje z Wojewódzkiego Banku Danych

Sprawne działanie ogniw gos­
podarki i ji .inii ccji państ­
wowej w bardzo dużej mierzą 
zależne od możliwości szybkie­
go uzyskiwanie informacji o 
różnego rodzaju zjawiskach i 
procesach zachodzących w prze­
myśle rolnictwie, handlu, trans­
porcie ’tp. Trudno zresztą wy­
obrazić sobie, aby można było 
podejmować prawidłowe decy­
zje gospodarcze nu wet w naj- 
mni ïjszej skali, nie mając ' od­
powiedniego, szybkiego zestawu 
rzetelnej informacji o tym, co 

ię aktualnie dzieje w danej 
dziedzinie. W »kall kraju, rolę 
„generalnego” informatora speł­
niają i gmwa sprawozdawczości 
sta ystycznej tworzące system 
państwowej Inform -cji statys­
tycznej. Z coraz większą pomo­
cą przychodzi tj m ogniwom 
elektroniczna techwka oblicze­
niowa.

Niedawno w opar :iu o wyko­
rzystanie tej techniki urucho­
miony został w Częstochowie 
Wojewódzki Bank Danych 
wchodzący w kład rządowe­
go systemu pa istwowej infor­

macji statystycznej oparty na 
typowym mode1 u Katowickiego 
Banku Danych. Podobny ban't 
powstał jut w Bielsku-Białej 
a następny powstaje w Opolu.

W !e mówi się i piszc o tra- 
ovcvjnvrb V'.osennvch porząd­
kach. Miasta, nowe osiedla sa 
sprąaianr, malowane, odświeża-

. Wiadomi . że przyjemniej i 
tąpiej mieszka sie w ładnym
i ezvstvm otoc’eniu. Zbvt cze- 
'tn jednak db sie triko o n lej- 
yea najbardziej widoczne —cen- 
tra miast, frontony domów, flo- 
i”ici wv rłądaia przedmieścia ezy 
podwórka. Okazuje się. że sa 
także mietsca. o sprzątnięciu 
kfcrreh nikt nie norm ślaŁ

Oto co zauważyli nasi repor- 
Prjez okna pociągów na 

Kilku głównych trasach.

KATOWICE — RYI NIK

Z okien pociągów relacji Ka­
tów ,ce — Rybnik widać sporo 
gospodarskich zaniedbań, głów- 
■ Ile porządkowych. Nie uprząt­
nięte dotychczas „dzikie” wysy­
piska śmieci zalegają w sąsie­
dztwie linii kolejowej w Bry- 
nowie. Mikołowie i Rybniku- 
i?a uszowcu Brakiem ładu i po­
rządku razi także zaplecze Ioko- 
motywowni trakcji spalinowej 
w Katowicach, zlokalizowany 
pod „chmurką” magazyn surow­
ców do produkcji Mik-iłowskej 
Fabryk: Maszyn ..Mifama” a 
także zaniedbane zaplecze hur­
towni „Społem” w Rybniku przy 
ul. Żorskiej. Wręcz opłakany 
obraz przedstawiają stare zabu­
dowania byłego zakładu prze­
róbczego, węgla. Trzeba także 
uprzątnąć słupy po skablowanęj 
linii telegraficznej PKP. leżące 
wzdłuż torów od Mikołowa po 
Rybnik.

KATOWICE  GLIWICE

Po obydwu stronach torów 
kolejowych wala się v ęcej 
papierków, aniżeli rośnie tu 
kwiatów polnych. Uwadze by­
strego obserwatora nie ujdą 
zapewne rozbite butelki, kub­
ki po serkach homogen’zowa- 
nveh. kefirach itp. Opakowan a 
tak e najgęściej zalegają okolice 
Rudy-Chebzia.

Na halaga.1 wzdłuż omaw anej

W banku gromadzone są 
wszystkie podstawowe infor­
macje e przebiegu zjawisk gos­
podarczych i społecznych w 
regionie, między innymi o 
działalności społeczno-gospo­
darczej przedsiębiorstw prze­
mysłowych i budowlanych, rol­
nictwa, handlu, gastronomi, 
dane o miastach i gminach. 
Dzięki podłącz--iu specjalnych 
urządzeń znajd ijacy^h się w 
Częst< chowie do katowickiego 
komputera, w ciągu kilku chwil 
można uzyskać wszystk.'“ po­
trzebne dane o podstawowych 
wskaznJcpch ekonomicznych 
iział-lnoic-i przedsiębiorstwa 
czy gałęzi go podarki, w róż­
nych ujęciach, o strukturze 
demograficznej poszczególnych 
rejonów województwa itp.

Zawartość pamięci Wojewódz­
kiego Banku Danych jest na bie­
żąco uzupełniana i wzbogacana.

(rb)

Z folderami na wycieczkę
W ostatnich latach ruch tu­

rystyczny w naszym kraju roz­
wija się szczególnie intensyw­
nie. Coraz więcej mamy dni 
wolnych od pracy, skutkiem 
czego częściej planujemy wy­
cieczki „gdzieś w plener”, że­
by odpocząć, ale też coś cieka­
wego zobaczyć, zwiedzić... W 
związku z tym wzrasta zapo­
tí" ebowanie na szeroko pojętą 
informację turystyczną, O tyi 
gdzie się wybrać, na co zwrócić 
rwagę, Jaką trasą najwygodniej 
dojechać, dowiedzieć się można 
z folderów turystycznych wy­
dawanych przez Krajową Agen­
cję Wydawniczą.

Oddział katowivhi K. IW pu­
blikuje prospekty dotyczące 
na Ciekawszych regionów czte­
rech województw: katowickie­
go, częstochowskiego, bielskiego 
i opolskiego. Dotąd ukazalv się 
m in. „Województwo katowic­
kie zaprasza” „Szlak Orlich 
Gniazd", „Brzeg i okolice” czy 
,Góra św. Anny”. Wszystkie

foldery stanowią . crię broszu 
w jednolitej oprawie graficz­
nej. Są iluś rowane ł an mymi 
fotografiami i zawierają mapkę 
turystyczną _ omawiai.egu regio­
nu oraz pełny serwis informa­
cyjny (zabytki, hotele, restau­
racje itp.).

Oprócz tego KAW wydaje też 
serię plakatów turystycznych, 
których celem jest reklama naj­
piękniejszych okolic w/w woje­
wództw.

Ponadto w minionym roku 
katowicki oddział KAW opraco­
wał nowe prz wodniki po mu­
zeum w Oświęcimiu, które wy­
dano w czterech językach: poi 
skim,_ rosyjskim, angielskim i 
niemieckim. Niezależnie od tego 
KAW wznawia obecnie książkę 
pt, „Oświęcim w oczach SS”. 
na którą składają się fragmen­
ty pamiętników Rudolfa Hessa 
i innyc! oprawców oświęci lis­
ki ego obozu.

(B. K.)

Rezerwaty ozdobą Beskidów
W Beskidach znajduje się kil­

kanaście rezerwatów j enklaw 
leśnych, powstałych w trosce 
o zachowanie naturalnego śro­
dowiska człowieka — resztek 
Puszczy Karpackiej, która nie­
gdyś rozciągała się na całym 
'•bszarze górskim.

Szczególnie ciekawy jest re­
zerwat na stokach Wielkiej Ra­
czy, w którym rosną dwustu­
letni jodły, osiągające 4 m w 
obwodzie. W tym obszarze leś­
nym zadomowiły się m. in. ry­
sie i di.ięc‘oły. i 

W rezerwacie „Romanka” w 
Sopotni Małej i Żabnicy wystę- 
p .je okazały bór świerkowy 
góroorcglowy. zaś na Potoku 
Sopotczańskim w Sopotni Wiel­
kiej znajduje się największy 
wodospad w Beskidach sięgają­
cy wysokości 12 metrów.

W Beskidzie Śląskim znajdu­
je się jedynv w kraju rezerwat 
kwiatów górskich, w którym 
rośnie ok. 800—900 kwiatów i 
roślin górskich m. in. 24 odmia­
ny storczykó v.

(ki)

Obiekt chl< rowr jest już gotowy. Trwa synchronizacja automatycznej aparatury. 
Na zdjęciu: Józef Nowak — operator chloratorów oraz (w głębi) Gerard Mateja — 
konserwator urządzeń mechanicznych. Foto: R. D’Antoni

Więcej . Górnicze Jastrzębie
- lematem

czystej wody
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

uzależniono dalszj postęp w u- 
ruchamianiu goczałkowic :lej 
otacji wody. Z.’loga
jMeory* odpowiedziała na apel 
alaskich budowniczych by w 
t * -«.Bozonvm krótkim term 
ule wyprodukować, a następnie 
■•montować i uruchomić nie­
zbędne urządzenia automatyki 
t centralnego «terowani, proce- 
•am) fc - ul* M oraz filtrowa­
nia wody.

^Pracujemy dla wiełu nrfory- 
łetowych inwestycji w całym 
kraju, takich jak choćby elek­
trownie w Połańcu ezy Koz:e- 
ufoaeh i— powiedział mgr kił- 
Jacek Mosoi zastęp" dyi . d/s 
ekr mirrno-j andlowych „Me­
ra" ZAP — l p-akty'zn’• wszy­
stkie laaze prace aa bar dzo pil­
ne. Mim- to. w przypadku orzy- 
•pleazonych dostaw dla Goczał­
kowic, nie mieliśmy żadnych 
wątpliwoici. Właśnie ze wzglę­
du na eprłec-zny wym ar spra­
wy”.

Stacyjki _ wybiorcze, tablice z 
zasilaczami 1 szereg innych u- 
rządzeń przeznaczonych dla 
GO-CZA II, kie stanowiły w 
skal' ostrowskich zakładów za­
dania ani specjalnie skompTko- 
wanego technicznie, ani tez du­
żego rozmiarami. Problem pole- 
gar Jednak, na tvn, abv wyko­
nać Je nie tylko rekordowo 
Prędko, ale pi (ede wszystkim 
możliwie bez zakłócania real:- 

■»wanego w ubiegłym tvgodir i 
Uarmonogramu innveh robót. Br. 
każda z.tv-h p-ac to przecież 
także priorytet i równie pilny 
term’n. od którego n kt nie 
zwolni wyko > awców

Na Wydziale Szaf i Pulpitów 
Sterowniczvch kierowanvm 
pr-pz ćw etnego fachowca —inż 
Włodzimierza Sobale — z powo­
dzeniem rozwiązano zadań e 
Najpierw został opracowanv 
szczegółowy plan robót zgro- 
madzon« wszvstkïe nnt-zebne 
materiały i części, i dopiero. gdv 
wszvstke przvgotowania bvlv 
dopięte na przysłowiowy ostat- 
Jl* guz . zaangażowano ludzi 
z produkcji — najlepszych mon­
tażystów na wvdziale: Janusza 
Woitasiaka, Jerzego Sławika i 
Jana Szvmankiewicza. W sobotę 
rozpoczęli pracę o czwarte! ra­
no. wtedy gdv w hali było jesz­
cze cicho i spokojme: przy set­
kach lutowanych połączeń spo­
kój jDomaga się skoncentrować 
do szybkiej i precyzyjnej robo­
ty-

Zgodnie z urnowa wczesnym 
sobotn m popołudniem samocnód 
z gotowvmi urządzeń ami opuś­
cił bramy „Merv” ZAPwOst.o- 
wi Wielkopolskim. Po kilku 
godzinach bvł już w Goczałko­
wicach. W niedziele, od rana, 
snecjalistvczne ekipy producen­
ta rozpoczęli’ montaż. Autoina- 
tvka niezbędna do zdalnego ste­
rowania procesami koagulacji, 
dezynfekcji i pompowania wo­
dy oraz dozowania reaeenłów, 
została dostarczona na czas.

■ Główna batalia o wc7eśmeisze 
uruchomien'e pierwszego e‘apu 
rurociągu GO-CZA TT. a w na- 
s+ennvoh miesiącach całego 
zadań a rozgrywa sie jednak w 
Go -załkowicach. gdzie rozbudo- 
W’nvanv jest Zakład P od ikr li 
Wody Raport z placu budowr, 
a ci można dziś soorzadz ć na­

suwa dwa gene-alne wniosk' 
Obecira zaawansowanie p ac za­
pewnia przesyłanie stu tvs m 
sześć, cennego surowca na do­
bę. poczawszv już od non dziat­
ki! Po drug:e — iż szybkie 
ukończenie wszystkich podsta­

wowych prac buaowlano-mvn- 
tażowych wymaga jednak zna­
cznego zwiększenia potencjału 
kadrowego, zwłaszcza wykwah- 
f owanych robotnikjw. Pozwo­
liłoby to min. na teinie jsz.e 
wykorzystanie maszyn i sorzęrj 
budowlanego, znajdujących się 
w Goczałkowicach • w sporych 
kiściach-

Przed realizatorami tej wiel­
kiej inwestycji komunalnej po­
zostało jeszcze sporo do zrobie­
nia.

W budynku ujęcia pracują 
obecnie dwie potężne pompy, 
dwie kolejne powinny być uru­
chomione w najbliższych tygod­
niach. Obecna wydajność stacji 
zapewnia tłoczenie kilkaset 
tys. m iześc. surowca na dobę 
do zakładu uzdatniania zmienia 
jącego go w v. dę pitną-

Spośród dwóch nadziemnych 
zbiorników, w których groma­
dzi się wstępnie chlorowana 
woda surowa, gotowy jest je­
den. Drugi w fazie realizaci’

Stąd — mówi dyr. d/s techa. 
goczałko wieki ej stacji Bronisław 
Jurczyk — woda przepływa ru­
rociągami do największego 
obiektu, jakim jest hala pjilsa- 
torów. W ośmiu wielkich zbior­
nikach następuję tu pod wyły 
wem wibracji oddzielenie czy­
stej wody od skłaczkowanei za­
wiesiny zanie zyszczeń. Aby jed­
nak umożliwić koagulację czyli 
łączenie się orudu w większe 
cząstki tuż przed puisa torami 
dozuje się do wody odpowiednie 
środki chemiczne (np. siarczan 
glinu i gigtar) przygotowywane 
w odpowiednich stężeniach i 
mieszankach w hali reagentów 
W obydwu obiektach dobiega 
końca próbny rozruch ciągów 
technologicznych przy pełnym 
obcia-eniu wodą. Synchronizuje 
się automat ike. sprawdza dżin 
łanie urządzeń mechanicznymi 
Jutro będziemy gotowi do prze­
słania. pierwszej wody z nowej 
inwestycji”.

W sterowniach reagentów i 
pulsatorów spotkaliśmy m. In 
ekipy „Elekt’omontażu” : ..Me­
rv” ZAP z Ostrowa Ci ostatm. 
praeu’ae codziennie od rana do 
wieczora, w rekordowym czasi i 
zmontowali dostarczoną przed 
ki Iku dniami aparaturę. Szcze­
gólnie ofiarme pracuja — Zbig­
niew Komorowski. Lucjan Frą- 
ca, Edvard Marcvnîuk. Py- 
szard Drozdowski oraz Bogdan 
Kinda.

Generalnie należy stwierdzić, 
że zarówno we wspomnianv^h 
dwóch obiektach jak i końcow-’ 
stacji filtrów, a także w oczy­
szczalni. budowlarii l'mituiacv 
dalsz.y nostoo inwestycii. maja 
leszcze sporo praev- Podobni? 
ma się rz.ecz z cz.ęścia zb'orni- 
ków wody c. ’ stej. Gotowa na­
to, Hast jest chlorownia.

Z Goczałkowic woda popłynie 
zbudowanym już rurociągiem 
do stacji pomp w Panroeanach. 
(niemal gotowej! i przez Murcki 
detrze do centrum GOF

W niedzielę, nastooi oodło- 
czenie maaistroli GO-CZA II 
z górnośląski] siecią wodocią­
gową. Potem, w miarę postę­
pu robót budowlano-montażo­
wych, wzrośnie wydajność ru­
rociągu. W lipcu uruchomiony 
zostanie kolejny etap inwesty­
cji, a we wrześniu — jak obie- 
cuia wykonawcy — całość za­
dania. GO-CZA II bedzie wte­
dy dostarczać w ciaau doby 
ki'kaset m sześć, dobrej wo­
dy pitnej. Ponad 20 procent 
tego, co zużywamy w woj. ka­
towickim dotychczas.

RYSZARD WYSZYŃSKI

prac maturalnych
Wdzięczne pole do popisu 

wybrała sobie grupa tego­
rocznych absolwentów jas­
trzębskiego Liceum Ogólno­
kształcącego im. Stanisława 
Staszica, pisząc prace matu­
ralne z ięzyka polskiego na 
tematy związane z his+orycz 
nym rozwojem tej górniczej 
miejscowości.

Np. w pracy maturalnej 
pt. „Jastrzębie — Zdrój ja­
ko łftsło w słownikach, en- 
cykloped: ach, leksykonach i 
innych "’ydawnictwach” — 
przytoczono ok. 20 opisów i 
określeń tej miejscowości o- 
nubl Kowanych w różnych 
źródłach informacji pisanej. 
Dokonując analizy tych ha­
seł, uzasadniono ich deza­
ktualizację w odniesieniu do 
skali współczesnego Jastrzę­
bia.

Równie wartościowe są i 
pozostałe prace. Postano' /iło 
ir wykorzystać w swej dzia­
łalności Jastrzębskie Towa­
rzystwo Społeczno-Kultu- 
■alne, które zapowiedziało •- 
głoszenie w przyszłym roku 
«pecialnego konkursu na pi- 
-anie prac maturalnych o 
'ńrniczym Jastrzębiu. (r)

Okazały trakt na 
raciborskiej Starówce
Gospodarze Raciborza u 

rz.eczywistniają kolejne 
przedsięwzięcie o charakte­
rze ogólnomiejskim. JiM 
nim okazały trakt handlo­
wo-usługowy powstający 
wzdłuż ulicy Długiej od za- 
bvtkowego Rvnku po równic 
historyczny plac W olności. 
W tym celu przrstosowuic 
się partery zabvtkowych 
kamieniczek ul. Długiej na 
stylowe lokale dla placówek 
handlowych i usługowych 
spełniających funkcje ogól- 
nomiejskie. Zlokalizuje się 
tam m. in. sklepy pamiąt­
karskie oraz punkt infor­
macji turystycznej — w su­
mie 12 placówek użyteczno­
ści publicznej. (r)

Czytelnicy pytają - redakcja odpowiada
WYNAGRODZENIE ZA 

PRACE

Antoni S. Katowice — Czy 
p acownikowi przysługuje 
wynagrodzenie za czas nie­
obecność w pracy, "spowodo­
wanej wizyta u lekarza?
Za czas niezbędnego zwolnie­

nia w godzinach pracy dla za­
łatwienia ważnych spraw osobi 
stych (np. wizyta u lekarza) lub 
rodzinnych nie przysługuje wy­
nagrodzenie. chyba, że pracow­
nik odpracuje czas nieobecności.

Natomiast w rozie skierowa­
nia pracownika na badan’» 
okresowe lub kontrolne przez 
zakład pracy, w przypadku, gdy 
nie są one ivyznaczone poza go­
dzinami pracy prrysługwe za 
ten okres pracownikowi zwrot 
utraconego wynagrodzenia.

ZASIŁEK RODZINNI

Tadeusz ,J Łaziska Górne — 
Czy pracownikowi przysługu­
je zas:łek rodzinny na dziecko 
mieszkające w okresie studiów 
w domu akademickim?
Przepisy pra’ca nie wymienia­

ją okoliczności zamieszkiwania 
przez dziecko w domu akademi­

ckim lako mającej wpływ na 
prawo do zasiłku rodzinnego. 
Tak więc pracownikowi przy 
sługuje zasiłek rodzinny na dzie­
cko zamieszkujące w domu aka­
demickim, jeżeli nie przekroczy­
ło ono 25 lat życia, nie pozostaje 
w związku małżeńskim z osobą 
nie kształcącą się, albo nie po­
biera stypeiiJ- am, renty lub in­
nych dochodów z tytułu pracy 
— w kwocie przekraczającej 
miesięcznie połowę najniższej 
płacy w gospodarce uspołecznio­
nej.

ZNIŻKA KOLEJOW A

Zofia S. Bielsko-Biała — 
Przebywam na bezpłatnym 
urlopie w celu wvchowar/a 
dziecka. Zażądano odę mnie 
pr”?d rozpoczęciem tegoż ur­
lopu zwrotu legitymacji 
uprawniającej do zniżki kole­
jowej- Czy słusznie?
Pracownikom przebywającym 

na urlopie bezpłatnym zawiesza 
się na okres trwania tego urlo­
pu prawo do zniżek kolejowych. 
Dotyczy to także kobiet przeby­
wających na urlopach bezpłat­
nych matek pracujących, opie­
kujących się małymi dziećmi. 
Postępowanie zakładu pracy by­
ło więc słuszne.

Modernizacja 
centrum Bytomia

W związku z gruntowną 
przebudową centrum Byto­
mia, zamknięto dia ruchu 
kołowego k ’ka ulic. Roboty 
torowe spowodowały m. in. 
wyłączenie z ruchu ul Pow­
stańców Warszawskich- Z te­
go powodu w dniach 17 i 18 
czerwca zostaje przeniesiony 
przys lanek autobusowy z u- 
licy Powstańców Warszaw­
skich na ulicę Wyczółkow­
skiego. Tam więc s’awać 
będą autobusy linii 89, 97, 
24, 114, 104, 52 i 53 jadące 
w kierunku Piekar ŠL. 19 i 
1A w kierunku Tarnow­
skich Gór oraz 14, 20, 50, 
289, 92. 167, 176 w kierunku 
Miechowie.

(sa)

„Białe niedziele” 
katowickich lekarzy

Wychodząc naprzeciw za­
potrzebowaniu społeczeńst­
wa, lekarze z I Kliniki Neu­
rologii Śląskiej Akademii 
Medycznej podjęli się udzie­
lania dodatkowych porad 
konsultacyjnych.

Akcja ta podjęta w ra­
mach czynu 35-lecia PRL

Co widać z okien pociągu?

trasy składają się i większe 
pr ediiiiotv. Doj-zdżając ze stro­
ny Gliwic do Swiętdohłowc.
-o lewej stronie zauważamy np. 
leżące pod płotem materace, 
zniszczone oponv. sterty gruzu, 
sprežvnv tkwiące w kawałku 
starej ramy i szereg innych ru­
pieci

Wątpliwą ozdobę stanowią 
także porozbijane i walące się 

podwórkach. Gnijące sterty 
śmieci, gruz pozostawiony przez 
ekipy remontowe — to główne 
mankamenty placów widocz­
nych z okien pociągu. Sterty 
te nie są widoczne od strony 
ulicy, tak więc pozornie Jest 
wszystko w porządku.

Jednocześnie między torowi­
skiem i parkanami otaczający­
mi budynki powstał pas ziemi 

WSTYDLIWI’
KRAJOBRAZY

płoty. Betonowemu na stacj: 
Ruda Slaska. wyraźnie brakuje 
kilku elementów, a i przed 
Świętochłowicami ogrodzeniom 
przydałaby się wymiana całych 
kawałków.

Nieco inną sprawą są nasypo­
wi biesiadnicy, wykorzystujący 
osłonięty od miasta teren jako 
loka] na świeżym powietrzu 
Często można ich zauważyć w 
Zabrzu w okolicy ul De Gaul- 
le’a i przy warsztatach napraw­
czych PKP. tuż przed Katowi­
cami. Polecamy więc te miejsca 
dokładniejszej opiece funkcjo­
nariuszy MO.

CHORZÓW — KATOWICE

Już dworzec chorzowski stwa­
rza bardzo przygnębiające wra­
żenie. Na peronie sterty chao- 
tyczn e porozrzucanych kamien­
nych płyt, piachu, podkładów 
kolejowych. Pełno tutaj również 
rozbitego szkła. W trakcie jazdy 
w kierunku Cho-.owa Batort-lo 
można zauważyć bałagan na

niczyjej’ TaKie w każdym razie 
można odnieść wrażenie, obser­
wując nie sprzątany przez niko­
go teren. Dlatego zgromadziły 
się tam ogromne ilości pap'eru. 
niedopałków i innych śmieci.

Zbliżając się do katowickiej 
parowozowni zauważamy jesz­
cze inny ,.kwiatek”- Wzdłuż to­
rowiska piętrzą się sterty po­
piołu i piasku. Nie sprzątane od 
lat tworzą obecni« wciąż rosną­
ce wały.

KATOWICE — SOSNOWIEC

Na całej trasie roi się od 
przykładć- niedbalstwa i ba­
łaganu. Można nay. -.i pokus ć 
się o swego rodzaju klasyfika­
cję. Do I grupy należałyby od­
cinki poło xm tuż przy torach, 
a więc tereny kolei. Koniec ka­
towickiego peronu i... porzuco­
ne podkłady kolejowe, śmirci 
i gruz.

Na stacji w Bogucicach Drze- 
w ocone betonowe «łupy oświet­
leniowe, oraz dominujące

wzdłuż eałej trasy papierki, 
inne odpadki- Na nasypach moż­
na zauważać porzucone stare 
żelastwo, drewno i rupiecie nie­
wiadomego pochodzenia. Pod 
wiaduktem w Szopienicach pod­
kłady. sterty drewna, niepo­
trzebne walające się betonowe 
elementy. Obrazu dopełnia wy­
gląd dworców- W Szopienicach 
— bruine szyby, dziurawa po­
krywa kanału, w Sosnowcu 
griiz. dachówki, podkłady przed 
stacją* a na peronie pryzma 
piasku, sterty palet transporto­
wych i metalowych skrzynek, 
nie wywieziony gruz. Do dru­
giej grupy należałyby zapuszczo­
ne podwórka i śmietniki leżące 
nieco dalej, ale widoczne z okien 
pociągu. Są to najczęściej tyły 
posesji z zaśmieconymi podwór­
kami, połamanymi 1 dziurawy; 
mi ogrodzeniami, rachitycznymi 
szopami.

Ał dziw bierze, te dotąd nikt 
się nie zainteresował opisanyin 
stanem rzeczy. Warto, by przed­
stawiciele DOKP i władz, miej­
skich wybrali się na którąś z 
tych tras i obejrzeli jak one wy­
glądają. Radzimy otworzyć okna 
bowiem przez zabrudzone szyby 
niezbyt dokładnie widać panują­
cy przy torach bałagan. Być mo­
że brudne szyby mają oszczędzić 
pasażerom niemiłych widoków 
za oknem. Jednak zamiast zasa­
dy, w myśl której ból zęba najle­
piej uśmierzają ciasne buty, 
proponujemy zainteresowanie 
się odpowiednich instytucji po­
prawieniem wyglądów podwó­
rek i domów leżących przy to­
rach, a odpowiednim służbom 
PKP przypominamy, te odpo­
wiedzialne są nie tylko za prze­
wóz towarów i pasażerów, ale 
także za stan 1 wyjląd terenów 
należących do niej.

W rajdzie udział wzięli:
Stanisław BARTOSIK, Stani­
sław MOL, Damian WALOS- 
CZÏK, Rufin ZIELEŽNY

rozpocznie się Już 17 bm. 
Kolejne „Białe niedziele” 
Klinika wyznaczyła na 24 
czerwca, 15 lipca, 26 sierp­
nia i 30 września.

W tych terminach w Iz­
bie Przyjęć Centralnego Szpi 
tala Klinicznego w Katowi­
cach — Ligocie w godz, 9— 
15 będą pełnić dyżur le­
karze udzielając pacjentom 
porad neurologicznych.

(bas)

Z ukosa -

Niegościnna „Bugla"
Katowicka „Bugla” na 

wielu wiernych, stałych by­
walców. Oblegani jest cią­
gle przez tysiące amatorów 
kąpieli. Niejednokrotnie już 
ważyły się losy tego kąpie­
liska, mimo to działa ono 
dalej. Jest jedną z bezcen­
nych w centrum GOP;U oaz 
zieleni i chociaż nie oferuje 
tak wysokiego komfortu jak 
nowoczesna „Fala”, na sta­
ruszkę „Buglę” powraca się 
zawsze z sentymentem. Chy 
ba, że zastaje jej bramę 
zamknięte.

Dwukrotnie już w dopiero 
zaczynającym się sezonie, 
otwarto kąpielisko z ponad 
półgodzinnym opóźnieniem. 
„Nie ma kasjerki”, „Kasjer­
ka poszła po bilety” —nie­
chętni-» wyjaśnia personel, a 
ludzie czekają. I za każdym 
razcir nikomu z kierownict­
wa nie przyjdzie do głowy, 
żeby wywiesić chociaż kart­
kę z prawdziwą godziną ot­
warcia basenu i ; adnym bar 
dzo ważnym słowem „prze­
praszamy”.

Ilbkroć człowiek spotyka 
się z lekceważeniem, robi 
mu się bardzo przykro. Na­
wet wtedy, kiedy chodzi 
tylko o wstęp na kąpielis­
ko...

<0

PIĄTEK
15

czerwca
Jolanty 
Wita

Wschód słońca 4.14 
Zachód słańca 2Ü.59

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia ogólna, urazowa, 
laryngologia dorosłych Szpi­
tal nr 2 Mysłowice Bytom­
ska 41 tel. 225-076; chirurgia 
dziecięca Szpital nr 1 Sosno­
wiec Zegadłowicza 3 teł. 
660-421; interna Szpital nr 4 
Janów Szonienicka 11 tel. 
5695-15; laryngologia D.ieei 
Klinika Laryngologii Wieku 
Rozwojowego Macieja 10 tel. 
537-647; chirurgia stomatoio- 
riczna Klinika ChirurLii 
Szczękowo-Twarzowej Fran­
cuska 20 tel. 51-40-21 w?wn. 
260; okulistyka Klinika Oku­
listyczna Francuska 22 tel. 
51-40-31; neurologia I Klini­
ka Neurologiczna F.igota Me­
dyków 14 (dla dzielnic po­
łudniowych od Tysiąclecia 
po Kostuchnę), Oddział Neu­
rologiczny Szpitala nr 4 Ja­
nów Szopienicka 10 (dla cen­
trum, dzielnic północnych i 
Siemianowic SląsFich).

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpi­

tal nr 1 Wyspiańskiego 21 
tel. 220-45; Szpital nr 2 Wy­
zwolenia 18 teł. 270-63, Szpi­
tal nr 3 Sobiesk.ego 83 tel. 
250-06. Informacji o działal­
ności służby zdrowia w go­
dzinach urzędowych udziela 
sekretariat W o je wodzi iogo 
Szpitala. Zespolonego w Biel­
sku-Białej tel. 243-10, a przez 
całą dobę Oddział Pomocy 
Doraźnej tel. 234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, laryngologia 

Szpital im. Rydygiera Mi­
rowska 13,27, okulistyka, 
neurologia Szpital im. Bie­
gańskiego Mickiev icza 12, 
zakaźny Szpital im. Śniadec­
kich Deglera 5 i Oddział Za­
kaźny ZOZ w Lublińcu. 
Wszystkie oddziały ginck.- 
lolożn., wewnętrzne i dzie­

cięce przyjmują codziennie, 
każdy dla swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
Nr 3 — 15 G’udiia 10. nr 8

— Jag:ellońska 38, nr 13 — 
Małej Dąbrówki 1, nr 336 — 
Ordona 3. Dyżury stałe: nr 14
— Wyzwolenia 12, nr 16 — 
Obrońców Stal: ngradu 130, nr 
22 — Osiedle Tysiąclecia.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999. Straż Pożar­

na 998. MO 997. Gazowe 517 897, 
Energetyczne 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot. 598-856. Po­
gotowie ulicznej sieci wodno- 
kanaliz. dla Katowic, Mydow c 
i Siemianowic 516-094. Stacja 
SANEPID 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna J* 1 *3, 

turystyczna 939. Uniwersalna 911 
Radio-Taxi 919. Telefon Zauta- 
i.ia 586-555 (g. 16—22), PKP
537- 313. 537-336. 537-360, WPK 
599-539 PIH 518-061, inform; ia 
».Orbisu” 598-533. Ośrodek in­
formacji Usługowej 599-033 
599-539, FIH 518-06Í. infoi mada 
służby zdrowia 537-544 (g. 
8—18), informacja Urzędu Miej­
skiego, K-ce ul- Młyńsk
538- 463. 538-011.

t TEATR
KATOWICE Wyspiański eco g. 

17 i 20 — Damy i huzary. Miła 
Seena g. 19.30 — Remont BIEL ­
SKO Polskj 16.30 — Henivk 
VI na łowach fzakup.) Btnialn- 
ka g- 16 — O Janku Wędrow­
niczku CZĘSTOCHOWA Mickie­
wicza Scena Duża g. 11 — Do­
mek z kart Scenka Histrion g
19.30 — Wdowv. SOSNOWIEC
PTZ g. 16 — Mezena.

OPERA
BYTOM g. 19 — Pajace.

IMPREZY
KATOWICE Varietes Centrum 

g 22 — Regina Pisarek zapra­
sza BYTOM MDK g. 15. 17 1 10
— Koncerty z dedvkacig dla by­
tomskich zakładów pracy.

KONCERT
KATOWICE Filharmonia Si. — 

R. 19 — Koncert Orkiestry Sym­
fonicznej 1 Chóru Filharmonii 
Śląskiej pod batutą Karola 
Stryji.

PLANETARIUM
Çodz. 17 — Niebo. nad Afryką 

Obserwatorium Astronomiczne 
czynne w g, 9—14.30 i 15.30—21. 
Przy bezchmurnej pogodzie: w 
dzień pokazy Słońca wieczorem 
pokazy aktualnie widocznych 
ciał niebieskich Księżyca, pla­
net 1 gromad gwiazd. Wystawa
— Człowiek pozna je Wszechświat 
czynna w g. 9—14.30 1 15 30—19.

WESOŁE MIASTECZKO 
czynne w g. 13—20 (dla wycie­
czek od g. 10).

GÓRNOŚLĄSKI park 
ETNOGR AFICZN Y 

zwiedzanie w g. 10—18. 
Śląskie zoo 

zwiedzać można od g. 10 do 20t 
kasy czynne w g. 10—19.

K 11X1A
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Pepper a (12 USA 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30) Rialto — 
Szczęki — 2 (15 USA 10.00 12 30 
15.00 17.30 20.00) Zorza — Przez 
Góry Skaliste (6 USA 15.00 17 30 
19.45) Światowid — Joe Valach! 
(18 wł. 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30) 
Milenium — I. Diabli mnie bio-

Gwiezdne
12.30 15.00
Niech ży- 
Przełomy 

12.00 14.30
Wyspa

rą (12 fr. 16.30) II. Niewierna żo­
na (18 fr. 19.00) Przyjaźń — Ma­
ratończyk (18 USA 15.00 17.00
19.00) Apollo — Charley Varrick 
(18 USA 15.30 17.30 19.30) LIGO­
TA: Bajka — Mr Majestyk (15 
USA 15.00 17.00 19.30)

BYTOM: Bałtyk — ~ '
wojny (12 USA 10.00
17.30 20.00) Pokój — I. 
ją duchy (6 czes.) II. 
Missouri (15 USA 9.30 
17.00 19.30) Rozbark - 
skazańców (18 meks. 18.00)

CHORZOW: Panorama — Szczę- 
ki-2 (15 USA 14.30 17.00 19.30) Po­
lonia — Test pilota Pirxa (12 
poi. 10.00 12.15 14 30 17.00 19.30) 
Colosseum — Goń mnie aż cię 
złapię (15 fr. 15.00 17.00 19.30)

GLIWICE: Bajka — Gwiezdne 
wojny (12 usa w.oo 12.30 1500
17.30 20.00) Apollo — Męskie spra­
wy (18 bułg. 14.30 16.45) Grażyna 
— Britannic w niebezpieczeństuńe 
(15 ang. 15.00 17.15 19.30) Kino- 
Teatr „X” — Śmiertelny pościg 
(15 fr. 12-00 15.30 18.00 20.15) Ustro­
nie — Gorące polowanie (15 łan 
18.00) Jowisz — w mroku nocy (18 USA 17.00 19.30) V

RYBNIK: Ślązak — I. Pocałun- 
nek czarnego księcia (6 radź.) 
II. Bitwa o Midway (12 USA
14.30 Î6.30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Gwiezd­
ne wojny (12 USA 9.30 12 00 14.30 
17.00 19.30) Metalowiec — Asy 
przestworzy (15 ang 17.00 19..W) 

Trzy dni Kondora (18 wł. 18.00)
TYCHY: Andromeda __ Wierna

żona (18 fr. 14.45 17 On 19 30) Hal- 
JS® Trzy dni Kondora (18 wł. 
15.00 17.00 19 00)

ZAPRZE: M •♦rżenie — SzczeM- 
2 (15 USA 14 30 17 00 19 30) Roma

— I. Siedem piegów (12 radź.) 
II Nagonka (18 jug 10 00 12 15
14.30 17.15 19 30) Apollo - PnH- 
cjanci (18 USA 17 00 19 30) Ener­
getyk — Szczeki (15 USA 18.P0) 
Słońce — Transamerican express 
(18 USA 1715 19.30)

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Mroczny 

przedmiot pożądania (11 fr. 15.30 
17.45 20 00) Złote Łany — L Wą­
sata niania (8 radz.ł II. Przez 
Góry Skaliste (« USA 15.« 17.15
19.30) Rialto — I. Posłannictwo z 
Innej planety (« RFN) II. Ifi- 
genia (15 grec. 9.30 11.30 15.60 
17.15 19.30)

ANDRYCHÓW: Beskid — I. 
Colargol zdobywcą Kosmosu (6 
pol.) II. Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc Sierżanta Peppera (12 
USA 15.30 17.45 20.00)

OŚWIĘCIM: Luna — Wierna żo­
na (18 fr. 15.30 17.45 20.00) Przo­
downik — We władzy ojca (18 
Wł 15.30 17.30 19 30)

SKOCZÓW: Podhale — I. Cór­
ka króla Wszechmórz (6 czes.) 
II. Bitwa o Midway (12 USA 
15.00 17.15 19 30)

SZCZYRK: Beskid — Diabeř 
bij? żonę (15 weg- 15-00 17-15
19.30)

USTROŇ: Uciecha — I Char­
lie Brotvn 1 jego kompania (6 
USA) II. Test pilota Pirxa (12 
poi. 15.00 1715 19.30)

WISŁA: Marzenie — I. Na tro­
pie sokoła (6 NRD) II Orkiestra 
Klubu SamotnvcK Serc Sierżan­
ta Teppera (12 USA 15 M 17.06 
19 30)

ŻYWIEC: Janosik — Zmory (18 
poi. 15 30 17.45 20.00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Szczęki-2 (15 USA 10.00 12 30 15.15
17.30 20.00) Relax — Szantaż (18 
ang. 10.00 12.30 15-00 17.30 20.00) 
Bałtyk — Powrót człowieka zwa­
nego koniem (15 USA 15 30 17 45 
20.00) Hutnik — O jeden most 
za daleko (15 ang.)

DOBRODZIEŃ: Rodło — Pokój 
z widokiem na morze (15 poi.
15.30 17.30 20.00)

KŁOBUCK: Nowość — Kobieta 
w czerwonych butach (18 fr. 
16.00 19.00)

LUBLINIEC: Kometa — Zabity 
na śmierć (15 USA 17.45 20.09)
Karolinka — Akcja pod Arsena­
łem (12 poi. 17.00 19.15)

MYSZKÓW: Goplana — Żądło 
(15 USA 13 30 17.30) Jubileuszowe 
— Szantaż (18 ang.)

RADIO
PROGRAM I 

na fali długiej 132Ï m

11: „Zakukała zazuleńka” 10 OB 
Pized starte n na wyższa uczel­
nie d polsk.) 10.30 Estrada 
przyjaźni U.oo Dla azkól śred­
nich (wychowanie muzyczne) 
11.30 Śpiewa Teresa Zylla-Gara 
12.00—13.00 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE 12 03 Komu­
nikat dla hutnictwa 12.08 Flamen­
co na gitarze gra Pedro Saler 
— STEREO 12.33 Tydzień ( Mau- 
rlcem Whitem — STEREO 11-35 
Spojrzenie w książkę 12.45 Kwa­
drans z zesnołei Jethro Tuli — 
STE.l^O 13.00 03 lekcja języka 

> rosyjskiego 13.13 Melodie z mu­
sicali 13.25 Nie tylko dla el-i- 
ehaczy w mundurach 13.30 Ta 
Studio Stereo 14.00 Naukowcy — 
rolnikom 14.13 Tu Studio Stereo 
14.45 Rytmy ludowe Dalmacji 1 
Chorwacji 15.05 Wizerunki ludzi 
myślących 15 40 Książki, do któ­
rych wracamy 16.05 36 lekcja ię­
zyka łaciński tgo 26 25 E dala od 
utartych szlak" r 16.40—18.25 PRO­
GU IM ROZGŁOŚNI PR KATO­
WICE 16.40 Magazyn Górniczy 
17.00 Plakat reklamowy 17.10 
Wprost z estrady — STEREO 17 ,n 
..Audycja dla wsi” 17.45 Zespół 
Samncwiety — STHBEÇ U.OO 
Od rai a do wieczora — Infor­
macje 18 05 Gra zespół Foku» — 
STEREO 18.74 iComunUa* dla 
górnictwa i8.25 Dawni "s'la ze 
19.00 SOS dla biosfery 1813 11 
lekcja Ięzyka angielskiego 10 1 
Transmisja koncertu symfonicz­
nego z sali Filharmonii Narodo­
wej ÏP 20 Hozmow-’ o kinie iw 
przerwie kon erteil 20.40 c.d. kon­
certu 21.30 '.aurear. chopinow­
scy na płytach” 21.40 Gra Wan­
da Wiłkomirska 21.55 Forum 
kompozytorów 2?,15 Radiowe oor- 
tr-!t-.’ "oiaków 22.35 Lektury 1 
przemyślenia 22.50 Mazurki Cho­
pina 23.00 Koniec programu 1 
hymn-

TELEWIZJA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.20, 19.30, 21.85. 
(wszystkie kolor)

9.00 Kino Teleferll: „Czterej 
pancerni i pies” — ode. I „Zało­
ga” oraz — ode. II ,,Radość ł go­
rycz” — film ser. prod. polskiej.

14.00 Rozmowy obywatelskie — 
spotkanie ■ prof. ďr Mikołajem 
Kozakiewiczem (kolor z Katowic).

16.00 Obiektyw,
16.30 Nina Nowak w Warszawie.
16.50 Magazyn motoryzacyjny 

(kolor).
17.20 Społem.
17.30 Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny (kolor).
DZIENNIKI: 4.00 5.00 6.00 7.00 10.00 

11.00 12.05 15.00 19.00 20.00 21.00
22.00 23.00

9.05 Cztery pory roku cz. I 11.25 
Niezapomniane stronice ..Mity 
greckie” 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12 25 Mozaika polskich me­
lodii 1Ü.45 Rolniczy Kwadrans 
13.00 Komunikat energetyczny 
13.01 Przeboje świata 13.20 Para­
da jazzu tradycyjnego 13.40 Ką­
cik melomana 14 00 Studio ..Ga­
ma’’ cz. I 14.20 Studio Relaks 
16.00 Tu Jedynka cz I 17.30 Ra­
diokurier 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18 33 Koncert żyęzeń 19 15 
Warszawska Orkiestra PR1TV pa. 
S. Rachonia 19.40 Z różnych re­
gionów Polski 20 05 Soliści i ze­
społy w repertuarze popularnym
20 3ü Melodie do których chęt­
nie wracamy 21 05 Kronika spor­
towa 21 18 Muzyka Karola Szy­
manowskiego 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22 23 Opole na muzycz­
nej antenie 0 11—4 00 Noc z me­
lodią i piosenką z Zielonej Gó­
ry.

PROGRAM II 
na fali średniej 278 i 367 m 

or iz UKF 67.55 MHz 
DZIENNIKI: 4.30 5-30 6.30 7.30 

8-30 11.30 13.30 18.30 21.30 23.30 
8.35 Dialogi i Zbliżenia 9.30 

My 79 — audycja Studia Mło­
dych 9 40 Dla, przedszkoli ..Zaku­
kała zazuleńka” 10.00 Sagi pol­
skie — Romerowie aud doku­
mentalna 10.30 Marian McPart- 
land solo i w duecie 10.40 Spra­
wy codzienne 11 00 Koncert z na­
grań flecisty Jean Pierre Kam­
pala 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym 11.45 Muzyka 
spod strzechy — Zamojskie 12 05 
Tańce dawnej Warszawy 12 25 
Poematy symfoniczne M. Kar­
łowicza 12.55 Na trąbce gra Jó­
zef Mizera 13.00 Wokół spraw na­
szego stołu 13.15 Marcin Mielczew 
ski — Canzona prima aT due 
13.36 Ze wsi i o wsi 13 51 Tematy­
ka dziecięca w twórczości kom­
pozytorów polskich 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa 14.45 Muzvka Mo­
zarta 15.20 RADTOFERIE 16 00 
Przeboje filmowe 16.10 Koncert 
życzeń miłośników muzyki 16 40 

imiennik” fragment pow K.
Bunscha 17.00 Spotkania z pio­
senka radziecką 17.20 ..Literatu­
ra na święcie” 17.40 .Ścieżki 
czasu” reportaż literacki 18 00 
Na organach katedry w Oliwie 
gra Jan Jargoń 18 25 Plebiscyt 
Studia ..Gama” 18.40 Ludzie 
yfrśród których żyjemy — Jerzy 
Kowalski 19.05 Poezja 1 muzyka
19.30 Transmisja z Filharmonii 
Narodowej koncertu w wykona­
niu orki estry Filharmonii Naro­
dowej, Ch. Eschenbach ok 20 20 
Rozmowy o kinie (w przerwie 
koncertu) 20.40 d.c. koncertu
21 40 Forum kompozytorów: 
Tansman 22.00 Teatr FR „Opo­
wieść rybałta” słuchów. wg 
powieści W. Berenta pt. „Ży­
we kamienie’* 23.00 Granice jazzu 
23.40 Muzyka na dobranoc.

PROGRAM IV
na UKF 68,33 I 68,96 MHz

6.30—8.10 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE 6.30—8.00 „Na 
Śląskiej Fali” 8.00 Na wa­
kacyjnej antenie 8.10 Pomniko­
we legendy 8.25 Bela Bartok: I 
Kwartet smyczkowy op. 7 9 00 
Przed startem na wyższe uczel­
nie (chemia) 9 30 Podróże muzycz­
ne po kraju 9.40 Dla przedszko-

18.00 Studio Sport.
19.DO Dobranoc (kolor%
19.10 Siódemka.
20.15 Kino Interesującyh Fllmówt 

„Tabor wędruje do nieba” — dra­
mat obyczajowy prod. ZSRR.

22.10 Koncert WOSPR 1 TV. W 
programie: Piotr Czajkowski — 
V symfonia e-moll wyk.: Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego 
Radia 1 Telewizji w Katowicach 
pod dyr. Jacka Kasprzyka, reżyse­
ria 1 realizacja TV — Barbara 
Mazurek-Luczak. Prowadzi Marian 
Wal lek-Walewski (kolor z Kato­
wic).

PROGRAM II

14.40 Z koszar 1 poligonów (z Ka­
towic).

15.00 Studio Sport Puchar Davl- 
sa Polska — Włochy — gry poje­
dyncze

18.00 Poradnik dzlałkowlcza — 
Wiosna w ogródkach.

18.30 Klub Jazzowy Studia Garna 
III Ogólnopolski Konkurs Impro­
wizacji Jazzowej — ode. 2 (kolor 
z Katowic).

19.10 „Nasz dzień” — magazvn 
mfcrmaeyjno-publicystyczny (z 
Katowic).

19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­
lt r).

20.15 Teatr wspomnień: Prosper 
Merimee „Hiszn mio w Danii”. 
Przekład — Joanna Guze. Reżyse­
ria — Wanda Laskowska.

22 15 24 Rodziny (kolor).
22 25 Premiera w dwójce .Ogłu-• 

szająca cisza” — dramat obycza­
jowy prod. węg. (kolor).

KOMUNIKAT
W związku z włączeniem do 

eksploatacji I etapu Wodociągu 
„GO-CZA II”, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 
Kanalizacji w Katowicach 1 n- 
formuje, że w dniu 16. 
1979 r. od godz. 20 do godz. 22 
dnia 17. 6. 1979 r. wystąpi całko­
wity brak wody w następujących 
rejonach Katowic: Giszowiec, 
Nikiszowiec, Osiedle Paderew­
skiego, Załęże od Placu „Wolnoś­
ci” do ul. Brackiej, Brynów 
wraz z Osiedlami „A” 1 „B’\ 
śródmieście Katowic — część po­
łudniowa od Placu „Miarki” do 
ul. Górnośląskiej.

Pozostałe rejony miasta Kato­
wic i Siemianowice otrzymają do­
stawę wody o zmniejszonym ciś­
nieniu. 4248-kr

»Karolinka«
zaprasza swoich Sympatyków 

do SWIERKLANCA 
na losowanie 1172 gry, 

które odbędzie się w niedzielę* 
17 czerwca 1979 r. o godz. 10 w 
Górniczym Ośrodku Wypoczyn­
kowym w Swlerklańcu k/Tar- 
nowskich Gór.

Do wygrania w II losowaniu n® 
kupony opłacone podwójnie z 5 
cyfrową końcówką banderoli 3 * 
samochody „Fiat 126p-650”, tele­
wizory kolorowe, oraz prend® 
pieniężne na 4, 3 1 2 końcow® 
numery banderoli.

III losowanie bezpłatne — 
wygrane za 5, 4 1 3 trafienia!

„KAROLINKA”
ŻYCZY SZCZĘŚCIA!

4182W

DNIA 17. 6. 1979 R. „KAROLINKA” PRZEZNACZA
W H LOSOWANIU: 3 SAMOCHODY „FIAT I26p-65O”, TELE­

WIZORY KOLOROWE ORAZ PREMIE PIENIĘŻNE NA 
KOŃCÓWKI BANDEROLI.

III LOSOWANIE BEZPŁATNE — WYGRANE ZA 5, 4 i 3 TRA­
FIENIA!

418ŁkT
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— lata nauk.
— 3 lata nauk.

— Slusoekc-mechanicznych
— elektrycznych
— >aa’owo-*e1ew zyjeych.

Warunki przyjęć a:
— uknńczer«e 14 I
— ukończenie 5 tlasowej szkoły poùsv wowej

Warunk przyjęcia:
— wiek *5—18 lat, dobry etan 

poda" iwowel
Nauka ’rwi 1 ata.

Pizy wpisie nnleły i*t‘tyči
•— podanie < dpfsa 1e przez ucznia i rodt>ców
•— życiorys
— swadę wo ukończenie, 7 klas** oraz odpis ocen za i od’-ocze

■ k asy V»l
— zgioszecs absolwenta 'formularz uczeń -,zymu]e w sztoie)
— 3 zdjęcia.

Dyrekcjo, r*dy zakładowe I organizacje m odzieżowe 
przedslęborstw gospodarki komunalnej w Tychach ser­
decznie zcip-aszajq w szysWIeh absolwentów szkół podsta­
wowi ch do nauk) w Zasadnicze) Szko.b Zawodowe) Go­
spodarki Komunalne).

Przyidžcle do im

Znajaz’ecie dla siebie aobrą, cl^uawą I potrzebną społeczeństwu 
procę a takte miłe ; t-urreczne przyjęcie. Ctv-erry aoyUie razer** 
z nami pracowaS dla poora naszego miasta

MIEjSK.E PRZEDSIĘE lORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
działając w Imieniu wszystkbh pjzeaslęlrorstw koncuralnycii 

w Tychach

ogłasza wpisy do k‘as I Zasadnicze I Szkcły Zawodowe] 
dla potrzeb gospodarki komunalnej na rok sztolń? 1979/80 

w branżach:
• MECHA MICZNEJ ^kierowca ireclonlk, operator sprzętu, mecha­

nik urządzeń spacjalistycznycb, lakterrMu samochodowy, S' -sara- 
spawa :z, elektryk samochodowy)

• BUDOWLANEJ **nu orz-tynkarz, betonlarz-lcstrlkarz, Instalator 
wodn.-kan. i c.o„ malarz, dekarz, •totorz, b/Ucarz, asfateiarz, 
drogow ec).

Na-nca trwa 3 lata. Absolwenci szKory znajdą zatrudnienie na tere­
nie miasta Tych I maję pra-*o korzystać z dział 'Inosd socjai.iej 
przedsiębl'„'ś*w a w Mczngó.ności z ośrodków wczasowych, wyc.e- 
czek I obozów krajoznawczych, mięazyzakłrdo ve, frzyciiodnl zdro­
wia, Imprez o-gan.zowai.ych dla pracowników itp. Abso.we.tci szkoty 
mogą kontynuować naukę w wiec zerowych I vocinych szkodach 
iredn ch w wybranych mtecjalnniciach.

Zgłoszenia orzyf-muje I Informacji udziela codziennie Dział Spraw 
Pracowniczych Miejskiego Przeddęblorstwa Gospodarki Komunalnej 
w Tychach, ul. Sadowa 6, oraz Wydział Gospodarki Terenowe) Urzę­
du Miejskiego, al. Rewolucji Październikowej 49, pokój 703, od godz.

KOMBINAT 
URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH 

„BUMAR-ŁABĘDY"

WARSZTATY SZKOLNE 

ZcSPOŁU SZKÓŁ 
MECHANICZNO-BUDOWLANYC“ 

w ZADRZU, ul. Fabryczne 2 
tel 71-12-70 I 71-12-70

ZASADNICZA 
SZKOŁA ZAWODOWA 

HUTY FERRUM" 
«#-939 KATOWICE, ul S‘ iszk-a 1 

tel lekretarlatu 58»-V44

o głoszą wpisy 
na rok szkolny 1979 80 do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły TawodoweJ 
Zakładów Mecbarroznycn 

„Łabędy" w Gliwicach

wykonuję

usługi d'a ludność1 
z zakresu prac:

JBJTOŁul"- - ~Sfc O” I2AŁ “KAii TICS 
zatrudni ntatyebmlaati

— STOLARZY 
Ślusarzy

— MECHANIKOW 8AM3CHCDO7YCB
— ZDUNÖW
— SZKLARZ”
— KASJERÓW

oraz
— ' PR. ÏDAWCÛW I FPACOWNU-OW DO PR1YU 

CZENIA DC ZAWODU BFWŁuAWCY W pti aym 
wymiarze eaaau pracy l nlepoinym na 1JŠ etatu 
Ł 3,'4 etatu.

Zgłoszenia przyjmuje 1 u4 ziela wsir'Yle- •nfornia''*’ 
Dział l >raw Oaabowv:' zenit- w Katów: sacO. Ry­
nek IZ IV piętro, pokoj łt ■ ;os. MSTkr

CRNTRAŁA Tl ”» “O-HANDLOWA 
ELEKTRONIKI C'E^A SERS." 

WA t^AWA, UL Rat iszo^a U 
setraani

w podleglycl- eoMe .edni atkaeh: 
w CaLowieach, Sosnowcu, Jl-J. zowie Btejskv-Biatej 
pracownJcé í s nrzygotc» 'Jem zawodowym wg na ■ 

■tnruJicycli sptcjateoicl:
r- ELEKTRONIKÓW — s ùsztalcenlem wySazjrm 

i Średnim
— EKONOMISTÓW t KSIĘGOWYCH — ■ -ytaztal e- 

nlem wyższym 1 Średnim
— K.EHOWCÖD z JI t III AM. praira jazdy
— PRACOWNIKÓW El » TCZNYCH de nr«*, magazy­

nowych . w transporcie
— MASZYNISTK.
Zgłoszenia przyjmuje ł.iłoinna - udzhdę O ilegatu- 

ra CTHE UNITRK SERWIS w R-.tow-cach. I1L Ko- 
Scluazkl X, tet. 517-111.

IStnkr

KC?ALNtA WĘGLA KAMIENNEGO 
JtATOWICE” W KATOWiCACH 

zaťJdni katdę h :ść
■ PRACCWNtKCW KWALIFIKOWANYCH I 

KWA‘_IF’KACJr, w wieku od 18 do 40 lat, do 
proc dołowych

DYREKCJA OK CĘGOWA DROG PUBLICZNYC -I 
W KATOWICACH 

zatrudni nałychrróst
— iNŻtNicROW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 

DROGOWEGO I MOSTOWEGO — na stanowi­
skach — specja'istôw i st inspektorów w Wy 
działach Utrzymania, dudowy I Dokurrintacji 
Technicznej oraz Rozwoju Sieci D ogowej.

— PROJEKTANTÓW w zax esie budownictwa dro­
gowego,

— GEOLOGÓW,
— SPECJALISTÓW OCHRONY SRODOWiSKA do 

Pracowni Projektowej,
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW RUDOWNI^TWA 

OGÓIAIEGO,
— GFODETÓW.
— PRACOWNIKÓW D/S WYWŁASZCZEŃ ?raz
— MASZYNISTKĘ i KIEROWCĘ.
Warunkl p-acy i płac określają, Układ Zbiorowy 

Pracy dla Budown:c‘wa z 23. IZ 1974 r.. Zarządze­
nie nr 17 Mfhistra Pracy. Dłac I Spr**w Socjalnych 
z 39 6. 1976 r. omz Zarządzenie M. K. nr 162 
z 20 8 1976 r.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Kadr, 
telefon 585 2EI—5 Katowice, ulica Myś.iwika 5a 
ookó] 214. 263 lk’

FSM 
FABRYKA SAMOC-OGÓW MAłO- FRAZOWYCH 

„POLMO’ W BIElSKJ-BIAŁEJ 
•atrudnl natychmiast

w swoich zaKłaaacr produkcyfnych 
w B elsku-Biatej I dychach 

pi acoweków wykwalifikowanych 
w zawoaach niżej wymier ianych-

er ŚLUSA2Z, SLUSARZ-SPAWACZ SPAWACZ. 
TOKARZ

— SZLIFIERZ FREZER, OSTRZARZ, BlACHARZ 
KAROSE PYJNY

— TŁOCZARZ W METALU, LAKIERNIK, GAuWANC- 
ZER ELEKTRYK

— ELEKTROMECHANIK, ELEKTROMECHANIK SA- 
MOCHODOWY, OGRZEWACZ

— OPERATOR SPRĘŻAREK, SUWNIC, WÓZKÓW 
AKUMULATOROWYCH

— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFlKÓWANYCb 
DO PRZYUCZENIA ZAWODU.

Drocownikorr zamiejsco wym npewnia sie takwa- 
terowanie (bez rodzin) w ho'elach 'obo'niczych lub 
w kwatarocb prywatnych.

Pracownicy mają możliwość kontynuowania nauki 
w ired~‘ch szkołach ‘echnicznych o*az doskonalenia 
zawodowego d'ogq speclaüstycznych kursów.

Pisemne oferty (podanie, życiorys, kwestionariusz 
osob iwy, odpisy świadectw, opinia, zaświadczenie 
o wysokość, zarobków) należy k erować pod nitei 
jodare pd'esy:

— Zakład Nr 1 43-301 Bielsko Biała, ul. Komoro- 
włckn 79 Dział Osobowy, tel. 355-57. 355-30

—• Zakład Nr 2 43-100 Tychy, ul. Oświęcimska 401 
Dział Onobowv tel. 27-35-17. 27-95-10.

Osobisty przyjazd ułatwia przyjęcie do pracy
2t2lkr

DYREKCJA REJONOWA KOuEl PAŃSTWOWYCH 
W BIELSKU-BSAŁFJ 

zatrudni natychmiast 
pracowników do służby drogowe) na arowlela. 
- DRÓŻNIKA PRZcJAZDOM EGO. 
Wymagane podstawowe wykształcenie om od­

powiedni ston zdrowie
Warunki pracy I ntacy do omówienia w Dziale 

d/s Pracowniczych Dyrekcji Rejonowej Kolei °aó- 
stwowycb w Bielsku-Białej, ut. Lervnc 35, teł. 210-51, 
wewn. 325

r i is exezwca iłn z. e godi. s pray Bkapefl? J 
z siejowej Katowice-Ligota, uL Fo ejowa nr 3 — ed- 
nęnzle a|ę pvbliczn> Lcytacja praedmlatów analeilo- 
nyelo na PKP.

-«oby bloręca udzla. w 1lejrtr~jl -izmy poaladad do­

mu

PRZEDSIĘBIORSTWO MONT. 2U 
URZĄDZEŃ ELElfttwcfeNtyCH 
PRZEMYŚLU WĘGLOWEGO 
w KATOWICAC Ł ul. SrabBwa 5

OGŁASZA wp:sv
na rok azkolny If73/30 

bea egzaminu wstępnego 
do ZASADNICZE.' 

SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

kształcącej w z,-wonach.
• F .EK1 ROMONTmA 

MCNTFKS U'IŁACĆW 
EL SK TRONOWYCH 
1 AJTOMATYKI 
PRZEMYŚL 0 BVł.F

WOJE1 YODZKA 
SPÓŁOZIEuNIA PRACY 

OODZ1AŁ NR 29 
SUROWCÓW WTÓRNYCH 

w KATOWICACH, ul. Zabrsko 7/9

zatrudni nc.*ycbm,ast 
PPZEWOZNIKÓW 

PRYWATNYCH
- teren,e m-ast: Bytomia, Gliwic, Ko­

twic, Rudy S'Qsk.ej, Zabrza, 
ZgbKOWic BęćJnskich I Zawier­
cia.

Bliższo informjcje motna unysnac 
w biurze Oddziału rzj uL Zabwlei 
7/9 w Katowicach, ogdż tnefonicznie 
nr i«. 589-541. 58,-031 do 33.

28BSkr

Kierunki nauczania I »prcjalnoścti
• MECHANIK AP \3ATURY AUTOMATYCZNEJ
• MECHAN'K MASZYN i URZĄDZEŃ PRZEMYS1 OWYCH
O MONTER UBłA 1C W ELEKTRONOWYCH

I AUTOMATYKI PRZEMT-SŁO’ HEJ-
Okres nauki zal cza sie do ciągłości zatrudnienia w Hucie. Prng am 

nauczania przew.duje 3 dni nauki t 3 dn> prakty cznych tajęc łrarażtg- 
towycb
Kaudw ael winni złołrt w se ’tretrrtacle ZST»

— podanie o przyjęcie
— własnoręcznie napisany Z clorya
— dowód o=.ot sty rodziców do wglądu
— Świadect wo ukończenia 8 klas szkoły p xlsta' osraj
— szkolną kar*« zdrowia
— 3 t tograf.e.

Ukończenie szkoły uprawnia doi
— kontynuowali a nauki w nnycb Średnich szkołach techniczny-j tub 

Sr idrim S‘udiur Zawodowym .luty .. errum" (wtei torowej
— podjęcia zatrudnienia w branej apecJa'noSci rawodowej w nowo­

czesny« b wydziałach produkcyjnych Huty MbsującęKh naj"o rszę 
:echc ilogię w bud* wie różnych ui.ądzeń I produkcji wyrobów 
hutn.-zy :b 0>a odbiorców krajowych oraz zugranlcznycL.

BlUszycb tntormaejl udzl-ta s-b-e'n.—t ZFZ ora- Dział Krdr I Szko­
leń . Hut) ,re> rum", ul. Hu'niczi 3, tel centrali 8*4-021, we vn 4il-421.

1282kr

Oesnlowle w czasie nauki otrzymują etałe mleslęcano 
Wynoszące« 

w klasie t — 300 st 
w klasie II— 480 zł 
w klasie Ul — 1.200 zl

Poi.» .to uczni, wie otrzymują se strony przedsiębiorstwa Świadczenia 
* postaci:

— bezp atryclr posiłków z* lereracytiych (U Śniadań)
— bezpłatnych ubraó wyjściowych o wartości 2.000 zł tocznia
w> dopłaty do biletów roczdycS PKS
w zapomóg dla uczniów niezamożnych J i 1 S’il i) raz na pół roku
— ro’nych tm-m wypoczynku i rozrywek nnozy wczasy
Crna nauki zalicza się do st-żu prący ' » Przedsiębiorstwie Absolwen­

tom zapewn stę prace na budowach pr: »myślowych oraz za gra-ilcą.
Ukończenie szkoły uprawnia do kot/tyn owanla laukl w 2-ietn.m 

Technikum Budowlanym *•deczorowym) Do szkoły przyjmov arl są 
ebłopcy, którzy ukończyli la at.
Kai .Jy 'ad powinni zlożeć następ ijące Sokun entyt

— podanie
— zaświadczenie o etanie zdrowia
— < ptadecti 'o ukończenia szkoły ('..Uta arowej (po otrzwnenlO
— 2 fotografie (podpisane na odwrocie).

Zgłoszeni, przyjmuje I tr^eírtcb mformacjl ■ dzieła Dział **prr Oso­
bowych 1 Szkoleni w PIP „INSTAŁ” Dąbrów 1 Górnicza 3-Go.onóg, *iL 
Kasprzaka teL C4-17-U, wewn. i Si lub 35f

uaskr
ZAKŁAD BUDOWY StêO ELEKTRYCZNYCH 

E* BUD”KATOWICE? ui. Fr Engelsa 19 

budujący sieci elekiroenergetycine 
najwyższych napięć 

zatrudni natycnm>ast:
— KIEROWNIKA SŁUŻBY PRACOWNICZEJ z wyż­

szym wvksztafcenijm
— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW | MECHANI­

KOW no sfanow'srach Kierowniczych
— TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW I MEC iAN-KÓW
— EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem 

na «tanowisKach Kierowniczych
— EKONOMISTÓW
— INSPEKTORÓW BHP
— elektromonterów mechaników ł Ślu­

sarzy
— STOLARZA
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— KIEROWCÓW kaiegoril C, D I E
— MASZYN'ÇTOw koparek spycharek i dźwig 

samochocowycn i pruwim jazdy kategorii G
Zc ct id zapewma kwate*y be’olatne ! inne świad- 

czerna zgod 4e z .Wadem zb c'owyn* budownictwa
Zgtaszatacy się wlnn* ze »obą żebrać następują­

ce dokumenty dowód osobisty książeczkę wojsko­
wą. legitymację ubezpieczeniową, świadectwo uke*- 
czema szKcfy, śwadectwo oracy z ostofn'ego miej­
sce prac", a jeżeli okres pracy był krótoży niz rok 
świadectwo pracy również z pop-zedr-ch zakładów 
za okres co najmniej lednegc roku.

Kandydaci, którzy nie ukończył* 18 lot I szkoły 
podstawowej przyjmowań' nie będr

Szczegółowych Informacji dotyczących warunków 
pracy udzieli Zakład Budowy Sieci Elektrycznych 
Katowice -Szopienic« ul. Engelsa 19 — dział spraw 
pre cowniczych.

Zakład nie twraca kosztów prre'azdôw.
2718-19ki

■HZEDSIĘBIORSTWO INSTA’ACJl ’.RTÏM'*' ŁOT.YCH „INSi AL" 
W DĄBROWA CÓR! ICZEJ

(wyknuuję roboty aa teren« buty Katowice")

przyjmuje zaolsy 
na rok szkolny 1979/80 

da Zasadn.cz ł) Szkoły Budowlanej mieszczącej s?e 
w Dqbrcw,e Górniczej, uk Piaski

zawodzę:
e MONTERA INSTAI ACJI PRZEMYSŁOWYCH
• SLTSaRZa-SPAWACZA

— PRAL fW MiXÓW KOuEjOWYCH tustawloczy, 
Manewrowych, mrwzynistów przesuwnie ł lo­
komotyw pallnowych, toroa-istrzów zaoezpio- 
czerna ruchu, torowych',

— PRACOVJNIKÔW BUDOWLANYCH (murarzy, 
cteśil, stolarzy, aekarzy, zdunów, nientryków, 
operatorów spycharek i toporek),

— SLUSAOZY-MtCHAKXÛW, --------------------------
NIKÓW, KOWALI,

e- PRACOWNIKÓW OBSŁUGI
crego,

— PRaCOY^NIKÓW DOZORU 
nic znej,

— KOBIETY do obsługi taśm przeblorczych 
I w charakterze sj..zqtaczek.

Vi ync rodzenie wg i* c Ju zbiorowego obo^.jzu 
iTcego w przemys.« węglowym.

Pracowniom zamiejscowym zapewnia się zdkwa- 
tero wenie w Domach Górnika oroz odpłatne palne 
wyżywienie w stc’ôwce zakładowe).

Kard'/docI do p-acy muszą posiadać* dowód oso­
bisty, książeczkę ubezpieczeniową z aktualnymi za­
pisem! z poprzeć liego zakładu pracy, książeczkę 
wojskową, świadectwo ukończenia sztoły. świadec­
two pracy oraz opinię z os*atn:ego zakładu pracy.

Zgłoszenia orzyjrruie I 'nfo-macji udziela Dział Zo- 
irudnieria Kopalni, ul. Kopo.niana nr 6 (tel. 580-06', 
wewn. 46E4).

c specjalnościach:
• TOKARZ.
• FREz-ER,
• MEChuMJK MASZYN

i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
• FCRMIERZ-ODLEWNIK,
• MCDELARZ ODLEWNICZY.

Do szko'y przyjmowani są żarów 'O chłopcy 
jak I dziewczęta, którzy • Kończyli szkołę podsta­
wową oraz 15 lat.

Przy wpisie neleży złożyć:
—• podanie, życiorys, świadectwo ukoxezenia 

szkoły podstawowej, metrykę ufcdzenlc (ub 
do wglądu dowód osobisty todz.ców, p,ęć 
podpisanych fotografii, świadectwo zdrowie 

Szkota posiada internat.

Przyjmowani sa również kandydaci 
mieszkajgey w Zabrzu i okolicy, którzy 
zajęcia prakiyczne odbywać będę w filii { 
ZM „Łabędy' w Zabrzu-Mikuluzycach.

Wpisy i zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych In- < 
formacji udziela sekretariat szkoły codziennie 
w godz. od 8—16, pod ad-eserr: Gliwice-i abędy 
ul Strzelców Bytomsk:ch 25. telefon Gliwice nr 
38-24-33.

KIELECKIE PR2 -DSIĘBICKSTWO 
ROBOT MOSTOWYCH

ODDZIAŁ w SANDOMIERZU, ul P-zemysłowa 1 
zatrudni

na b idowach na terenie 
woj. katowickiego lubelskiego i zamojsklegoi

— INŻYNiERO*»/ I TECł-nMlKÓW ,«> stanów stoch 
kierowników I majrf-ów budów oraz MAGA­
ZYNIERÓW,

Wynagrodzenie wg układu zL.'arowego pracy 
w budownictwie oraz dodatek 20 proc, do płacy za­
sadniczej (LHS)

Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie oraz 
rozłąkowe w wys. 30 zł za każdy dzień.

Zgłoszenia kierować do Dziołu Kadr w Sandomie­
rzu, ut. Przemysłowa 3 (kod 27-600), tel. 34-81.

3480kr

ZAKŁADY MECHANICZNE „.ZAMET” 
w tarnowskich górach 8 'St-zybnica).

ul. Zag< rsko 
zatrudnią:

— TOKARZY
—• CREZEŁÓ'V
— WYTACZARZY
W "nagród zen e wg zoloroweyo układu pracy 

przemysłu hutniczego.
Pracownikom zamiejscowym Zakłady zapewniają 

mi szkanie służbowe w ciągu pói roku od momentu 
podjęcia prany, u ponadto zat*ezoieczajq dojazd dc 
pracy z niżej v.ymienionych miejscowości:

Katowic, Chorzowa, Świętochłowic, Bytomia. 
Radzionkowa, Piexai Si., Swierk'ańca, Nakła, 
Czarkowa, KieleczkI, Wielo'vsi. Wojska. Poło- 
mia, Miedar, Swiniowic, Wilkowic, ua-yszowc. 
Stolarzawic. Ooatowic,

Niezależnie od tego istnieje możliwość zatrudni« 
nia pracowników w podległych zakładach: w PieKa- 
rach Sl.. ul. i Maja 35, teł. 81-82-71 oraz w Rudzie 
Sl., ul. 1 Maja 38? rei. 48-14-38,

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dzłoi 
Kadr pokó 11, codziennie w godz. od 7.15 do 15.20, 
tel. 85-22-41.

KOMBINAT BDDOWN'CTWA MIESZKANIOWEGO 
PW „FADOM" 

w ŻORACH, ul. E»czna i 
»«dudni nrc,ehml<-«*

na budc wach w Żorocti I Rybniku 
pracowników a n/w «.- •towilkach:

— INŻYNIERÓW ł TECHN-KCW BUDOWLANYCH 
na stonawiska Kierowników budów I mistrzów;

— INŻYNIERÓW i TECHNiKÓW w Zespole Robót 
Instalacyjnych na stanowłsknchi
• klerownlko ZPłpcru
• kierownika robót
• r-cy kierownika d/s ’ cł rmycł*
• mistrzów

Wynag'odze.'ie wg tdeładu ztlorow«ga procy obo­
wiązującego w hudowi ictwi«.

Szczegółowych •nfurmacH uazisio Dział Sp"iw 
Osobowych, Żory, ul. Boczna & 9okó, 209, tel. 
41-161. wewn. 233, 234.

— zl otyt nadani- podpisane przez kandydata ora» 'ego rodziców lub 
prawnego opiekuna

— załączyć do podania: tyclorys, wyciąg a aktu urodzenia, ostatnia 
świadectwo szkolne (doręczyć w czerwcu nr.), świadectwo zdrowia 
ucznia wystawione przez lekarza szkolnego, skierowani® wystawio­
ne przez dyrekcję szkoły podstawowej.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— pomoc materialną w gotówce wynoszącą tnledęcznlm

w klasie I — 300 zł
w klasie II — 4S0 zł
w klasie III — wynagrodzenie ryczałtowe 1^00 «

— premię w wysokości 80 proc, etewkl miesięcznej dla wyróżniają­
cych się dobrými postępami w nauce i nienagannym eprawow*-* 
niem w klasie II l III

— po roku nauki ekwiwalent pieniężny ze > tony węgla
— nagrady s funduszu zakładowego (11 pensja) za donre wyniki 

w nauce i wzorową dyscypliną pracy
— posiłki regeneracyjne przez cały okres nauki
— ubranie wyjściowe oraz odzież roboczą i ochronną.

Ukończenie 1-letnlej Szkoły Zawodowej uprawni* absolwentów doi
— wstępu do S-letniego technikum
— uzyskania tytułu czeladnika w wyuczonym zawodne-
Podania 2 wymaganymi dokumentami należy składać w uziaia bzko- 

leni* PMUE-PW w Kato wicach-Wełno wcu, uL Owocow* IŁ «ikr

O
£

2930k-

przyjmuje wpisy

»

róžpe
MEBLOSCIANKI 1 rv'zy- 
stKtcb kolorach oraz Inne 
meble — poleca sklei meb­
lowy — Gr"'*il,--, Rybnik 
róg ul. G wickle: , Pm 
stańców. 375
MkBLOSCIANS I 1 inne 
meble polec« sklep. W 
Drózda. Cbo zów Ę Bek 

nnt«ą St 33ł
WARSZTAT blacharaiw i 
samoebodo z — napra- 
w:. powypadkowe, epecjt.- 
iclć PoLik Piat - TOlc 
•woje vzług1 Adam Kul_k 
Katowic«. Szybowcowa 18 

377
MEB^OSCLiNKr 1 tnn« za- 
rtaw„ poleer now jtwar 
ty sklep t-iet iw, Ma-yon, 
Wodzisław SI, "arkowa S.

ST5
KUPIĘ r6łn« stare ze, ,rai 
kieszonkowe, tl-my Ou I- 
hütte. Ofert) listo ne kle. 
——ač pod ad-eeenr Wło­
dzimierz Turrt. 33-300 No­
wy Bacz. Hossraka aa

3918 kr
UCZCIWEMU rzemieślniko­
wi wydzierżawią czynny 
warsztat ślus-rrk’ w Będzi­
nie. Listy: „5’16" Biuro 
Ogłoszeń Katowice. 361*
‘."RZTPAM rozpoczętą ou- 
dowę w Mikołowie (wysoki 
parter uln.iy, pare la 450 
m kw.). L Bły. „5107” Biur 
ro Ogłoszeń K t-wice.

3e>
POKOJ nad morzem do 
wyra Jęcia. Knłobrzer tel. 
*3-55 4986kr
SZARFY LŁ wieńców polt- 
ia Wv'wôr, Szarf do 
wieńców" Jadwiga Popie- 
lecka, rMi, Obr. Stalln- 
r-adu 19. tel. 34? M 3940kr
POSZUKUJĘ kibiców żuż­
la w Rybniku, skrytka 214, 
85-001 Bydgoszcz. 3B-4G
WYPOŻYCZAM suknie
r’ jbne, Wiecroro_,e. Irze- 
siak, Katowice, Kościuszki 
115. dojazd tramwaje.n „18” 
clerunel Brynów (5 przy- 
itanek). TeL SlO-aż .

380
DO wyntJęcia rza pośred. 
netter. Biuri Zakwatero­

wał)) pięć pokoi dwuosobo­
wych I kat. Możltw ,ść zor­
ganizowani iczarSv* lecz­
niczych. Sabina jakubiE 
Busko-Zdrój, ul. Ku lato 
wa 1. 369
PUDFVKI srebrne 1 brązo­
we szczenięta rodowodowe 
sprzedam. Bytom-Szombter- 
Irt, Pomorska 15/21 (boczna 
Karpackiej — po południu).

>70

SADOWNICZY 
ZAKŁAD 

DOS WIA DCZ ALNY 
W SWIERKLANCU

Informuje, te 
w dalszym ciągu 

browifzl

SPRZEDAŻ JABŁEK 
dla zakładów pracy.

4048kr

Za treM ogłoszeń reduk­
cja „Trybuny Ro >otnl- 
czet" nie nlpc włada Intor- 
macll doty< ■„cyc»' przyj- 
.now ilr rjle ze* udzie.a 
Biuro Ogłoszeń teL cen­
trali 431 241. wewn. 123 lub 
bezpośredni S38-653.

RZEMIEŚLNICY
MÎASTA STOlARZY
W DOŁRODZiENIU 

zapraszajq 
di zwidzenia

WYSTAWY MEBLI 
pouczonej ze sprzedaiq 

w dniach od 17. VI. 1979 r, 
do 24. VI. .979 r.

Wystawa czynna Jest w Zbiór* 
czej Szkole Gminnej w Dobro« 
dzienlu, ul. Piastowska, codztato 
nie od floch. 10 do 19.

29411tf

DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA

GOSPODARKI KOMUNALNEJ 1 MIESZKANIOWU
w KATOWICACH, ul. Nadgómlków <

pode-je do wiadomości

aktualne numery tnlefontezne
obowiqzujqce od 1 kwietnia 1979 A

Centi aia 597-04«—«
597-001—«
586-231—«

Dyrektor naczehy 687-722
1 z-ca dyr. d/s technicznych 587-61«
z-ca dyr. d/s inwestycyjnych
z-ca ayr d/s ekonor.iicz"ych 586-9M
z-ca dyi d/s drćj, 1 mostów 587-641
Wydz. Gosp- Wodno-Ściekowej 586-775
Wydz. Gospodarki KcTiunalnę) 586-414
W/dzlał inwestycji 688-508
Zakkd Drón 1 Mostów 597-726

597-13T
596-778

Zakład Eksploat icjl
Urządzeń C*ep>own czyčh 690-301

687-986
Zakłać Gospodarki Materiałowej 586-828
teiex nr 0315612.

3963kr

BIURO PROJEKTÓW ' 
PRZEMYSł U 

MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH 

„BIPROMOG" 
w GLIWICACH, ul. Toszecka 101, 

tel. 31-68-19 
zakupi: 
TRANSFORMATOR

TAOa lub TAOb 40« kVA. 
6,3/0,4 kV. Dy 5

2930kr

UWAGA RODZICE I UCZNIOWIE KLAS Vlil I

w

ta rłyete-

, ««wto 
ï«3«kr

§

1

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU 
/PARATURV POMIAROWE. I AUTOMATYKI 

ENERGO PARATURA W KATOWICACH

UWAGA MIESZKAŃCY
BĘDZINA i OKOLICY [

ogłasza wpisy 
do Przyzaktadovj^j Zasadniczej Szkoły "rodowe) 

na rok szkolny 1979'80

KOMBINAT BUDOWLANY 
'"r.JJWODZKA SPOLDZIE' NI ..KOSBUD’

ODDZIAŁ W BĘDZINIK, uL Ki akowska 15. tel 37-31-21, W-31 r

w ratnacl» iłlug dla ludności
C roboty elektryczne, Instalacyjne i ..celowe
• garaże blaszcne sktadene
• ogrodzenia, balustrady, furtki, bramy
• piece centralnego ogrzewania różnych «'ielkoSd 

nn żądanie Instalacje
• szk'arnie ogrodnicze.

Gwar«.—temy wykonawitwo plerw-zt.1 akoict w teim aacb 
mlactowych. Należ-">śi płatna gotów V« po wykonaniu usługi 
roby ucz ę amj półroczne ' gwai^r..:J>

Dla mletzV ińców v~>j. .atowlclLego **H*wn,-jny I k .^atng 
W) -obów nasz.m transpor'en .

PR7 VJSlEBlOaSI WO PRODI IKCJI I M 3NTAŽU 
URTSĄnZEN ELEKTRYCZNYCH BÜW)WN1ÛTWA 

.TLTKTROMC ll AZ NH r — KATOWICACH, Ul B-rbary ■

ogłusza wpisy 
na rok szkolny 1979/80 

do
• Zs".?d.’ cxej Szkoły Budowlar-' "i Pracujących SPBP

w SOSNOWCU, ul. Ptzyiaclół żołnierza 22 w zawodzi«
C ELEKTROMONTERA <3 lata ia 1KI)

• Zasadniczej S-koły Budowlanej la Dr»cujący~h przy *mt Ibeeto 
Budowli n^-n w GLIWICACH, ul. ZwlÂci l Wjjr, ąg w widzi«

• ELEKTROMONTERA (3 »'a nauki)
• Zasad.i.czej S-kcty Budowlanej dla Pr icujrcych OPBP Nr • 

w DP JLÜ, ul. Mafnnolska 30 w zawodzie
• ELEKTROMONTERA (3 lata nauki)

• Zespołu Szkół Powodowych Zakładów Azc-^—ych ' flzterzye“ 
w KĘDZIERZYNIE w zawodzie

to ELEKTROMONTERA (3 lal ■ na ikl)

Warun .1 przyjędai
— wiek 15 lat I ukorzenie szkoły podsiawowel
— złożenie w sekretariacie Szkoły następują ych duk 'mentów: pods- 

nla. śwladec—/a ukończenia YLIk «dąsy azkoły r-lztawowej, «,■> ia>- 
nych wyników nadań lekarskich- 4 fo jgratll.

Przedslęh‘n itwo anev nla u-znl uni
— wszelkie świadczenia w»nłkające z ukłi du Zbiorowego w tado«» 

nmtwie
— dalsza kształcenie ele w Technikum dir P* -ujących.

Ł ptay pi zyjmują sekre»arlafy a >w az^ói codzlenn'e od godz. 4—111 
w sot żty od A'riz. 8—13 on - Zespół d/r szk olenia prak tyeznegn uczniów 
' rze islęblorstwc „klektromonta P Ni » w Ka owicacn, uL Słoneczna 
50, tel 53-20-91 do 1, WüW .. 43.

następujących zawodach:
• ELEKTROMONTERA
• MOI 'KlłA UKŁAOOW ELEKTRONOWYCH

I AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ
• MECHANIKA-KIEROWCY POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH.

Młodocianym, którzy podp szą umowę o naukę zawodu przytruguję wy­
nagrodzenie, posiłek regeneracyjny, umundurowania

Ukończenie nauki w ZSZ stwarza możliwości dalszego '..noszenia kwa­
lifikacji w Przyzckładowym Technikum Zawodowym dla '"OCującycK AbSOr• 
went« ZSZ po podjęciu pracy w przedsiębiorstwie mają pierwszeństwo 
w korzystaniu z funduszu mieszkaniowego na budownictwo soć1 dzielcz« gb 
indywidualne. Przedsiębiorstwo prowadzi pracę na ważnych obi sKtach prze* 
myślowych w kraju i za g~anicq.

Zapisy przyjmuje I Informacji udziela sekretaria' Zrscdnlcze) Szkoły 
wadowei w Katowicach, ul. Jozelowska 32, tel. 585-464 lub 582-350.

Dojuzd autob isam linii 0, 21, 29, 30, 45, 50 jub tremwajem 13, _0, 16.
M9Mr

€ UWAGA VIII-KLASISCII

WZ/a///V//«///V//V//V//>///V/A///«/Z/V//V//V//V//'///-///«///«Zf/a,Ta/r'47»4r*<««'

Zasadn.cz


Wystaw? w Moskwie Wznowienie proc komitetu genewskiego

ROZBROJENIE Win ROZWOJU
społeczno-gospodarczego świata

Na lekkoatletycznych stadionach

Rjekcffd świata Ruth ruchsAg^e doniosłyFRANCUSKA
KOSMONAUTKA

rekordu Kaihy Scnmidt (USA)

Z bcisk piłkarskich
II LIGA

W sprawie przedawnienia zbrodni hitlerowskich
AUSTRIA — ANGLIA 4:3

Dwuznaczna propozycja opozycji w F.FÍJJan Pawel Ü
o swojej pielgrzymce

Dzięki postawie opinii publicznej

Proces oprawcy " lekarza
w

z obozu w Mauthausen

6
5
3
3
2
2

280—238 
272—226 
166—134 
15t—162 
160—172 
152—202 
A uzy-

1, 
w/g

Deputowani chadeccy najchęt­
niej pozbyliby się problemu, 
dekretując przedawnienie zbrod­
ni hitlerowskich, jednak wobec 
zaniepokojenia i oburzenia świa­
towej opinii pubLcznej próbują 
znaleźć tacie wyjście z sytua­
cji, by „wilk pozcstał syty i ow­
ca cała”.

GENEWA (PAP)
Wznowior» w czwartek w Genewie obrady Komitetu Roz jrojeniowego przycią­

gają uwagą światowej opinii publicznej, dostrzegającej w tyin forum ważny mię- 
□zynaiod wy instruir ont dla położenia kresu dalszemu wyścigowi zbrojeń.

gospodarczy leży w żywotnym 
interesie wszystkich narodów i 
w»yy tkich regionów świata.

Liczne propozycje rozbrojenio­
we krajów socjalistycznych 
przedłożone na forum Komite­
tu Rozbrojeniowego uwypuklają 
wiodącą iolę ZSRR, Polski i in- 
i ych państw wspólnoty socjali­
stycznej w światowych wysił­
kach mających na celu zahamo­
wanie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenie.

Jednym z głównych tematów 
obrad będą propozycje ZSRR,

Anny Chantal Le- 
vasseur-Regour jest 
francuską kar dydat- 
ką do lotu radziec­
kim statkiem kosmi­
cznym „Sojuz” w ra­
mach radzlecko- 
francusk’.cgo pro­
gramu współpracy 
kosmicznej. Lot pr-.e 
widziany jest na po­
czątek 1980 rokr.

Foto:
CAF — ÂP — telefoto

Coraz 1 ardziej ożywiony ruch panuje na europejskiah stadio­
nach lekkoatletycznych. I mimo, że jest to właściwie początek 
st zoilu zawodniczki 1 zawodnicy uzyskują wartościowe rezu'taf y. 
Wyśmienitą formę demonstrują lekkoatleci NRD Serię reaordów 
świat * zawodniczek NRD przedłużyła Ruth Fuchs, która podczas 
zawidów w Dreźnie w rzucie oszczepem uzyskała 69,52. Je t to 
wynik lepszy od poprzedniego 
o 20 cm.

Kierownictwo Portugalskiej 
Partii Socjalistycznej po 
swym ostatnim posiedzeniu o- 
głosiło w czwartek oświadcze­
nie, w którym wypowiada się 
zdecydowanie przeciwko rozwią 
zaniu Zgromadzenia Republiki 
i przeprowadzeniu w paździer­
niku br. wyborów przedtermi­
nowych.

3
3
2
2
2
2 

finale

BONN (PAP)
W środę rzecznik frakcji par­

lamentarnej CDU/CSU d/s praw­
nych, B. Erhard, przedttawił 
członkom komisji prawnej Bun­
destagu nową propozycję, doty­
czącą sprawy przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich.

Rzecznik CDU/CSU zaprop< 
no wał, aby me ścigać ..małych 
przestępców’’ za czasów naz5- 
stowskich, natomiast po_-4gać 
do odpowiedzialno; ci ludzi os­
karżonych o ciężkie przestęp­
stwa, co wymaga wprowadzenia 
odpowiednich zmian w procedu­
rze karnej.

Nasuwa się oczywiście od ra­
zu pytanie, zo oznacza pojęiie: 
„małe przestępstwo”? pytanie 
jest tym istotniejsze, że Erhard 
proponuje, by traktować jako 
okoliczność łagodzącą fakt, iż 
przestępca wykonywał i u skazy 
swych zwierzchników. Niema’, 
każdy zbr>on'ai nitl irowski 
może przecież twierdz:ć, że byl 
tylko wykonawcą rożka :6w. Nc wy prezydent w RPA

Marais Viljoen, dotychczasowy 
przewodniczący senatu w parla­
mencie Republiki Południowej 
.Afryki zo ;tał wybrana przez 
rządzącą Partię Narodową kan- 
. rdatem na prezydenta RPA. 
Wybór ten jest jednoznaczny z 
w borem na prezydenta, bo­
wiem Partia Narodowa dyspo­
nuje w parlamencie znaczną 
przewagą głosów.

lozmowy 
radziec to-kampuczańskie

Portugalscy social*ści 
przeciwko 

przedterminowym wyborom

W Wiedniu w tow irzyskim 
meczu piłkarskim Austria po­
konała Anglię 4:3 (3:1). Bram ti 
zdobyli — dla Austrii* Pezzey
— 2 (w 18 i 69 min) oraz Welzł
— 2 (w 26 i 39 min); dla An­
glii: Keegan W 27 min., Coppell 
w 47 min i Wilkins w 64 m:.n

Franc, a — 
Francja — Holan-Moabit. Wpływy z czynszów z 

pewnością służyły mu na finan­
sowanie ’veta w ukiyciu. Pie­
niądze picnęły do niego przez 
jedną z firm, zajmujących s’ę 
pośrednictwem. Kiedy wyszło 
to na jaw, mieszkańcy domu za­
protestowali i zaczęli wpłacać 
pieniądze na zamknięte konto, 
nie godząc s.ę, by otrzymywał je 
mo.-derca.

To właśnie ich protesty 1 so‘i- 
darność okazana przez dostępo­
we opinię publiczną spowodo­
wały. żl władze zosteły zmu­
szone otworzyć postępowanie 
nrzeri sądową komisją denazyfi- 
kacyjną.

Komisie takie, utworzone w 
1951 r. na polecenie zwycięsk -h 
moci r^tw, działają jeszcze tylko 
w Berlinie Zachodnim na mocy 
ustawy z 1955 r.

Komitet pod. ął w bieżącym 
roku prace w zwiększonym 
składzie, zgodnie i uchwałą i- 
t tegłorocznej rozbrojeniowej se­
sji specjalnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która postano­
wiła rozszerzyć grono jęgj człon 
ków z dotychczasowych 31 do 40.

Kontynuacja pr. c Komitetu w 
zwiększonym składzie potwier­
dza coraz powszechniejsze prze­
konanie, że ’ozbroienie jako 
warunek bezpieczeństwa, stabi­
lizacji i zwolnienia środków ma­
terialnych na rozwój społeczno-

W wywiadzie lia telewi :ji 
belg jskiej przewodniczący trak­
cji parlamentarnej SPD, Her­
bert Wehner, stwierdził, że jego 
zdaniem przestępstwa przeciw­
ko najwyższemu dobru, jakim 
jest życie ludzkie, nie powinny 
ulegać przedawnieniu. Wyraża­
jąc przekona ne, e każdy de-’ 
puto'vany do Bundestagu powi­
nien wypowiedzieć się w spra­
wie przedawnienia zgodnie z 
wfasnvm sumieniem. Wehre? 
nodkreślił, że zasada zgodności 
z przekonaniem i sumieniem zo­
stała zaakcep owana zarówno 
przez Ira keję SPD jak i przez 
rząd.

Jest m podejrzany o uśmierce­
nie wielu więźniów obozu kon­
centracyjnego w Mauthausen 
dosercowymi zastrzykami ben­
zyny 1 chlorku magnezu.

sprawa Heima stała się głoś­
na w lu‘vm br., kiedy to wyszło 
na jaw, że jest on właścicielem 
dużego doirj mieszkalnego w 
zachodniooerlińskiej dzielnicy

Polski 1 Innych krajów socjali­
styczny« h w sprawie wypraco­
wania kompleksowego progra­
mu rozbrojenie, ego na najbliż­
sze lata. Przedłożony Komiteto­
wi w tej sprawie dokument 
państw socjalistycznych stwier­
dza, iż kroki w zakresie ograni­
czenia zbrojeń 1 rozbrojenia nie 
mogą naruszać interesów bez­
pieczeństwa którejkolwiek ze 
stron i nie mogą prowadzić do 
uzyskania jednostronnych ko­
rzyści przez jakiekolwiek pań­
stwo.

BERLIN ZACHODNI (PAP)
Pod nac’skiem opinii pubLcz­

nej zebrała się po „luższej- 
przerwie — od 1971 r. w Berli­
nie Zack .dnim sądowa komisja 
dena yfikacyjna, by rozpatrzyć 
tym razei i sprawę oprawcy w 
kitlu lekarskim, ukrywającego 
sie oćl 1962 r. 1 ściga? sgc naka­
zem aresztowania, A. F. Heima.

Wymiana Jeńców 
między SRW a ChRL

W pobliżu granicy wietnam- 
sko-chińskiej odbyła się czwarta 
wymiana jeńców wojennych 
wziętych do niewoli podczas a- 
gresji chińskiej na Wietnam w 
okresie luty — marzec bież, ro­
ku. Strona wietnamska uwolni­
ła 65 jeńców i strona chińska 
557, w tym 102 kobiety i dużą 
liczbę dzieci.

Pojedynkiem Wojciech Fibak — Adriano Pan-itta rozpocznie 
się spotkanie tenisowe o Puchar Da visa Polska — Włochy na 
kortach warszawskiej Legii. Oto zestaw i godziny rozpoczęcia 
gier.
• 15 bm. gnoz. 13,30 Wojc.ech Fibak — Adriano Panatta, 

Henxj k Drzyiualski — Corrado Baraziutti.
• If bm. godz. 15 gra podwójna
• 17 bm. godz. 73,30. Wojciech Fibak — Corrado DarazzuUi, 

Henryk Drz’*maiski — Adriano Pi natta.
W grze po .wójnej w naszej drużynie wystąpią Wojciech 

Fibak 1 Tadeusz Nowicki. Natomiast Włosi podadzą skład na 
godzinę przed rozpoczęciem debla.

Je-tem zadowolony z faktu, że los zetknął już w pierwszym 
pojedynku awpch wyśmienitych zawodników, Panattę i Fiba- 
ka — powiedzie” kapitan PŻT Zbigniew Bełdowski Publicz­
ność od razu będzie miała wiele emocji. Ciężar gry w naszym 
zespole spoczywać będzie nr Fibaku. Ale Drzymalski jest 
w trnbrej formie i nie zdziwiłbym się gdyby sprawił jakąś 
przyjemną niespodziankę.

W Moskwie odbyło się spotka­
nie ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyki. z sze-, 
fern dyplomacji kampuczań- 
skiej, Hun Senem. Podczas roz­
mowy dokonano wymiany po­
glądów na problemy rozwoju 
współpracy między Zw ‘ązkiem 
Radzieckim a Kampuczą.

1, 
końcówka banderoli: 7 4 0 5

•IOSKWA (PAP)
Wynik 1 perspektywy owoc­

nej współpracy krajów RWPG 
W tworzeniu ’ wykorzystaniu 
środku- techniki obliczeniowej 
prezentuje otwarta 14 bm. eks­
pozycja między narodowa na wy 
Stawie osiągnięć gospodarki na­
to o,,“) ZSRR w Moskwie.

Wy tawa środków i urządzeń 
T — elektronicznej tecnniki 
obllezenîoi ’ei, zbiega się z 10- 
lecieir zawarcia przez kraie 
RWPG wspólnego porozumienia 
w sprawie opracowania 1 <vdro 
Że- a jednolitego systemu ma­
sz.«,? cyfrowych ,RIAD”. Na 
wystar’ie eksponowanych jest 
oko’o 150 urządzeń ir formatycz- 
nyeh wytwarzanych przez nasz 
przemysł.

W uroczy. W otwarcia wy­
stawy uczestniczył m. jn. z t- 
stęp przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR 1 „jnid Smir­
now. Ze strony polskiej obecny 
był m. In. minister przemysłu 
maszynow? Aleksander Ko­
pci.

Express Lotek
26,

Mały Lotek
I LOSOWANIE

11, 12, 28,
kolejności ciągnienia:

H LOSOWANIE
13, 24, 26,

do Polski
RZYM (PAP)

Pode: i audiencji ogólnej w 
śród“ po południu, nrzemaw's- 
jąa do wiernych zgromadzonych 
na Plac ś" Piotra w Rzymie, 
papie* .Tan Paweł u nas.Iązał 
n*. In. do swej niedawnej wi­
zyt; w Polsc * .Pozwólcie — 
pos iedział — że w tym momen­
cie myśl. naje powrócą raz je­
szcze do Polski, z które5 wróci­
łem przed kilkoma dniami. By- 
ły 1 a dni szczegć. lej yielg**zyin- 
Kj do ziemi, na której się ura­
dziłem i wychowałem, wśród 
ludzi, z którymi nie przestanę 
byt związany najgłeoszyml wa­
zami wiary nadziei i miłości. 
Pragns jeszcze raz złożyć naj- 
■erdec miejsze podziękowania 
wszystkim mo.m rodakom. Dzię­
kuje władzom nrůstwovym, 
dzięk ’ mo m braciom w Epis­
kopacie, dzięku ę wszystkim”.

Zawody w Dreźnie stały na 
bardzo wysokim poziomie. A 
doskonałe rezultaty os ągnięto 
również i w innych konkuren­
cjach. W >koku w dal kobint 
Ramona Neuwert uzyskała 6,73 
(dwukrotnie) i wyprzebziła 
Brigitte Wujak — 6,73 (w dru­
gim skoku miała 6,70), Angele 
Voigt — 6,63 i Sigrun Siegt — 
5,37 W biegu np 100 m spot­
kały się Marita Koch i Marlies 
Goehr. Zwycię: yła Goehr w 
czasie 10,97 przed Koch — 11,20. 
Wzwyż Doris Matzen i Kristine 
Nitzsche uzyskały 1.89. Nato­
miast 8G0 m wygrała Anita 
Vi’eiss — 1.59,1.

Wśród mężczyzn 19-letni Lutz 
'1 -1____ 1 .. Ć_1 Ć.ĆJ

i pop-awił rekord NRD o 9 cm. 
IW kuli Udo Beyer os ągnął 

21,32 a Mathias Schmidt — 20.55. 
Wolfgang Schmidt rzucił dy­
skiem 67,18, a Juergen Straub 
przebiegł 800 m w czasie 1.46,7.

Natom.ast na mityngu w 
Hrlle mistrzyni olimpnska w 
rzucie dyskiem — Eveíin Jahl 
(NRD) wygrała t,ę konkurencję

Z kolarskich tras
Szósty etap kolarskiego wyś­

cigu Dookoła Austrii wygrał 
Jan Brzezay. Natomiast etap 
VII zakończył się sukcesem Leo 
Kamera (Austria). Przyprowa­
dził on d?iżą grjpę zawodników, 
wśród której by,i Brzeżny, Woj 
tes i Chan jki.

SIARKA — GORNJK 1:4
W meczu o r .'sirzostwo II 

’igi, grupy II Siarka Tarno­
brzeg przegrała z Górnikiem 
Zabrze 1:4 (0:1). Bramki dla 
Górnika zdobyli: Pałasz — 2 
(w 75 i 81 min.), larzina — 37 
min., Marcinkowski — 70 min.; 
dla Siarki. Tygurski — 80 mm.

Sytuacja w Libanie 
tematem obrad

Rady Bezpieczeństwa
NOi ïY JORK (PAP) 

V Nowym Jorku obraduje 
Rai Bezpieczeństwa, która roz- 
waaa aktusln i. sytuację w Li­
banie oraz kwestię przedłużenia 
mar latu Tymczasowych Sił 
ONZ w Liban’b 'UNIFIL) o dál­
ných 1 miesięcy. W związku z 
żf äe iaTą sekretarz generalny, 
Kurt Waldheim wystosował list 
do Rady, w którym zwraca u- 

ra.: że je'li prawica libańska, 
w«p:or-u i przez Ir *ael, nadal 
będzie atakował i i ostrzeliwała 
poryi* a UNIFIL w południo­
wym Libanie k jednostki ONZ 
■ostaną wycofane a tego kraju.

JUGOSŁAWIA — WŁOCHY 
4:1

Rozegrany w Zagrzebiu to­
warzyski mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Jugosławii 
i Włoch zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy 4:1 (g 1). 
Bramki zdobyli — dla Jugosła­
wia Susie — 3 (w 28. 36 i 66 
min.) ora Zajec w 88 min; dla 
Włoch — Rossi w 25 min.

Wizyta premiera CSRS 
w Jugosławii

Do Jugosławii przybył z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni przewod­
niczący czadu CSRS, Lubomir 
Sztrougal. Podczas przeprowa­
dzonych ozmów z przewodniczą­
cym Związkowej Rady Wyko­
nawczej SFRJ, V. Dziurannvi- 
ciem omówiono reaultaty dotych- _____
czasrwych stosunków między Domro*..k ‘skoczył w dal 1.29 
bbydwoma krajami. pop-awił rekord NRD 9 cm.

Osiągnięcia technild 
obliczeniowe) 
krajów RWPG

Udana operacja SWAPO
W stolicy Angoli poinfermo 

wano, że bojov'nicy Organizacji 
Ludu Afryki Południowo-Za­
chodniej (SWAPO) przeprowa­
dzili nową pomyślna opera­
cję na połnocy Namibii, v któ 
rej wyniku hastąpiło prze rwa­
nie komunikacji na linii kole­
jowej, którą tasiści RPA, prze­
rzucają sprzęt wojskowy i zoł- 
nierzj w celu orgaiu-.cwarna 
operacji karnych przeciwko pa­
triotom namiłrjskim.

Pojedynek Fibak - Panatta 
rozpocznie mecz i Wiechami

I uzyskując najlepszy tegoroczny 
I wynik na święcie — 68,60. Dru- 
gæ miejsce zajęła jej rodacz­
ka Brigitte Micmel — 67,40, a 
trzecie również lekkoatletka 

ÎNPD — Mzrgitta Pufe — 66,34. 
400 m ppł komet wygi ała Ka­
rin Rorsley (NRD) — 55,53, a 
400 m męzcz^zn — Volker Beck 
(Nr □) — 4P,29.

Nie próżnują również polscy 
lekkoatleci. M. in. startowali na 
mityngu w Budapeszcie. Anna 
Bukis wygrała w biegu na 800 
m w czasie 2.04,7 orai na 1500 
m — 4.14,5. Leszek Rzepaków- 
ski zwyc:ężył na 400 m pł. o- 
s.agając 50,91

Natomiast w Wiedniu zwycię­
stwo odniósł Władysław Koza - 
kiewicz w skoku o tyczce — 5.40. 
Wydarzeniem tego mityngu był 
bieg na 1 milę, podcza s które­
go uzyskano dobre wyniki Wy­
grał Tanzańczyk, Suleiman 
Nyambui — 3.55,5 wyprzedza­
jąc Raya Flynna (Irl) — 3.55,7 
oraz Craiga Masbeeka (USA) — 
3.55,9 i Dietmars Milloniga (Au­
stria) — 3.57,6. Henry Rono 
(Kenia) wygrał bieg na 3090 m 
przesz. — 8.28,7. a na 400 m 
triumiował Alexander Fortelny 
(Austria) — 47.28 co jest no­
wym rekordem kraju.

ME koszykarzy
Polscy koszykarze, którym 

nie udało się awansować do fi­
nałowej .szós.ki” ME, walczą 
w finale B o miejsca 7—12. Na 
sza reprezentacja pokona'a Bel­
gię 110:84, a isutępnie wygrała 
z Bułgarią 85 78. Nasz zespół 
ma więc 3 zwycięstwa (z Fran­
cją zaliczony l eliminacji). W 
innych meczach finału B uzy­
skano rezultaty: " 
Grecja 76:74, ~ 
dią 80:67.
Polska
Francja 
Grecja 
Holandia 
Bułgaria 
Belgia

Natomiast ___r
skano następujące wyniki* W’o- 
chy — Izrael 90:78, Jugosławia 
— CSRS 97:79.
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Wiadomość’ były niesłychanie pomyślne. Każdy z nich 
wrAcił do siebie i zasną) snem spokojnym i głębokim.

O świcie Mac jszedl do kojca z kurami i znalazł tam 
trzy jąjka. Zabrał je, usmaży) z nich omlet, doda) do me­
go odrobinę ryżu, który specjalnie wczoraj odłożjł, i do­
prawił ząbkiem czosnku.

Potem zaniósł omlet do baraku Marlowe’a. Obudził 
przyjaciela i przyglądał się, jak ten zmiata wszystko do 
czysta-

Wtem do baraku wpadł Spence.
— Hej chłopcy! — krzyknął. — Przywieźli pocztę dla 

obozul
Maci, aż ścisnęło w dołku. „O Boże, żeby tak coś dla 

mnie! pomyślał Ale nie było Jla niego listu.
Listów było w sumie czterdzieści trzy na dziesięć tysię­

cy iudz . W ciągu trzccn lat Japończycy dwukrotnie przy­
wieźli do obozu pocztę. Niewiele tego było A ponadto 
trzy razy pozwolili jeńcom napisać po dwadzieścia pięć 
słów na kartce pocztowej. Ale czy kartki te dotarły tam, 
dokąd były adresowane, tego nie wiedział nikt.

Jednym z tych, którzy dostali list, był Larkin. Był to 
jedyny list, jaki do tej pory otrzymał.

Nos.ł datę 21 kwietnia 1945 roku. A więc pochodził 
sprz :d treeoh mieś ęcy. Spośród innych Lstów najświeższe 
pochodziły sprzed trzech tygodni, a najstarsze sprzed 
dwóch lat.

Larkin wciąż na nowo odczytywał list, nie mogąc sæ go 
naczytać. Wreszcie odczytał go na głos Macowi, Marlo- 
we’owi i Kredowi, siedzącemu na tarasie jego baraczku.

„Kochanie! Ten ‘ist jest dwieście piątym listi-m, jaki 
piszę — brzmiały pierwsze słowa. — Jesteśmy obie zdro­
we, ja i Jeannie pizyjechała do nas mama i mieszkami 
wszystKie razem .am gdzie zawsze. Ostatnią wiadomością, 
jaką mieliśmy od ciebie, był list wysłany z Singapuru 
z datą 1 luty 194Í. M>mo to wierzymy, że jesteś zdrów 
i ca.y, i modlimy się, żebyś bezpiecznie dc nas wrócił.

Wszys.k ie listy zaczynałam tak «amo, wybacz więc, jeśli 
czytałeś już to, co właśnie napisałam. Ale trudno mi się 
nie powtarzać, bo przecież nie wiem, czy dostaniesz ten

list, jeśli w ogóle je do? ,ajesz. Kocham Cię. Tęsknię za 
Tobą. I tak mi ciebie brak, że czasem nie mogę tego 
znieść.

Jest mi dziś smutno. Nio wiem Jlaczegc, ale tak właśnie 
jest. Nie chcę wpadać w przygnębienie, bo przecież chcia- 
łam Ci opowiedzieć o tylu cudownych rzeczach.

Może dlatego jest mi smutno, bo pani Gurble dostała 
wczoraj kartkę pocztową od męża, a ja nie dostałam nic. 
Pewnie przemawia przeze mnie egoizm. Ale nic na to nie 
poradzę, taka juz jestem. W każdym razie przy najbliż­
szej okazji powtórz Vicowi Gurble, że jego żona Sarah 
dostała od niego kartkę z 6 stycznia 1943. Czuju się do­
brze, a ich synek to przemiły chłopak. Sarah jest taka 
szczęśliwa, ze znów dostała wadomnść. A tak przy oka­
zji, to inne panie też się mają dobrze. Matka Timsena 
trzyma się wprost pierwszorzędnie. Nie zapomnij pozdro­
wić Toma Master-a. Widziałam się wczoraj z jego żoną. 
Też jesi zdrowa, no i zbija dla niego pieniądze. Wzięła się 
za jakieś nowe interesy. Aha, widziałam się z Flizabeth 
Ford, Mary Vicxers..."

Larkin oderwał wzrok od listu.
— Wymien’a tu Kilkanaście nazwisk żon. Ale wszyscy d 

żołnierz® już nie żyją. Zyje tylko Timsen.
— Czytaj dalej, stary — rzeK* .'zybko Mac, aż do bólu 

świadom cierpienia, które malowało się w oczach Larki­
na.

„Gcrąco dziś — czytał daiej Larkin — siedzę na weran­
dzie, Jeannie bawi się w ogrodzie, a ja sobi myśli, zeoy 
pojechać na najpliższy weekend w Błękitne Góry do na­
szego domku.

Napisałs bym coś o tym, co się dzieje na świecie, ale to 
jest zabronione.

Mój Boże, iak tu pisać w próżnię? Nie potrafię. Gdzie 
jesteś, kochany, gdzia jesteś? Jic więcej już nie napisu^. 
Skończę na Lym i nie wyślę tego listu... o ukochany, modlę 
się za Ciebie. A Ty módl sie za mnie. Proszę cię, mód’ się 
za mnie, módl się za mnie...”

— Nie ma podpisu — rzekł Larkin po chwili — a adres 
napisany jest chainkterem pisma matki. I co wj’ na to?

— Wiesz iak to jest z dziewczynami — odparł Mac. — 
Odłożyła pewnie list do szuflady, a potem twoja matka 
znalazła go i nie czytając ani nie oytając nadała na pocz­
cie. Wiesz jakie są natki. Najprawdopodobniej Betty zu­
pełnie zapomniała o tym liście i następnego dnia, k’edy 
miała lepszy nastrój, napisała drugi.

— Ale co ma znaczyć to „módł się za mnie”? — spytał 
Larkin.

— Wie przecież, .że codziennie to robię. Co tam się 
dzieje? Chora jest czy co, na miłość boską?

— Nie ma pan co się martwić, pułkowniku — powie­
dział Marlowe.

— A ty niby co o tym wiesz? — zacietrzewił się Larkin.
— Jak, do diabła, rrogt się nie martwić?!

— Ale. wiesz przynajmniej, że jest zdrowa 1 có»*ka też
— odburknął Mac zżerany tęsknotą. — Chociaż z tego łię
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e.eszi 2aaen z nas nic nie dostał! Tylko ty miałeś szczę­
ście! — zakończył i odszedł dudnią? wściekle butami.

— Przepraszam, Mac — Larkin pobiegł za nim i ścią­
gnął go z powrotem. — Przepraszam, ale wi?sz, to tyle 
czasu...

— Co tam, chłopie, wcale nie szło o to, co powiedziałeś. 
To ja jestem tu winien. Ta ja powinienem cię przeprosić. 
Małe szła g mnie ńie trafił z zazd-osci. Z Ja je mi się, że 
v łaściwie nie cierpię tych listów.

— Nie musisz mi tego powtarzać — odezwał się Kroi.
—Osza-eć można. Goście którzy je dostają, wariują, a ci, 

co ich nie dostają, też. Te listy to nic dobrego.
Zmierzcł. a’~ 3ylo tuż po kclacj*. W amer; kańskim ba­

raku obecni byli wszyscy jego mieszkańcy.
Kurt splunął ha podłogę i postawił na stole tackę.
— Macie tu dziewięć. Jedno wziąłem dla siebie — oznaj­

mił. — Moje dziesięć procent. — Raz jeszcze splunął na 
podłogę i wyszp.Jł.

Wezyscy patrzyli na t*ckę
— Chyba zaraz znowu zwymiotuję — powiedział Marlo­

we.
— Wcale d się nie dziwię — zgodził się Kroi.
— Mnie tant to me bierze. — Max odchrząs oął. -- Wy­

glądają jaK udka królika. Pewnie, że są małe, ale i tak 
wyglądają na królicze udka.

— Chcesz spróbować — spytał Król.
— Coś ty! Powiedziałem tylko, że wyglądają podobnie. 

Chyba mam orawo mieć swoje zdanie, nie?
— Dajcie żyć — pow ledział Timsen. — Nie przypuszcza­

łem, że naprawdę będziemy je s arzedawać.
— Gdybym nie wiedział, że to... — zaczął Tex 1 urwał.

— Taki jestem głodny. Takiej góry mięsa nie widziałem 
od czasu tamtego osa.

— Jakiego psa? — spytał podejrzliwie Max.
— O rany, to było... no kupę lat temu — odparł Tex.
Jeszcze w... czterdziestym trzecim.
— Aha.
— Psiaki ew! — powiedział Król, nadal wpatrując si*; 

z fascynacją w tackę. — Wygląda dobrze. — Pochylił się 
i powąchał mięso, trzymając jednak nos s daleka. — 
Pachnie debrze...

— Ale nie jest debrę — przerwał kwaśno Byron Jones 
Trzeci.

— ■ To szczurze mięso.
Król poderwał głowę. — I po co to mówisz, sukinsy­

nu! — powiedział wśród ogólnego śmiechu.
— O rany, przecież to jest szczur. A ty tak gc obskaki- 

wałeś że kazcy by zgłodniał!
Marlowe wzią' jedno z udek w dwa palce 1 położył je na 

bananowym liściu. — To musi być dla mnie — powiedział.
Potem wrócił do swojego baraku, podszedł do pryczy 

1 szepnął Ewariowi na ucho: — Być może najemy uę dziś 
do syta.

(c.d.n ) -

I
RONIA LOSU ale może także mądre „memento”, żeby 
.likom u nie przewróciło się w głowie. Było ,woi$tą 5r0; 
nią losu, że kurat, jak na złość, Ruch Chorzów przegrał 
«woje ostatnie dwa nie, ze; u siebie z Odra (p arwsza P°" 
rażka na własnym boisku w całych mistrzostwach!) i 
Wrocławiu ze Śląskiem, nie stawiając jakiejś e-ektownej 
„kropki nad I” nad swoim trzynastym tytułem mistrza 

Pol?... Zarazem pra soileż jiset to mądra przestroga: proszę, ni® 
jesteście jeszcze tacy dobrzy, sporo wan brakuje, musicie ni® 
ustawać v tw irdej pracy! I jeżeli tak spoirzeć na sprawę, wte­
dy okaże się, że może... nie ma tego złego, co by na dobre nl® 
Wyszło!

j WSPÓŁPRACA Pisaliśmy już — i powie t° 
również w jutrzejszym W?" 
wiadsi î dla Magazynu Nie* 
dzieła trener Leszek Jezier* 
ski — ~3 ten trzynasty t; uł 

przyjęty został oczywiście i radością i satysfakcją, ale bez eufo­
rii. Ńie, zeny w Chorzowie byli juz zblazowa. i zdobywaniem ty­
tułów Ztiozna powiedzieć: kolekcjonowaniem. Po prostu: wszyscy 
zdają sobie sprawę, ile obecnemu, choć już mistrzowskiemu (alB 
to nie jego wina!) Ruchowi jeszcze braituje do osiągnięcia u*' 
prawdę wysokiej klasv i uzyskanie formatu europejskiego. Tu> 
w charakterzi dygresji wspomn e^ow-i-a-egdotycznej, słowa 
ówczesnego przewodniczącego GKKFiT, Włodzimierza Reczk*» 
na akademii z okaz ii 40-lecia istnienia chorzowskiego klubu 
roku 1960 (w którym to piłkarze zdobyli po raz dzu —iąty mis- 
t?zostwo kraju); „Tytuł mistrza Polski mieszka na stałe w Cho­
rzowie, a tyłku co jakiś czas okresowo się wyprowa 3za i wymel" 
dowuje”... No więc: w roku 1980 wypadnie 60-lecie! . .

Pisze Jerzy Zmarzlik w „Przeglądzie Sportowym”: M’®*
Ruch w swojej historii słabsze okresy, jak np. w ubiegłych od­
grywkach, kiedy to o uratowaniu sl* chorzowian od spadku 
wiono jak o cudzie mniemanym. W rok później nastąpiła rełn*

DNI 
WSPORCIti

ZBIGNIEW DUTKOWSKI
rehabilitacja. Zapewne teras wieln kibiców doszło do przekona- 
nia, że dobrze się stało, iż ten Ruch nie siiadł z I ligi. Byłaby 
ni »powetowana trata dla naszej piłki no-nej... Wś»*ód »"«wszech* 
nej szarzy-ny Ruch na pewno wyróżniał się stałością niezW 
formy, ambicją, dyscyplin: gry i wyrównaniem zespotai. Niki m0 
pod tym względem nie dorównywał... Piłkarzom Ruchu zaieżął® 
bardzo na tym, by grać jak najlepiej w miarę możliwości i posia* 
danycn umiejętności. Zesnńł Kddzo serio pc tr ktowai ew »je ubo' 
wiązki ligowe iłużył sobi wzorowo pracę z trenerem, nfająo 
w pełnym przekonai.iu, że on. jest tym człowieki im, który a tytuł0 
wykonywanego zawodu powinien nimi dyrygować. Nie ma m° 
wspaniairzego ■ najprościej prowadzącego do sukcesu niż debr» 
współpraca zespołu i trenerem. Jeden kieruje, reszta wypełni® 
polecenia i ws tazówki! Gdyby tej maksymy trzymało się 15 P®' 
zostałych di iżyn I ligi, tu mielibyśmy bardzo ir‘eresrjące roz­
grywki i obserwowalibyśmy stałe podnoszenie się poziomu na” 
szych di iżyu. Swiadczv o tvm nrzykład Ruchu, który przecież 
ciągu kilku miesięcy nie poprawił swoich umiejętności do teg® 
stjp.iia, «y ze spadkowicza zamienić się w mistrza Polski. °" 
wiedziałaym, że tak zwana dyscyplina pracy i wzajemne zaufa­
nie zawodników do trenera i trenera do podopiecznych było Po­
stawą sukcesów chorzowskiego klubu”...

Nic właściwie dod ać, nic ująć — a jeśli dodać, to uczyni to tre­
ner Jezie-ski w jutrzejszej naszej g izecie.

MIMIE NA Ztdíí... Tak jest: z pewność ą lep­
sza byłaby gra piłkarzj wyż­
szy poziom, gdyby piłkarz® 
nie stawiali się pc lad trene­
ra, nie le! .coważyli jego P0' 

leceń, me uważali; że oni już wszelkie piłkarski? rozumy po^J3! 
dali, więc co tam bęoą słuchać trenera. Jest.śmy zainter -sowa0 
— dla dobra całego naszego piłkarstwa, na ctóre patrzymy.5" 
sposób niepodzielny, a nie partykularnie! — by silnych drużyn 
klubowych było jak najwięcej. Wielokrotnie pisaliśmy na a7 
szych łamach, że Ruch prowadzi, ale gra jeszcze słabo, i że... 
musi zostać mistrzem. Z ubolewaniem obserwujemy, jak niesna­
ski na linii „zawodnicy — trener” (a stronę zawodników czą\ 
biorą działacze, i to już jest dno absolutne!) za oażyły w sposo 
zdecydowanie ujem ly na wynikach i grze takich drużyn 
Stal Mielec, Legia Warszawa, Wisła Kraków, również ŁKS Łod»> 
a -noże też i Śląsk Wrocław. Drużyny te dostarczyły — w P5 T 
c wieństwie do Ruchu — zawodników do I reprezentacji ?ols® 
ale w ligowej batalii nie wytrzymały dystansu, gr yz zawodnicy 
kopiowali małe dzieci i „na złość mamie’”... odmrażali sobi. ,JSZI2 

Niewiarygodne, ale spotkałem się również z poglądem, że ", 
niektórych klubach zawodnicy stawali się zawistni o *?opula**noś 
trenera... i aby popularność tę nadwątlić, przegrywali mecz 7 
przecież interes jest, wspólny, w każdym razie: powinien byoj 
Niezbadana jest jednak mentalność niektórych gu/azd rów P’ł' 
karskich, zaś posłuszni działacze, przyznający im rację 1 opo ’ia' 
di jący się po ich -tronie, przewracają gwiazdorom leszcze.bar­
dzie; w głowie. Jezierski je; zdania, że kontrakty pomiędzy 
klubem a trenerem na 2 czy 3 lata, nie mają sensu, gdyż ■"'zecie 
jeżeli klub dojdzie do wniosku, że trener się nie sprawdza, t° 
tak rozwiąże kontrakt — i odwrotnie: jeśli trener uzna, że w tvf° 
klubie nie ma właściwych warunków do pracy, to oczyw’^ci® 
vczeêniej pracę wymówi. Wystarczy zatem sama umowa o prace» 

bez określania czasokresu. ,
Na zdjęciu (z meczu Stal Mielec — Szombierki, w Wyniku któ­

rego Stal zapewniła sobie udział w Pucharze UEFA) Szarmac0 
strzela pewnie „jedenastkę”.
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I
nnłliini tytuł mistrza Polski nS-
ul lAvVU ! kaczy Ruchu nie został

skany w < derwaniu oJ ba2?* 
■■■■■■■■■■MW najlepiej świadczy .akt, 1

prawie równocześnie T? 
piłkarska Szkoły Podstawowej nr 21 w Ch.i—zowie, nad °.e 
piekę >porfoizą »nrawuj„ właśnie tuch- wygrała Ogilno] ■* j-t 

Igrzysk* Letnie Młodzieży Szkolnej w Radomiu. Ruch od 5 
prowadzi pracę piłkarską w szkołach podstawowych Chorzej 
ozidelegowując do niej dobrych fachowców. I tak chłopcami « 
n 21 opiekuje się były zawodnik AKS Chorzów, Leon Lizurt . 
Nic nie dzieje się w sposób automatyczny, toteż nigdzie nio 
powiedziane, że z tych chłopców — najlepszych na IgrzýM1^ 
w Radomiu, wyrosną pierwszoligowi piłkarze. Ale nie uleg®. . 
każdym razie wątpliwości, że pracując 7 młoj-ieżą, żę szukaj - 
v łasnegj narybku, szansa znalezienia utalentowanych niłkar 
jest więnsza .. niż tam, gdzie bazuje się tylko na imporcie ł>ol° 
wych zawodników z Innych klubów! . gp

Ni; tych samych Igrzyskach Szkolnych dziewczęta z teiże 
nr 21 w Chorzowie wygrały turniej piłki ręcznej; i nad młocMff, 
kimi piłkarkami ręcznymi opiekę portowe sprawuje ®uc?*at! 
mis ,n Folsl-i w piłce nożnej i wicemistrz w piłce ręcznej ko

Ekipa woj. katowickiego na wspomniane ’grzyska liczył® 
dziewcząt i chłopców aż 41 stanęło na podium. Obok zwyc’®3e, 
piłkarek ręcznych i piłkarzy ze szkoły nr 21 w Chorzów,’ 
czwórbój dziew ?ąt wygrała Sx* nr 13 Bytom, wielobój izyb 
ciowy Jadwiga Sadowska z SMS Racibórz, wielobój skocznosc 
wy Miriolu Ołejniczka również z Raciborza, wielobój wvŁ ”^4 
lościowy Ewr k’rej (Racibórz), wielobój szybkościowi De -J®j» 
Drobny (Racibórz). Drugie miejsce wywalczyła Nałalia K jg- 
(Racibórz) w wieloboju skoczniośc owym; trzecie lokaty.— 
nu»z Mika (SP nr 14 Chorzów) w wieloboju wytrzymałościowy 
debel Mirosław Mrcek i Bronisław Koperski (SP JaroszoWieC/ 
tenisie stołowym. Sp nr 32 Sosnowiec zajęła 5 miejsce w siata 
ce chlepców. SP nr 22 w Rudzie Sl. piąte w koszykôv ce eh 
ców. SP nr 1 GLwice piąte w koszykówce dziewcząt. WojeW T 
two katowickie zakwalifikowało co zawodów centralnych o 
więcej zespołów z eliminacji strefowych. W nieoficjalnej Pun?j 
cji reprezentacja Katowic zdobyła najwięcej punktów i medal ■

Brawo!

I
 laniu Tenis — od dzisiai uo ’

JAdZ. A rizieh ł® planie P” r^.Zc^r
Polska — VI lochy o ^“Vjci 

■■■■■■■■■■■■■■■F Davisa w V arszaw'e!
telewizji mogliśmy °^et» 

zwycięstwo Piragwajczyka Pecci nad Amerykaninem 
w półfinale międzynarodowych mistrzostw Francji i nî.sDyaf* 
zwycęstwo Kjoe.na Borg» (Szwecja) nad Peccim w finale w2 był 
t; tytuł Borga n: stadionie ten^oufym Roland Garros). tro- 
ładny tenis; Pecci wnosi ożywienie do ciut mechanicznego*^ 
'chę „nieludzkiego” ten sa Borga czy Connorsa, dlatego w gorga> 
.agrzewali przede wszystkim iego. Choć nieco starszy od 
Pecci miał większy doping jako „ten nowy”; zazwyczaj Wih -eSt 
dop nguj< młodszego gracza. Ba, ale Borg, choć tak miody* 
już jednak... starym rmstrz?m kortów! „zojeI’"’

Zajaz po meczu wyświetliła TV „W starym kinie' pi7adj wi®^ 
ną komedię pt. „Jadr'a”, której scenariusz wykorzystyv?_ał sjjeJ 
ka popularność laszej mistrzyni rakiety Jadwigi Jędrzejo^iec 
(w filmie* Jadwigi Jędruszewskiej). Tak więc, można P01 hteI,ł 
że była tc tenisová niedziela: najpierw Borg 1 PeccŁ 
Smosarska i „ Jędruszewska.


